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GAZETA LWOWSKA
^ ^ ^ .e o d z i e n n i e

Poswiątecznych.
o godzinie 5. po południu

"iea V® Łai^0K4yńczy kosztuje w miej 
5 Biura, Redakeyi i Ad

sen 10 in l., 
cyi i Administra,eyi 

■ eyi j“yego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
,le5ników St. Sokołowskiego, P astż  

Listy należy frankować. 
a®aeye otwarte wolne od opłaty, 

telefon Eedakeyi nr. 88.

5 a t X ? X e§o
1 9ni

Prenumerata z przesyłką pocztowej wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2* K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 Ii. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 Ii.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Iłausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Eue de Yarenne.

URZĘDOWA

lJW 1 Król. A postolska Mość ra 
fo yzszem postanow ieniem  z dnia 9

dr1*111 P ro /' natBl'" naj miłości wiej zwyczaj-
m' ^ 8Wai,fSorowi U n iw e r s y t e tu  lw o w sk ie g o ,  
Ptofp- ‘“ dotyj p  , U . . &
Ę; °toyr- B a l z e r o w i  i z w y cza jn em u

.Bniw ersytetu krakowskiego, dr.
6̂r r a d n ^  ^ o r a w s k i e  m  u, t y t u ł  i c h a -  

ÓW Ta
ł ł w o r u  z u w o ln ie n i e m  od tak sy .

Cżyl , 6go n
sty aJWy 1 Król. A postolska Mość ra- 

^ Sf em Pos*an°wieniem  z dnia 31 
]) j^go j ' najm iłośeiw iej zamianować pry- 
pt * i  s k jW ^ta , adwokata dr. A leksandra 
C * *  V d i e 0 ’ n adzwyczajnym profesorem 

Ŝ ecie j l°wego i wekslowego na Uni-
°Wskirn.

tzYł n„
U , • i Król. A postolska Mość ra

^  ^  t  ein postanow ieniem  z dnia 9 
Sj Jip p ' fzezwolić najm ilościw iej proku- 
ł ij^ ^ a p s^ 8tWa, dr. A ntoniem u ze S ta w -  
sk.j &a y,). *6 m u i Józefowi S u ł  k o w s k i e

.W et) . „ .

'K-. 0 X ’,  nowicie pierwszemu z Tarno-
KK prośbę, na zamianę miejsc 

z°Wa, a drugiem u z Rzeszowa do’̂ a.

łt
t  ^ l6st n u amiestnik zam ianował koncypistę 

’ "'a, dr. A leksandra lir. S k a r b 
c e m powiatowym.

CZĘŚĆ BJEURZĘDOWA

Lwów, 15 lutego.

Doniesiono z Petersburga, że okręty 
liniowe „Borodino", „Im perator A leksan
der IIP ' i Kniazi Suworow" m ają wraz z je 
dna łodzią torpedowca i parowcem tran sp o r
towym „Kamczatka" popłynąć na wody 
W schodniej Azyi. Zostaną one w tym  celu 
wyłączone z floty czarnomorskiej i udadzą się 
na miejsce przeznaczenia via KronsAadt, 
(gdzie je  zaskoczyła wojna) —  Port Said.

N adto ma Eossya na Morzu Czarne ni 
dwa pancerzowce, ośm okrętów liniow ych i 
zaczną liczbę okrętów przeznaczonych dla 
ochrony wybrzeży, ma wreszcie wcale po
kaźną iiotylę drobnych pancerzowców i ło
dzi torpedowych..

Dla czegóż nie wyszle tej floty celem 
uzupełnienia sił swych na widowni boju i 
dlaczego wysłanym  nawet wskazuje o tyle 
dłuższą dróg-; na K ronsztadt,zam iast pchnąć 
je  w prost pi^iZ D ardanele i kanał Suszki ? 
W ytłóm aczsnia tej kwestyi dostarczają k rą
żące od ty g o K a l pogłoski, jakoby rząd car
ski paktów ał z A nglią o niestaw ianie prze
szkód przepłynięciu rossyjskiej floty przez 
Dardanele JSbiaifóhy A nglia dała odmowm? 
odpowioflz.wczyw iście w takiej formie po
głoski te śą bezpodstawne. Eossya nie po
trzebow ała z podobną prośbą udawać się do 
A nglii, a Turcya mimo najlepszych naw et 
chęci nie m ogłaby na w łasną rękgfludzielie 
żądanego pozwolenia. Sprawa przejazdu okrę
tów w ojennych przez D ardanele, o ile nie 
ma być on naruszeniem  neutralności, nale
ży do trybunału mocarstw , nie Turcy i.

T rak tat z r. 1P 41 włączył do prawa 
międzynarodowego postanow ienie, że cieśni
na D ardanelska dostępna ma być jedynie 
tureckim  okrętom w ojennym  i Turcya m u

siała zobowiązać się, że niczyim innym  okrę
tom wojennym  nie użyczy praw a przejazdu 
przez Dardanele. W  pokoju paryskim  z r. 
1856 zasadę tę zatwierdzono. Także trak ta t 
londyński z r. 1871 utrzym ał dawne co do 
tej sprawy postanow ienia w mocy, dozwala
jąc Turcyi jedynie w czasie pokoju wydawać 
specja lne  dla każdego w ypadku przepustki 
wojennym  okrętom m ocarstw  sprzym ierzo
nych lub zaprzyjaźnionych.

Ten praw ny stan  rzeczy dawTał n ie je
dnokrotnie powód do zatargów. Już w tra 
ktatowych obradach kongresu berlińskiego 
zaprotestow ał Salisbury przeciwko naduży
waniu przez Bossyę wpływów swych w tym 
kierunku. U ekrotnie też później Eossya wy
jednyw ała sobie — acz w czasie pokoju — 
licencję  na przeprowadzenie swych okrętów 
w ojennych przez D ardanele i Bosfor, A nglia 
zakładała stanowcze veto.

Dla Rossyi zaś oczywiście zamknięcie 
llardanelów  — to rzecz bardzo niewygodna. 
F lo ta  czarnom orska n. p. jest obecnie skut
kiem tego unieruchom iona, a tak bardzo 
przydać by się m ogła na wodach Dalekiego 
W schodu. W yjednaniu jednak  licencji u 
Turcyi stoją tak poważne przeszkody w drodze, 
iż Eossya zrzec się musi naw et prób, o któ
rych z góry przewidzieć można, iż okażą 
sio bezowocnemu Nie może być także mowy 
o tern, by gw ałcąc prawo m iędzynarodow ej 
chciała Rossya siłą  otworzyć sobie D ard.v ’ 
ne.ie. r^Upl jjej bowiem stanęłaby w ;^ c /m - 
na licu  .u Egejskiem  oko w oko naprzeciw  
floty ang ie lsk ie j; a zresztą gdyby naw et nie 
to, nie przecisnęłaby się przez kanał Suezki, 
znalazłaby go bowiem niezawodnie zam knię
tym. Nakoniec nie m ogłaby liczyć Eossya 
w podobnym wypadku na poparcie innych 
mocarstw, zachowanie bowiem neutralności 
cieśniny leży w interesie wszystkich rządów.

Tak więc muszą rossyjskie posiłki mor
skie stracić długie tygodnie z powodu, że 
krótszej drogi nie wolno im użyć. A tym 
czasem na wodach W schodniej Azyi wy
padki nie czekają i każdy niem al dzień za

znacza się nową szczerbą w carskiej flocie, 
przeciwko której jakby  sprzysięgły  się wszy
stkie przeciwności.

KOKESPOHDEICYE

R z y m , dnia 11 lutego.

(Watykan i wojna rossyjsko -japońska).

W  W atykanie, tak jak  i w P ropagan
dzie, m ają obawy co do misyj katolickich 
w Korei i Japonii. Jak  wszędzie prawie na 
W schodzie, tak i tam  misye te są w ręku 
księży m isjonarzy  i zakonnic francuskich. 
W Korei liczą 42 tysięce katolików, w J a 
ponii około 90 tysiący. Pius X. nakazał też 
telegraficznie, skutkiem  raportów , jakie od 
wikaryuszów apostolskich nadeszły, aby mi
sjonarze  zachowali najściślejszą neutralność. 
W Soeul je s t wikaryuszem apostolskim  ks. 
Karol M utel, w Tokio biskupem jes t ksiądz 
Osouf, w Osaka ks. Chatron, w Nagasaki 
ks. Cousin. Naw et M andżurya ma swego 
wikaryusza apostolskiego w osobie ks. La- 
lonyer. Otóż je s t obawa, że misye te mogą 
być wystawione na rzeź, bez względu, czy 
wojnę w ygra Japonia, czy też Rossya. Otrzy- 

| m ały ono też wskazówkę z Propagandy, aby 
■ pic przygotowały do pielęgnow ania rannych. 

W Korei je s t m isjonarzy  białych około 40, 
a tubylców około 10. Je s t 40 kościołów i ka
plic, 1 sem inaryum  z 39 alumnami, 59 szkół 
elem entarnych z około 500 uczniami, dwa Za
kłady dla sieró t i In sty tu t re lig ijny  prowadzo
ny przez francuskie zakonnice. W  Soeul m i
sjonarze  francuscy urządzili szpital - przytu
łek na 20 osób. Zresztą, Rossya zaprowa
dziła w Japonii także swoje misye praw o
sławne i dużo na nie łoży. W ikaryat apo
stolski w Korei datuje od roku 1831. D.

Ę „DENASSÓW".
(Ciąg dalszy).

in  ^ y Podniesione braki wyszcze-
'JW n  f’azin , aściwem miejscu, przystępu
j e
sil V X  w , • ■ 
p-^etif- zie j  a s c iw e in  m ie js cu ,
J a I W  Ulr s k r e ś le n i a  m o ż l iw ie  zw iezłej®łllA. _ t) fi Y\t 1      _ Ta I •^ .P o p u l a r n e g o  w Polsce „ksiaże- 
ir tzm ) ^"a s^awP i popularność za- 
vle k* i ^ n ie , bo też i odwagę posia- 

do popisu bynajm niej mu 
hity ’ lakieU"e zaś, nie zastanaw iając się

tn za^p pa^ u słu^ r’ walczył z" kolei
• n  ' aQiimiszem kaw alerskim  

V  j ■?(> i w schodnich krańcach Eu- 
■k a * v ,r 0z&l’os ten bardzo rozległe za-

z t  a , adzii
sin °lfa -Z rodziny, k tóra w ydała i ce- 
h  i ^  i W ill1 Potężny dom Orański, co 
C  ®elinem III. na angielskim  za-

' s J Ł  ]^a dzisiaj jeszcze dzierży berło 
Pigdy przyszedł z niezaspo-

P^etensyą do zagarniętego 
ga^Wz^ 0 i. 1?82-!111 przodkom niesłusznie 

a ,sWstewka Rzeszy niem ieckiej. 
koPańska zmusza go do zacią- 

i ,n 'wycli, bardzo znacznych
°WePl - ledyś, doszedłszy do władzy, 

l a Je' B-v Jednak do niej dojść
^ nnist szukać coraz-to

& ^ow^anych protektorów , na któ- 
X ; s w o j ą  prawice, zbrojna■'iUj.. Stuj„ prawicę, znrojna

! * i ,  N  & 8 2 Z * ’  ‘  t a l o n t y

C '?Wt!1'0k Trybunał nadw orny wy-
jii M e ł ,  v,Ja ks. Karola de N assau nie- 

6(1 0>1>!hisif-z^ Scrldząjąc sporne księstwo do- 
zUł 1®lnu- Dwudziestoletni młodzie- 

tę krzywdę s iln ie : kiedy mu

odmawiają praw  do im ienia ojców i m ająt
ków rodowych, pójdzie inną drogą, napełni 
świat cały rozgłosem swego bohaterstw a, ol
śni przeciwnika! Zdarzała się po tem u do
skonała sposobność. W łaśnie w ybierał się 
Bougainville w podróż naokoło ziemi. Z nim 
wyruszył ks. K a ro l; razem  odkryli wyspy 
Żeglarskie, archipelag Nowych H obryd i in 
nych wysp an stra lsk ieh ; przepłynęli z w iel
kim trudem  cieśninę M aghellana, a relacyo 
współczesne odzywają się o młodym naszym 
podróżniku, z nadzwyczaj nenii pochwałami. 
Szczególniejszą sławę mu zdobyło zabicie 
w ręcznym  boju na przylądku Dobrej N a
dziei olbrzymiego tygrysa, co naw et w P  a- 
n u  T a d e u s z u  donośnem  odbiło się echem 
i erotycznej natury  aw anturka z królową 
Taiti.

Po powrocie do Paryża przyjmowano 
nieustraszonych żeglarzy z entuzyazmem.

Dwór królewski, Akademia, salony sto
łeczne prześcigały się w okazywaniu im 
uznania i hołdu. Ks. de Nassau zwracał 
przed innym i towarzyszami powszechną na 
siebie uwagę. Dziwne bo kontrasty  ześrod- 
kowały sio w tym  człowieku. „Nikt może 
drugi — cytuje p. Rydel słowa de Sógura —  
nie umiał, jak  on, przeprowadzić wszystkiego, 
co chciał, bo chciał silnie i posiadał n ie 
zm ienną w ytrw ałość w calem swem postę
powaniu i we wszystkich przedsięwzięciach 
W iecznie potrzebow ał pieniędzy, będąc n ie 
zm iernie rozrzutnym  i nie um iejąc oszczę
dzać : trzy razy zrujnow ał się doszczętnie, 
ale szczęście i odwaga po trzykroć wróciły 
mu stracony majątek. Chłodny napozór czło
wiek ten, zapalał się o najm niejsze słowo. 
N am iętnie lubił kobiety, grę, zbytek i wszel
kie przyjem ności stolicy, a porzucał bez żalu 
wszystko na odgłos trąb  wojennych. Pobyt 
w Paryżu milszy mu był, niż gdziekolwiek, 
a przecie wyrywał się co chwila w najdalsze 
strony, przebiegł cztery części świata, gnany

w ewnętrznym  jakim ś niepokojem. Był zmy
słowy i wybredny, a jednak  z łatwością 
znosił dolegliwości wszelkiego klim atu, trudy 
wszelkiego rodzaju i brak wszelkich wygód. 
Gdzie tylko była zabawa lub walka, wszędzie 
spotkać go można było napew ne". P an i Vi- 
gee-Lebrun, której ks. de N assau dwa razy 
pozował do portretu , charakteryzuje go 
znowu słow am i: „Przystojny, rosły m łodzie
niec o regularnych rysach, cerze świeżej, 
jasnych  włosach i o wyrazie tw arzy tak 
nieśm iałym , że w yglądał prawie na pensyo- 
narkę, która dopiero co wyszła z klasztoru".

. M ianowany pułkow nikiem  wojsk fran 
cuskich, snuje nasz fan tasta w bujnej swej 
wyobraźni nadzwyczajne plany i p ro je k ty ; 
pragnie zdobyć dla siebie ni mniej ni w ię
cej, tylko udzielne królestwo w Afryce, u- 
mawia się naw et ze znanym pisarzem  dra
matycznym, a zarazem bankierem  Beaumar- 
chais, o dostawę okrętów; z rządem fran
cuskim zawiera trak ta ty  handlowe i w ojen
ne. Udzielnym  księciem owej wymarzonej 
afrykańskiej Ju idy  nigdy nie został, ale za 
to popłynął na gotowych ku tem u celowi 
sta tkach  przeciw Anglikom, do rozstrzyga
jącej jednak  batalii nie doszło.

Obdłużony, ścigany przez wierzycieli 
zjawia się w Spa, gdzie poznaje piękną Pol
kę, rozwódkę, Karolinę ks. Sanguszkową, z 
domu Gozdzką. Dwie lekkom yślne i orygi
nalne istoty przystały jakoś od razu do sie
bie. Księżna K arolina odrzuca zabiegi księ
cia A nbalt i staje na ślubnym  kobiercu z 
księciem Karolem Nassauskim, a fakt ten 
rozszerza sferę działania głośnego kondotje- 
ra  na Polskę i W schód daleki. W esele zruj
nowanej pary odbyło się w W arszawie 14 
września 1780 roku, a biskup Naruszewicz 
w ypalił z tej okazyi sążnisty wiersz, w któ
rym czytamy między in n e m i:

Chcąc być Nassawie i zdrowy i żywy

Dostałeś szwanku z miłośnej cięciwy.

Mało pomogły sercu Spaskie wody,
Nosisz niezbity postrzał od urody.

Czy tak dobrane małżeństwo było 
szczęśliwe ? Praw dopodobnie, przynajm niej 
współczesne pam iętniki milczą o aw anturach 
m iłosnych ks. de Nassau. Ze Stanisław em  
A ugustem  zbliżył się rychło, oddając cały 
swój sp ry t i ta len t dyplom atyczny na usługi 
króla polskiego. P an  Rydel przytacza bardzo 
zajmującą rozmowę ks. de Nassau z cesa
rzem Józefem, którego m iał poufnie wyba
dać w spraw ie ks. Czartoryskiego i znanej 
aw anturnicy Dogrumowej. O udziale jego w 
sejm iku podolskim wspom inaliśm y wyżej, 
tutaj więc dodamy jeszcze, że nikt inny, 
tylko ks. Nassauski ułatw ia królowi spotka
nie z carową K atarzyną w Kaniowie, na 
czem Stanisław ow i Augustow i tak bardzo 
zależało. Ciekawych bliższych szczegółów w 
tej spraw ie odsyłam y znowu do pięknej 
książki L u c jan a  Rydla.

Cesarzowej olbrzymiego rossyjskiego 
im peryum  i wszechwładnemu jej faworytowi, 
Potemkinowfi, przypadł do gustu bohater z 
pod G ibraltaru, bo pam iętać trzeba, że y 
m łody małżonek bynajm niej spoczywać 
u boku uroczej rozwódki nie m yślał i 
skoro jeno doszła go wieść o zapa
sach F rancyi i H iszpanii z A nglią o G ibral
tar, zjawia się niespodziewanie w M adrycie, 
by za pomocą specyalnie skonstruow anych 
pływ ających bateryi, zadać cios śm iertelny 
niezdobytemu dotąd nadm orskiem u poste
runkowi. Zapał jego był tem  większy, że na 
G ibraltar zw racały się oczy całej Europy, 
a on przecież tak bardzo p rag n ą ł zawsze 
rozgłosu i blasku.

(Ciąg dalszy nastąp i.)
M ichał Rolie.



Z Poznania.
(Walne zebranie liakatystów. — Ziemia w rę
kach polskich. — Polska spółka parcelacyjna 
rolników. — Przewidywanie braku robotnika 

rolnego).

Towarzystwo hakatystów  odbyło one- 
gdaj walne zgromadzenie pod przew odni
ctwem dra W egenera. $Ia porządku dzien
nym  był wybór nowego zarządu. Żywa dy- 
skusya rozw inęła się nad wnioskiem  o w y
rażenie wotum zaufania ustępującem u zarzą
dowi. W niosek ten  m iał wielu przeciwni
ków, ostatecznie atoli uchwalono go, po zmia
nie w kilku m iejscach jego treści. W końcu 
wybrano nowy zarząd, w skład którego wszedł 
także redaktor Posener Tagblattu.

Dzienniki niem ieckie donoszą, że w ła
sność polska w W ielkiem  Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach zachodnich zwiększyła 
się w ostatn ich  latach o 160.000 morgów. 
D ziennik Poznański powątpiewa o praw dzi
wości tego zestawienia.

Z rozesłanego spraw ozdania za r. 1903 
polskiej Spółki parcelacyjnej rolników do
wiadujemy się, że w wym ienionym  roku 
Spółka m iała 493 członków, udziały wpłaco
ne w ynosiły 517.459’85 marek, depozyty 
2,174.020-16 m arek, fundusz rezerwowy i re 
zerwa specyalna 238.289-14 m arek. Dywi
dendy w ypłaciła Spółka wedle propozycyi 
zarządu i rady nadzorczej 2 procent. Dotąd 
Spółka rozparcelow ała przeszło 40.736 mor 
gów ziemi.

Dzienniki poznańskie przewidują, że 
rolnicy odczują brak robotnika rolnego w 
tym  roku, gdyż władze rossyjskie zakazały 
robotnikom , którzy nie są jeszcze wolni od 
wojskowości, udawać się do P rus i Niemiec 
na robotę.

Z europejskiego Wschodu.
Godny uwagi lis t ogłasza w iedeński 

Freindenblatt z Saloniki. Powiedziano tu, że 
we wszystkich w ilajetach m acedońskich ob
jaw ia się znowu nader niebezpieczny ruch 
rewolucyjny. Tysiącam i rozrzucają pomiędzy 
ludność proklamacye, zapowiadające z wio
sną rewolucyę. Przytem  mnożą się akty zem
sty ze strony komitetów. L ist wylicza szcze
gółowo, że w ostatn ich  dniach sześciu tak 
zw. zdrajców zostało zabitych. Równocześnie 
Turcya okazuje niezwykły opór w obec żą
dań B ułgaryi i Serbii na polu szkolnictwa, 
a w kwestyi am nestyi na każdym kroku robi 
trudności. A utor listu  dochodzi do konklu- 
zyi, że sytuacya na Bałkanach jest bardzo 
poważną.

N a podstawie dyplom atycznych infor- 
macyj donosi W . A llg . Ztg., że w ostatnich 
czasach opór Turcyi przeciw reformom nad
zwyczajnie rośnie. — M ocarstwa będą zmu
szone w energiczny sposób przedstaw ić P o r
cie konieczność natychm iastow ych reform. 
Jeżeli Turcya będzie się temu opierała, skutki 
mogą być dla niej fatalne.

Sofijski półurzędowy N ow y W iek  za
pewnia, że Bułgarya nie da się Turcyi spro
wokować do ryzykow nych kroków. Z drugiej 
strony jednakże łatw o je s t zrozumiałem, że 
rząd czyni wszelkie zarządzenia celem za 
bezpieczenia się przed wszelkiemi niepożą- 
danem i niespodziankam i.

Do Pol. Corr. piszą z R zym u: Oświad
czenie złożone przez P. M inistra h r. Gołu- 
chowskiego w komisyi Delegacyi węgierskiej 
w sprawie ewentualnego niepomyślnego od
działyw ania w schodnio - azyatyckiej wojny 
na położenie na półw yspie B ałkańskim  zna
lazło w tutejszych kołach politycznych przy
jem ne echo. Z zapewmienia P. M inistra, że 
wspólnej pacyiikacyjnej akcyi A u s tro -W ę  
gier i Rossyi nie zagraża przez to osłabie
nie, iż Rossya zaw ikłała się w wojnę z J a 
ponią, czerpią koła polityczne otuchę, że 
wypadki na dalekim  W schodzie nie oddzia
ła ją  fatalnie na kwestyę bałkańską.

Age-icya KumuńsJca zaprzecza pogłosce 
o rzekomej mobilizacyi jednego rum uńskiego 
korpusu armii.

WOJNA
rossy jsk o  - jap oń sk a .

Chwilowa cisza na widowni boju zdaje 
się zapowiadać doniosłe wypadki. Oświad
czenie jednego z japońskich  dyplomatów, 
który nazw ał chwilową bezczynność obu stron 
„ciszą przed burzą11 potwierdza domysły, że 
zarówno Bossy a, jak  Japończycy, zajęci są 
obecnie napraw ą uszkodzonych okrętów i 
skupianiu sił swych do dalszej rozprawy. J a 
ponia przygotowuje się prawdopodobnie do 
starcia na lądzie, ku którem u też celowi n ie
zawodnie urządzony był przez n ią  ów zdu
miewająco śm iały i pom yślny atak na Port 
A rthur. P lan powiódł się, unieruchom ił bo
wiem flotę rossyjską tak, iż nie mogła sta 
wić przeszkody wylądowaniu Japończyków 
na Korei w sile 100.000 ludzi. Je st to już 
spora ann ia  i nie dziw, że Japończycy mu
sieli przez wzgląd na n ią  przem ienić Ma- 
Jjimpo w P ie lk ą  stacyę prowiantową.

W iadomości dni ostatn ich  są tak n ie
dostateczne, że nie wiadomo nawet, w któ
rych stronach oczekiwać należy starcia na 
lądzie. To tylko można uważać niem al na 
pewne, że nie w okolmy Seul.

W  Rossyi są przygotowani na to, że 
wojna nieprędko się skończy i poczyniono 
też stosowne zarządzenia. Drezdeńskie fabry
ki konserw  otrzym ały od rządu rossyjskiego
zamówienia na ogólną sumo 2 m ilionów ru 
bli z term inem  dostawy d. 1 września r. b.' 
Term in ów jasno wskazuje, jak  daleko w 
pojęciu Rossyi do końca wojny.

W śród tego koncentruje Rossya dalej 
siły  swe morskie i lądowe.

M inister wojny K uropatkin, którego 
wskazują jjako naczelnego wodza rossyjskiej 
armii na dalekim W schodzie, jeszcze nie o- 
puśeił Petersburga. W nosić stąd  można, iż 
Rossya zamyśla w najbliższej przyszłości 
zaprzątać nieprzyjaciela tylko na morzu.

L ist z Petersburga tak charakteryzuje 
panujące tam  usposobienie w skutek wybu
chu w ojny:

„W  Petersburgu panuje przygnębienie._ 
N ikt wojny nie chciał, ani dwór, ani świat 
polityczny, ani koła wojskowe, ani ludność, 
a tymczasem wojna w ybuchła prędzej, niż 
się spodziewano. Jest zatem poczucie dozna
nej porażki dyplom atycznej, którą podwójnie 
odczuto i która sprowadziła podkopanie zau
fania do kierujących sfer. W opinii stolicy 
przeważało zapatryw anie, że skoro sobie n ik t 
wojny nie ży czy , skoro dyplom acya czyni 
ustępstw a, to przecież i wojny uniknie. — 
Św iat finansowy, zaangażowany silnie w 
Azyi, oglądał się przy tem ciągle na Berlin. 
Do wojowniczych alarmów nie przywiązy
wano wiele wagi, uważając je  za tendencyj
ne. Stanowisko A nglii i prasy angielskiej, 
jakkolw iek w prost nieprzychylne, uważano 
za objaw do pewnego stopnia naturalny , bo 
taki się wydawał interes angielski. Świat fi
nansow y i polityczny ma ciągłą styczność z 
Berlinem. Łagodzące głosy z B erlina oddzia
ływ ały bardziej uspokająco na tutejsze koła 
finansowe, niż naw et najbardziej przychylne 
objawy z Paryża, gdzie znowu także w ido
cznie życzono sobie, aby wojny nie b y ło .— 
Niem ieckie zaś wszystkie inspirow ane głosy 
odzywały się ciągle aż do dnia, w którym 
padły strzały, tylko w taki sposób : „Rossya 
sobie wojny nie życzy ; dyplom acya rossyj- 
ska i mężowie stanu rossyjscy okazywali 
zawsze tyle zręczności, że się nie stanie nic 
takiego, czego sobie Rossya nie ży czy ; a 
więc — wojny nie będzie11.

Po wybuchu wojny odczuto bardzo 
gorzko tę ironię losu, czy dyplomacyi sąsie
dniej. Stąd też podnoszą zarzut, że od bar
dzo dawnego czasu pierwszy raz już i przed 
w ojną przegrano kam panię dyplomatyczną. 
AIIjo należało bardzo dawno uczynić Japonii 
te ustępstw a, które uczyniono na końcu, a 
przez to wojnie zapobieclz, albo jeżeli Japo
nia dążyła d tout p r ix  do wojny, nie wcho
dzić na drogę tych w szystkich koncesyj, u- 
przejmości, grzeczności, które okazywało się 
w ciągu ostatnich sześciu tygodni, a któ
re jednakowoż nie doprowadziły do celu i 
nie oszczędziły upokorzenia w obec małego, 
a tak zuchwałego państew ka11.

W  Petersburgu — jak  piszą dalej — 
istn ie ją  wielkie obawy i kłopoty o wyży
wienie arm ii na dalekim W schodzie, bo to 
są kraje bezludne, pustynie, gdzie pożywie
n ia  znaleźć nie można, a w obecnej zimowej 
porze naw et furaż dla koni z daleka trzeba 
sprowadzać. Kolej syberyjska^ jako jedyna 
arterya kom unikacyi na odltE  Aiei kilku ty 
sięcy wiorst nie je s t w stan*-: wszystkiego 
dla potrzeb wielkiej arm ii doAfflczyć. W e
dług obliczeń kw atennistrzow skich kolej ta, 
gdyby na niej ruch był w zupełnym  porząd
ku i najbardziej pośpieszny, nie może do
starczyć więcej zapasów żywności i amuni- 
cyi regularnie, jak  tylko dla 150 do 180 tysięcy 
armii. Ponieważ jednak  przy budowie i pro
wadzeniu ruchu na tej kolei zachodziły wiel
kie nieporządki, a obecnie kolej zawalona 
je s t transpoi tam i szyn, progów i m aterya- 
łów budowlanych, więc obawy o n iedostate
czne wyżywienie arm ii są wielkie, tem  bar
dziej, że naw et siano i owies dla koni trze
ba z ogromnej odległości wozić. — Obawy

przeto wygłodzenia arm ii są ^e®rajacli
im większa liczba ludzi w tych 
dzie skoncentrow ana

A rm ia rossyjską może m'.0Ć„Jlsfe
dnie przewagę na lądzie nad 0 ^
je s t niesłychanie b itna i wytrW j eieii j(!

hioicarsi

żadne inne wojsko na świeci0- (î  
mówi, że arm ia rossyjską 
dem jest wyższą od innych, to odd* p rt0̂ , 
syberyjskich są jeszcze bardziej 1 :enl 
ne w obec wszystkich trudów f  
głodu i m rozu; przeważająca zaSqj/z  
mii lądowej w M andżuryi składy yje^i, 
pasów syberyjskich. Z drugiej str° 
powszechnie znaną je s t rzeczą, ?0spr&̂ 11,j; 
syberyjskie pod względem taktyk1! Au sń 
ści ruchów, wyćwiczenia w strz0 r0pejs,(1|i
0 wiele niżej od armii rossyjskiej & ^  i 11
1 pod tym  względem mogą 
kie niedostatki.
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D o s k o n a ły  rzek o m o  z n a w c ą  , „j 
a -„ :  ^  9d z ń ™we wschodniej Azyi, który spęd* 

gie lata, pisze w Beri. TageUade ■ j
Japonia  już od kilku lat 

wojny z Rossya, a od roku przygoto wepfć 
do niej z żelazną energią i koHs, ^ 0̂  
Nagromadziwszy ogromne zapasy 
am unicji, Japonia, czekała z ,r ° 
wojny aż do chwili, gdy zakupi0110̂  flńj, 
krążowniki argentyńskie przybyły 
chińskie. Rossya popełniła ten z^D ^
że lekceważyła swego przeciwnik3" Clj) 
zemścił się już srogo, a w ^ S ty0s s f l
mścić się będzie coraz bardziej 
morzu skazana je s t dziś na defeO ^iiiy j 
Japonia  w krótkim  czasie może '.^gś6!'a 
300.000 wojska. Nie ulega wii ^ 8Su * i 
Rossya po pewnym przeciągu 
łaby skoncentrow ać na polu walki j0 
taka sama sile. lecz tylko w ^iek^L
zdoła ustrzedz kolej syberyjską o<i 
wypadków. W ysadzanie mostów il,aCh \ l  
nie toru na dłuższych przestrz0®, floA1
strzygnęłoby wojuę na niekorzys ^  
Ale naw et w razie, jeżeli kolej ,
stanie funkcyonować, nie zdoła P.° 0psP
chu potrzebnego dla podtrzyMaIlia 
wojenny cii.

Rząd japoński rozesłał nast§P^ 
peszę: " # jC ,i

Rząd japoński, gdy wybuchy 
sio nieuniknionym  u d z i a ł  za P°.sl h iA j!  
swego posła w Pekinie rządowi 0 Cy 
rady, aby w razie wybuchu 
przestrzegały ścisłej neutralności-

^  U;
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“l0lskj
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, r?tów
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Piej W
'Japie

śnie otrzym ał poseł japoński
przytoczył następujące powody ^  
porady: 1) Obowiązkiem obu stroO ^  ,
cych je s t przyczynić się do tego* » j j  
wojenny był możliwie o g r a n i e z o O >■ i usi tfstarać się, by pole wojny jak ^e'1 „f

,  -  -  . . .  . .fjlJB

ścieśnić i aby handel i przeiD/ 1’1 
nych państw  był o ile możności s 1 fflję )
2) tak samo należy się starać,
narodowy stan w ojenny uproście, ^  foj 
l i \T l i c z b ę  s t r o n  w o i n i m n - J i  inO*1

jest, aby wewnątrz Oliin pano^*u  j»‘
niczyc; "3) w razie wojny bai'd*oo0rrf^

spokój a tak samo w otw artych P0^ ^ 0 
uniknąć wzburzenia ludności, cobj ^
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XX III.

(Ciąg dalszy).

Gdy Daniel krokiem  wolnym  i pewnym 
szedł ścieżką w yciętą pomiędzy jodłam i, do
biegłam  do niego przeskoczywszy szybko 
kilka m chem  obrośniętych kam ieni, które za 
stopnie mi służyły.... Na ostatnim , wycią
gnęłam  rękę, żeby mi pomógł i otrzymałam 
pocałunek w nagrodę wraz z powinszowa
niem  za moją odwagę. Poszłabym na koniec 
św iata w obec takiej z ach ę ty ! W yszłam na 
L anguard m ający 3.200 metrów wysokości, 
ostatnim  w ysiłkiem  co prawda, ale na górze 
nie czułam już zmęczenia; powietrze było 
upajające, a czyste jak  kryształ. W idać było 
w nieskończoność szczyty gór wyzierające 
jedne z nad drugich, a ostatni szereg gubił 
się we mgle różowej, k tóra czyniła, że były 
podobne do lekkich obłoków. W idać było 
szereg jezior, jak olbrzvmie drogie kam ienie 
połyskujące w słońcu: jezioro Malaja, w dali, 
o wodach jasnych, jak  gdyby śnieg dopiero 
co w n ich  się roztopił, potem  bliźniacze je 
ziora Sils i Silvaplana, ściśniętych w cie- 
rnnem obramowaniu lasów ; jezioro Campfer, 
płasko rozlane na łące, jak  zwierciadło, a

nareszcie jezioro S ain t-M oritz , mniejsze, za
głębione i przepaściste, jak  koncha z poły
skującego szafiru, o różnobarw nych blaskach.

Byłam upojona tą  w spaniałością; nie 
mogliśmy się dość napatrzeć w przestrzeń, 
która je s t dla oka niespodzianką i zachwy
tem....

- —  W idzisz? — rzekł mi Daniel, uka
zując oślepiającą masę B erniny, wznoszącą 
z lewej strony swój biały chaos —  na ten 
szczyt najwyższy chciałbym  się dostać, o ty 
siąc metrów wyżej niż teraz je steśm y; jest 
się przez ośm godzin wśród sam ych lodów, 
zanim sic dojdzie do szczytu; podobno, że 
doznaje się tam  niezwykłych wrażeń.

— Ależ n igdy nie zd o łam ... — za
uważyłam naiwnie.

— Bo też, moja droga, niem a mowy,
żebyś tam  szła! — czy myślisz, że jestem
twoim katem ?

— W łaśnie nąjwiększem okrucieństwem  
było by zostawić mnie samą.

— Chciałabyś pozbawić mnie przyje
m ności? — zapytał pieszczotliwym swoim 
głosem, którego brzm ienia poruszały moją 
istotę do głębi On wiedział o tem dobrze!

— Ocli, D an ie lu ! — prosiłam , podając 
mu usta do pocałunku.

M iałam jasne  poczucie, że nigdy już 
chwil podobnych nie doznam....

Przez dni następne m usiałam  wypo
czywać i czułam, że Daniel się niecierpliwi. 
Snuł się w około hotelu, p rzypatru jąc się 
szczytom, rozmawiał z przewodnikami, g ro 
madzącymi się n ieustannie na placu Pontre- 
siuy i studyował Baedeckera. W idziałam, 
że czuje się skrępowany i pewien przymus 
zapanował między nami.

Nareszcie, zachcianka sta ła  się siln iej
szą od obawy, że przykrość mi z ro b i; oznaj

mił mi, że się umówił z jednym  towarzyszem 
i dwoma przewodnikam i eo do wycieczki na 
Berninę.

Próbowałam  przedstaw ić mu niebezpie
czeństwo, na jak ie  się naraża; wzruszył ty l
ko ram ionam i.

— Dla czegóż m iałbym  obawiać się 
więcej niż tylu innych m łodych ludzi, któ
rzy codziennie chodzą na tę w ypraw ę?

— Bo twoje życie szacowniejsze.
Uważałam, że postanowienie jego było

niezłomne i że tylko go irytuję, nalegając 
dłużej ; udał, że nie widzi moich łez i 
wyszedł na noc do jednej z tych cha
tek zbitych z prostych desek, które służą za
schronisko w górach.

Zostałam sam a na trzydzieści długich 
godzin.

W tedy p o .ra z  pierwszy zaczęłam się
zastanawiać nad Danielem, nad jego samo-
lubnem i fantazyam i, które w tak okrutny 
sposób oddalały go odenmie, nad jego w y
brykami zepsutego dziecka. Nic nigdy oprzeć 
się jego woli nie zdołało; czar, jak i posia
dał w sobie, c-hronił go przed oporem ze 
strony in n y c h ; nie był krępow any żadnymi 
obowiązkami, a żeniąc się ze mną uległ ty l
ko jednem u z najgłów niejszych swoich in 
stynktów. Dzisiaj ow ładnął nim  pociąg do 
niebezpiecznej wyprawy, odszedł, bez żadne
go wyrzutu sumienia, bez troski o to, c/ego 
ja będę doznawać. A więc tak 011 mnie ko
ch a ł?  A ch! czyż mam być zawsze ofiarą je 
go w ybryków ? Był w stanie wymyśleć so
bie najniebezpieczniejsze wyprawy, daleko 
odemnie, dla swojej w łasnej' przyjemności, 
gdy ja  szlocham leżąc na łóżku?... Co za 
dzikie okrucieństw o! Opuścić mnie, mnie, 
która wolałabym  to rtu ry  przy nim, niż raj 
bez niego!

M ierzyłam  w ten  sposób 
ność różnicy naszych uczuć, vvaag# ''ń j
płochość i przewidywałam  prz^P* jet)%r 
chwila zrywałam  się patrzeć ^  ^  
pogodne, to znów badałam  p 
na barom etrze; jedno i drugie 
we; widziałam jak  na tle g lębot1 
sowały się przerażające z w a lis k ^  jwyij
śniegów, owe m ogiły zaginione» ojńi 
gwiazdy mnie uspokajały rnig°cly cŁ ft
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które czuwają Ooby się stało, ga( j k y ,  
mi je  zakryła i zakryła B #rnin?,ząjr*|j(/, 
miało ciągle swoją pogodną l1̂ ,  Kjĵ , 
Daniel nie był uwięziony we 
wstało prom ienne nad różoweffli, 1 $
niny i mogłam się spodziewac^gJJJjji'
pow itał je  na dwie godziny pv 
kniętą w dolinie. ^

W jakim  stanie powrócił 
palona i zaczerwieniona od przeby ‘jjoJ1 gfJ* 
lodów, ręce podrapane, nogi poka „ 
wdziwy łachm an ludzki! O kaz^r.Ł jiń  
czność człowieka zadowolonego 
dził swojemu upodobaniu w ędro^ . ,l1 
duje w domu małżonkę uległ1!
Ach! nie w ten sposób zapatry^ A  
m ałżeństw o! 1

W kilka dni później 
dzić Saint M auritz, tę perlę , jgtl11  ------------5 -w U  ̂ | yu" (i pi- J|1

światowych kobiet szukających . y . 
bytu bez wypoczynku dla zdro 
sie tam co wieczora, w hotel30^ ’̂  0 ,)[
z wyszukaną elegancją, a we_ jas/ ’ 
się łatw e wycieczki w sąsiedni0 
dzone jak  parki angielskie.

(Ciąg dalszy nastąp*)' f
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^lió Chi^ 11002^ 11̂ 6 Polecono posłowi wyja- 
■̂a nie w °’1TI’ ze oświadczenie Chin nakłada 
C'e Chiny tu** ^H^owiązania. Muszą mianowi- 
sPektow„j. ,®. 0 to> aby neutralność tę re- 
Pfóbe °nie strony walczące, a każda 
ł^eć XT.nszenia jej powinny Chiny ode- 

. Wolno okrętom  wojennym brać

O

do wmieszania się w że rossyjski poseł wraz ze strażą poselstwa 
1 i rossyjski mi poddanym i odjechał osobnym 
pociągiem do Czemulpo. Ulice na dworzec 
prowadzące oraz sam dworzec obsadziła żaii- 
darm erya i wojsko japońskie. W  celu d a l
szej opieki nad posłem, kilku żandarm ów ja 
pońskich jechało  pociągiem. Japoński aUachć 
wojskowy generał Iżycki osobiście odprowa
dza posła cło Czemulpo.N ie . —

chińskich za podstawę lądowych czy
^ f ° r t aeh0S eI j: T ° j etn n ych’ ani udzielać j 
oprawiać sre. roniska okrętom w ojennym  lub 

C hi" rS y CZJ  zabierać żywność, 
f^nkty „ i j ,  ^ s z ą  więc Szanhaikw an i inne 
° ^ ° >  W J ? :^ 'c z n e  obsadzić wojskiem i  dbać 
coló\y Wq. nm skie porty nie były używane do

ŚeisłeS1-7? . :?ohr, przestrzeganiem tych zasad
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Ci^dżuryi ? 7 , ca,f7  swój obszar z w yjątkiem  
^ 11 Uzna klęski wojny. Aby neutralność 
c dabej „ T  M.^a Przcz m ocarstwa, Japonia 
s,Za szaunJ1^  zawiadomi państw a, że zainie- 
ya beri»m a-c neuC'alnośó Chin, dopóki Ros- 

szanowała.

O wysadzeniu w powie-h e  sfatfe r s b u r g'
t^ ^ y , n al ® r 8kieg° > n i s e j "  w porcie 
,.a?frof» „ c, dzl  nastepujace szczegóły: Ka- 
â adał a? Apiła w chwili, gdy ów statek 

i sn 'u? lJO,fwodną przed portem , aby 
e*elskini S,? . \ ur,ienK)żliwić statkom  nieprzy-

i% ó ł  Wsi s p ł y n i ę c i e  do p o r tu .  W y b u c h  n a -  
j  órzy ^  u !ek n ieo s tro ż n o śc i  żo łn ie rzy  za łogi ,  

« a n ip u l o  
\ ai» ite in .  
te rs

ZaPw'ażon 0 r t .

^ o k o ś c ^  ^ \ eRZ° r e m  d n ia  11 w cześn ie  n a  
/§ łó \y  n :„ u k ąu  n a  m o rzu  św ia t ła  k i lk u  o- 
0J * »  Wj P rz y .iac ie lskich . D n ia  12 b. m. n a -  
k ^ t ó w  w ,°ln o ś ć  o p o ja w ie n iu  s ię  sześciu

j . rzy .

*le (łynan]lif,U^°Wab frkkom yślnie na pokła-

feszy^eJ e r s b u r g .  W edług ofieyalnej de- 
IWażon0 12 -'A'1’tur wysłanej dnia 13 b. m.,
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• Słyfik°ł,®^nych japońskich  pod H atnng- 

iti ■ ^ i a / 0 było strzały  armatnie.
^Aiasąg j 0!ności o położeniu na Korei są 
t J  ^ysad 0 n °szą się głów nie tylko do spra- 

^  rA7Z6I1-la w°jsk japońskich na ląd Ko- 
oeL kaitych j e.g° punktach. W Cze- 

biej „ lwano dnia 11 b. m. wyładowania

oą ^!°ła Pryw atna z Czifu donosi,
M, ,l0sła 7v,?Ils PrzJ  starciu w P ort A rthur 
ą r ^ ła ,  b niac.Zne uszkodzenia. Po starciu od- 

ne °k rg ty ^ C Z S°ba trzy wielkie uszko-

t̂ !̂all10Wanvr S b u r ^■ ®enerał  Liniewicz został 
^dżufjj^uaezelnym  kom endantem  arm ii

aJ‘l  \ę' książęta Cyryl i Borys odjeż-
syj,.! ,IJe tL ek u dniacl:i na P°le walki.
A p  ? °kretvU rg '- W ladom °ść: jakoby ros
ł y  Jaba“ ^ , y  wojenne „D ym itr Doński" i 
iatZ Sine, / az z 6 torpedowcam i w ypłyne- 
flr,|<)też krążn8 fałszy w ^  Cba te okręty
to*L °cbot'R ów nik „A urora" i krążowniki
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Bu Płynęły jCzoł »Saratow “ i „Oreł" nie 
w , .° n e  • ł eszeze na Ocean indyjski, Ocze- 

Przybycie łodzi torpedowych. 
£(bf’0^n ik ó tJ  °enotniczej niepokoi się o los 
łfiri bie ” ekaterynosław “ i „W oroneż", 
dok11 z n ich ’ Sdzie te okr§ty przebywają. 

a d n f  .wyruszył 4 b. m. z W ładywo-
b’ m - 2 Szangajn.

U(j yńa,r jj:i , U r g .  S ze f  s z tab u  g e n e ra ln e g o  
ł e się ° n t r a d m i r a ł  R o ż d ie n s tw ie n s k i j

ie ^.Rossiyj ;  w to re k  do A zy i  w sc h o d n ie j .  
Vo„i ■l i s t e r  ^ - ^ ency a  ^legrafic.znn  don o s i
ło n 6, z p  w°jny K uropatkin nie w yjechał

h i c  e r s , J m ’ S a .

do
a w kom petentnych

*Pe wiadomo o zamiarze wyjazdu

°<ł k MCh0dniej

łła °,^ńiej ^ ^ f r a n c u s k ie j  eskadry w Azyi
S a ig o n :

'ff.i 0thenfi,fA M inister m arynarki otrzym ał 
. PiO n . francuskiej eskad ‘

^ k j^ d a u jg  a.st§pującą depeszę
f‘tyl‘7’, Panc0,J.ra,ncuskiego posła w Soeul i 
W l6zdża ,  rJ11̂  _ „Adm irał de Gueydon" 
? r ó / ° Ssyjski n u do Czemulpo, aby za- 
'',ie?z ynii cim M arynarzy, którzy są wraz 
f°dn *eh Hn ,^0zieincam i na Korei i prze-°dff, ,eh dn o Niemcami n a  K orei i prze- 
M J ei m isv; ,an8'aju. D la tej m iędzyna- 

|d u  .y r n a ł  francusk i pancern ik
îo ^ Xl.ski ego w olny przejazd.

?°kR ? w r{r,\iyency a S a va sa  donosi z To-

°Wej
rząd

H h ^ y c h  ° j ? y Japonii nie ma żadnych 
laPoó i t o z J - ? m o ś ń  z P°ła walki. Krą- 

dotvnl sPrzeczne pogłoski. Rząd 
i łikath „ czas nie w ydał ofieyalnego 

^ytuacyi wojennej.
^ ^ ^ i s t e p  ‘ Zlennik Capitale zapewnia, 
JjK aJszej ayynarki odczytał na przed-
1 °tt-A^doszacY21̂  Sab 'netow ej telegram  z 

zbv bur o ’,- w ostatniej walce pod 
S  ,„ .0kret(W P1'ocz n iszczen ia  znanej już 
°kffił51Szczeiiiu 1-0ssyjskich, uległy zupełne- 

Jeszcze trzy in n e • rossyjskie

Aj

r§ty.

!«r S*1in. /;
iuro W olffa  donosi z Tokio:

<le T> że w,"* donosi o walce pod Port- 
ke j^oznały 0u r Zie n iektóre okręty japori- 
f  bm dals’zei ^ . uszkodzeń, ale są zdol-
żoR ^ezy łV sio Torpedowce po ata-
d̂yb 'erze o k az tr g^ w n ą  flotą. Oficerowie 

był; na ,a w walce zim ną krew, jak  
Manewrach. W szyscy sa pełni

Oliio; Po\ A  B iu ra  W olff'a te legrafują 
japoński na Korei donosij

Gazeta Lwowska* z dnia 16 lutego 1904 r

Zagranica w obec wojny.

Berlin. Ee.ichm nm ger ogłasza nastę
pujący urzędowy kom unikat z datą 13 b. m.: 
„W edług ofieyalnego oświadczenia rządów 
rossyjskiego i japońskiego w ybuchła m iędzy 
temi dwoma państw am i wojna. O tern za
wiadamia się z tą  uw agą dla niem ieckich 
poddanych za granicą, że je s t ich obowią
zkiem wstrzym ać się od w szelkich kroków, 
któreby sprzeciw iały się neutralności N ie
miec".

Berlin. Krążownik niemiecki „Ilansa" 
przybył dnia 12 b. m. do P o rt A rth u r i te 
go samego dnia zabrał na pokład poddanych 
niemieckich, mężczyzn, kobiety i dzieci, po- 
czem powrócił do Tingtau.

Rzym. Agencya Sinfaniego donosi, że 
włoski „Czerwony Krzyż" w ysłał znaczną 
ilość środków opatrunkow ych do zarządów 
„Czerwonego Krzyża" w Bossyi i Japonii.

Belgrad. Onegdaj odbyło się celebro
wane przez m etropolitę nabożeństwo na in- 
tencyę rossyjskiego oręża. Obecni byli w 
św ią ty n i: następca tronu, członkowie rządu 
i skupczyny i rossyjskie poselstwo.

Sofia. Rozpoczęcie kroków n ieprzy ja
cielskich między Rossyą a Japonią wywarło 
w B utgaryi wielką sensasyę i dało kołom 
nieprzyjaznym  Rossyi powód do antirossyj- 
skich deinonstraeyj.

Na żądanie reprezentacyj m iejskich i 
wielu innych władz zarządził synod, odpra
wienie we wszystkich św iątyniach całego 
kraju nabożeństwa na pom yślność i zwycię
stwo Rossyi.

St. Etienne. Na zgromadzeniu odby
tem  z okazyi kongresu socjalistycznego de
putowany Jaures przem awiał o kwesty i s ta 
nowiska socjalnej dem okracji w obec wojny 
rossyjsko-japońskiej i powiedział: Pow inniśm y 
zaniechać wszystkiego, coby mogło sprowo
kować Japonię  lub A nglię. Wówczas wypo
wiedzieć możemy przymierze z Rossyą, któ
re stało s ię ■ niebezpiocznem. Brońmy się sa
mi i zorg; y izujmy u nas demokraeyę i pro- 
letaryat.

Paryż. Z Tokio, ze źródła japońskie
go telegrafują : Na prośbę konsula francu
skiego w Czemulpo, rząd japoński pozwolił 
na przeniesienie 34 ranionych Rossyan do 
szpitala japońskiego w Czemulpo.

Paryż. Rząd francuski przyłączył sio 
do noty Stanów Zjednoczonych co do neu
tralności i nietykalności Chin.

Nowy Jork. M inister m arynarki wy
głosił wczoraj podczas bankietu mowę, w 
której w spom inając o wojnie rossyjsko-ja
pońskiej oświadczył, że Stany Zjednoczone 
zachowując neutralność, p ragną jak  najszyb
szego zakończenia wojny. M inister w yraził 
przekonanie, że w ojna ograniczy się tylko do 
dwu m ocarstw  walczących.

Nowy Jork. Associated Prcsse w de
peszy waszyngtońskiej tak przedstaw ia hi- 
storyę noty sekretarza stanu Haya o neu
tralności Chi n:  Niem cy powzięły myśl, aby 
oba walczące państw a jak  najbardziej ogra
niczyły tea tr wojny i szanowały neutralność 
Chin. Ameryka, m ająca najm niej interesów 
w Europie i Azyi podjęła się inieyatyw y w 
tej sprawie, a tylko gdyby to było niemo- 
żliwem, byłyby Niem cy zabrały głos. P re 
zydent Rooscyelt i Tlay uznali to myśl za 
słuszną i godną przeprowadzenia. R ząd Sta
nów Zjednoczonych je s t p rzek o n an y , że 
Niemcy ze względu na swe in teresy  handlo
we życzą sobie nietykalności Chin.

Tokio. Ogłoszono tu, że rząd pekiń
ski proklam ował neutralność Chin.

Suez. B iuro  Reutera  donosi, żc rząd 
egipski zezwolił zawieźć do tutejszych do
ków rossyjski torpedowiec, który przybył z 
P o rt Said uszkodzony. Początkowo opierał 
się temu.

M anifestacye rossyjskie.

Onegdąjszą m anifestacye patryotyczną 
w Petersburgu tak opisuje Braw it. W iesi ni!;.

Ti uniw ersytetu udał się tłum , na któ
rego czele szli akademicy, ze sztandaram i 
przed pałac zimowy. Tu odśpiewano hymn 
rossyjski. — Carstwo wyszli na balkon, 
a kom endant pałacu zimowego zawiadomił 
m anifestujących o podziękowaniu cara. Tłum 
udał się następnie z ódkrytem i głowami, 
śpiewając hym n państwowy, do pałacu Ani 
czkowa, gdzie ukazali się w oknie carowa- 
wdowa i następca tronu. Urządzono im hu
czną owacym

Stąd podążyli m anifestanci przed fran 
cuską ambasadę, gdzie odśpiewano marsy- 
liankę i hym n rossyjski. Gdy na balkon wy

szła żona francuskiego am basadora i kilku 
członków ambasady, tłum  wznosił okrzyki 
„H urra!" Tłum w rócił następnie przed pa
łac zimowy, gdzie car i carowa ukazali się 
w oknie. Tu entuzjazm  doszedł do szczytu. 
Takiej m anifestacji w spaniałej już dawno 
nie widziano w Petersburgu. Spokój nie zo
stał naruszony.

Z przed ambasady francuskiej udał się 
tłum  przed ambasadę angielską, — gdzie 
wzniósł okrzyki przeciwko A nglii.

Z W arszawy donosi Ross. Ag. telegr.: 
Na podwórzu zamku studenci uniw ersytetu 
politechniki i insty tu tu  w eterynarskiego 
urządzili patryotyczną m anifestacye. N astęp
nie udali sic pod konsulat francuski i urzą
dzili owacyo.

Proklam acya w ojenna Japonii.

Mikado w ydał następującą proklam a
c ję  w ojenną:

„My, z łaski Nieba cesarz Japon ii 
i dzierżycie! tronu, który od niepam iętnych 
czasów zajmuje nasza dynastya, wydajemy 
niniejszem  proklam ację do wszystkich n a 
szych wiernych i walecznych poddanych 
w słowach następujących:

„W ypowiadamy niniejszem  Rossyi woj
no i rozkazujemy naszemu wojsku i flocie, 
aby przedsięwzięła kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Rossyi i w ypełniała ze wszech sił 
swe obowiązki. Rozkazujemy także wszystkim 
naszym władzom w ypełnianie swych obo
wiązków, żeby wszelkimi środkami osiągnąć 
cel narodowy w granicach prawa między
narodowego.

„Uważaliśmy za najważniejszą rzecz dla 
m iędzynarodowych stosunków i wzięliśmy 
sobie za cel, pielęgnować i popierać poko
jow y rozwój naszego państwa i cyw ilizację, 
zacieśniając węzły przyjaźni z innem i p ań 
stwami, sprowadzić stan rzeczy, któryby po
ręczył trw ały  pokój na Dalekim W schodzie, 
bez naruszenia praw i interesów innych m o
carstw.- Podległo nam  władze, posłuszne na
szej woli, w ypełniały swe obowiązki tak, że 
nasze stosunki do innych m ocarstw  sta 
w ały się coraz serdeczniejszym i. Toteż wbrew 
naszej woli i naszemu oczekiwaniu, m usieli
śmy się zdecydować na rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich przeciwko Rossyi.

„N eutralność Korei jest przedmiotem 
największego znaczenia dla naszego państw a, 
nie,tylko z powodu tradycyjnych stosunków 
naszych do owego kraju, ale bardziej jeszcze 
dlatego, że sam oistna egzystencja Korei wa 
żną je s t dla bezpieczeństwa naszego cesar
stwa. Mimo to Rosya, wbrew swym zobo
wiązaniom traktatow ym  w obec Chin i wbrew 
ciągłym  zapewnieniom  w obec innych mo
carstw, ciągle jeszcze okupuje M andżuryę 
i skonsolidowawszy tam swe posiadanie, 
wzmocniła je  i ma wyraźnie na celu ostate
czną aneksyę.

„Zważywszy, że zatrzym anie M andżuryi 
niemożliwem uczyniłoby zabezpieczenie n ie
tykalności Korei, a nadto pozbawiłoby nas 
na zawsze nadziei utrzym ania pokoju w są
siedztwie, zdecydowaliśmy się tę kwestyę 
załatw ić przez rokow ania i zapewnić przez 
to pokój. Mając na oku ten  cel. powołane do 
tego władze w myśl naszych rozkazów, czy
niły  Rossyi propozycje, a w czasie sześcio
miesięcznych. rokowań odbywały częste kon- 
fereneye. Rossyą jednak od samego początku 
nie przyjm ow ała tych propożycyj w swój 
program , ale ciągle sprawę odraczając i na 
pozór w obronie pokoju stając,rów nocześnie 
wzmacniała swe siły  morskie i lądowe, aby 
urzeczywistnić egoistyczne cele. Nie może
my bezwarunkowo przyznać, żeby Rossyą od 
początku m iała rzetelne zam iary utrzym ania 
pokoju.

„Korea znaj duje się w niebezpieczeństwie, 
żywotne in teresy  naszego państw a są zagro
żone, musimy więc uciec się do broni. Jest 
naszem poważnem życzeniem, aby przez lojal
ność i waleczność naszych w iernych podda
nych pokój wkrótce został trw ale zabezpie
czony, a przez to sław a naszego państw a na 
nowo zwiększona".

giej generał-m ajor Anisimow, trzeciej gene
ra ł-m a jo r  Kasztaliński, czwartej genera ł- 
major Fok, piątej g en e ra ł-m a jo r A leksie- 
jew, szóstej g en era ł-m ajo r Trusow, siódmej 
g en era ł-m ajo r Kondrateńko, ósmej generał- 
m ajor Artanow.

Dowódcy brygad piechoty: drugiej b ry 
gady 31 dywizyi g en e ra ł-m ajo r W asiljew , 
drugiej brygady 35 dywizyi g e n e ra ł-m a jo r  
Hlasko, pierwszej petersburskiej brygady re 
zerwowej g en e ra ł-m ajo r Morozow, ussuryj- 
skiej brygady konnej generał - m ajor Krzy
żanowski, brygady zabajkalskiej generał- 
major Miszczenko, pierwszej wschodnio - sy
beryjskiej brygady arty lery i g e n e ra ł-m a jo r 
Buczkowski, drugiej brygady petersburskiej 
Sewastjanow i dowódca straży pogranicznej 
okręgu zaamurskiego, generał - porucznik Czi- 
czagow.

F lo ta : naczeln i-dow ódcy : w ice -ad m i
ra ł Sztark i kontr - adm irał Sztakelberg, n a 
czelnik sztabu m arynarki, kontr - adm irał 
W itgeft, oraz kom endant portu we W łady- 
wostoku, kontr - adm irał Haupt.

Uszkodzone pancerniki rossyjskie.

Dowódcą pancernika „Retw izan", j e 
dnego z trzech uszkodzonych w czasie bom
bardowania Port-A rthura  przez Japończyków, 
je s t Polak, kapitan Szezosnowicz. Pancernik  
ten liczył 27 oficerów, 750 ludzi załogi, 74 
działa a kosztował 10,700.000 rubli. Drugi 
uszkodzony pancernik  „Carewicz" kosztował 
11 i pół m iliona rubli i m iał na pokładzie 
28 oficerów, 754 żołnierzy i 70 dział. W resz
cie krążownik I. klasy „Pallada" m iał zało
gę w sile 18 oficerów i 545 żołnierzy z 42 
działami, kosztował 5,700.000 rubli.

W drugim  ataku Japończyków ucier
piały, jak  wiadomo z telegram ów, pancer
nik „Połtaw a" i krążownik II. klasy „No
wik". „Połtaw a" spuszczoną została na m o
rze w r. 1900, m iała załogę w sile 24 ofi
cerów i 627 żołnierzy z 58 działami. Koszt 
budowy wynosił 8 milionów rubli. „Nowik" 
zbudowany w r. 1901, kosztował 3,149.090 
rubli. M iał na pokładzie 15 oficerów i 370 
żołnierzy z 17 działami.

K R O N I K A

Dowódcy rossyjscy.

Podajem y poniżej wykaz dowódców 
wyższych stopni, znajdujących się obecnie 
na dalekim W schodzie:

N am iestn ik: g en e ra ł-ad ju ta n t Aleksio- 
jew ; naczelnik sztabu g en e ra ł-m ajo r Fług.

Wojska lądowe: dowódca wojsk kraju 
Nadam urskiego, generał - porucznik Lenie- 
wiez; naczelnik oddziału inżynierów , gene
ra ł - porucznik Aleksandrów.

Dowódca wojsk okręgu K w atuńskiego, 
generał-porucznik Wołkow, dowódca I. kor
pusu syberyjskiego arty lery i genera ł - poru
cznik Śaeharow, naczelnik sztabu generał- 
major Iwanow. — Dowódca II. korpusu ar
ty leryi generał - por. Zasulicz, naczelnik szta
bu Papengut. — Dowódcy brygad strzelców: 
pierwszej generał - porucznik Ilerngros, dru-

Lw ów , 15 lutego.

— JE. Prezydent wyższego sądu kra
jowego dr. Aleksander Mniszek Tcliorznicki po
wrócił z Wiednia i objął urzędowanie.

—  Z U niw ersytetu. Najj. Pan zamia
nował docenta prywatnego i ainanuenta w bi
bliotece Politechniki wiedeńskiej dr. Roberta 
Daublebsky’ego von Sterneck nadzwyczajnym 
profesorem matematyki w Uniwersytecie czernio- 
wieckim.

— Powsz. w ykłady uniwersyteckie.
W poniedziałek, dnia 15 b. in., o godzinie pół 
do 6 wieczorem w Szkole realnej, ul. Kamienna 
1. 2, prof. girnn. dr. A. Zipper: „Dzieje litera
tury węgierskiej w XIX wieku";

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godz. 7 wieczorem, docent Uniw. 
dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzymska" (z obrazami 
świetlnymi).

We wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni
wersytetu, ul. Długosza 8 , prof. Akad. rolniczej 
dr. M. Raciborski: „Roślinność ziem polskich 
przedhistoryczna i obecna" (z obrazami świetl
nymi).

— W ydział krajow y na wniosek kra
jowej komisyi przemysłowej powołał' dr. Rogera 
Battaglię, dyrektora „Centralnego Związku fa
brycznego", na członka - korespondenta krajowej 
komisyi przemysłowej.

— W icekonsul rossyjski we Lwowie 
p. Schleifer został przeniesiony do Frankfurtu 
nad Menem w charakterze konsula.

— N adanie prezenty. C. k. Namie
stnictwo nadało opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae coli. w Jaworowie ks. Michałowi Babia
kowi, gr. kat. proboszczowi w Tumierzu.

— Posiedzenie naukowe polskiego To
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę
dzie się we wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni
wersytetu (ul. Długosza 6). Na porządku dzien
nym : 1. Dyskusya z powodu wykładów prof. 
Dunikowskiego; zagai prof. Zuber i prof. Siemi
radzki. 2. Prof. Raciborski: „Świecenie mięsa" 
(demonstracja). 3. Luźne komunikacye.

—  W Gzyuelni katolickiej odbędzie 
się dnia 17 b. m o godzinie 7 wieczorem ciąg 
dalszy pogadanki p. Gedeona Gedroycia „O al
koholizmie".

— C entralny Związek fabryczny nawią
zał stałe stosunki z „Austryaekiem Muzeum han- 
dlowem" (Oesterr. Handełs-Muzeum" i z austrya- 
cko - węgierskiem Towarzystwem eksportowem 
(Oesterr.-ungar. Esport-Yerein), do którego przy
stąpił jako członek. Również wszedł w bezpo-



średni kontrakt z wieloma wiarogodnemi źródła
mi informacyj nemi zagranicą.

Wskutek tego,„Centralny Związek fabryczny11 
jest w możności zasiągania i udzielania dokła
dnych informacyj, tyczących się spraw eksporto
wych, jako to : wyjaśnień co do zagranicznych 
źródeł zakupna i rynków zbytu, stosunków cło- 
wych i t. p.

— Galicyjska K asa zaliczkowa 
odbyła wczoraj po południu doroczne walne zgro
madzenie pod przewodnictwem dr. Stesłowicza. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania dy- 
rekcyi i udzieleniu jej absolutoryum z rachun
ków dokonano wyborów. Do rady nadzorczej wy
brani zostali ponownie pp. Getritz i Żmudziński, 
a w miejsce dr. Ciska, który Lwów opuścił, 
p. Ludwik Winiarz. Do komisyi rewizyjnej wy
brano pp. Ludwika Jedlińskiego, Stanisława Mat - 
kowskiego, Maksymiliana Syehowskiego, dr. Ja- 
kóba Zacha, dr. Emila Roińskiego i dr. Wło
dzimierza Tuckiego.

— Z m agistratu . Kierownictwo komi- 
saryatu I dzielnicy obejmuje z dniem dzisiejszym 
komisarz p. Szeremeta a kierownictwo komisa- 
ryatu na III dzielnicy komisarz p. Homme.

#  M iejska kom isy a budżetow a
przyjęła do wiadomości statystykę ruchu w 
tramwayu elektrycznym za r. 1903. Okazuje się 
z tego sprawozdania trwały, normalny rozwój 
przedsiębiorstwa. W r. 1903 przewieziono osób 
5,020.5 Ż l; ujechano 1,000.200 wozokilometrów; 
koszt ruchu za wozokilometr dzięki użyciu ropy 
zamiast węgla zmniejszył się z 37 na 32 hale
rzy. W czasie od r. 1897, t. j. roku, w którym 
gmina objęła tramway elektryczny na własność, 
procent rozchodów w stosunku do całego obrotu 
obniżył się z 74 na 61'8 procent; wynik to bar
dzo dodatni, zwłaszcza w obec wysiłków, jakie 
osiągają przeciętnie koleje elektryczne pruskie, 
gdzie procent rozchodów nie spada poniżej 62' 5 
prc. całego obrotu.

Komisya budżetowa ustaliła przychody ko
lei elektrycznej na 598.350 koron, zaś za
kładu oświetlenia elektrycznego na 148.550 K., 
po pokryciu wydatków preliminowana nadwyżka 
z obu tych zakładów razem wynosi 62.115 K.

Poruszona w komisyi sprawa wykupna 
tramwayu konnego będzie omawianą w dalszym 
ciągu dziś wieczorem. Gdy ten temat zostanie 
wyczerpany, przystąpi komisya — prawdopodo
bnie już we — środę do obrad nad przychodami 
funduszu gminy. Posiedzenie komisyi w tym 
tygodniu zwołano na dziś. środę i piątek.

#  R uch budow lany we Lwowie w 
roku bieżącym będzie prawdopodobnie nieco żyw
szy niż w roku 1903. Z większych budowli pro
jektowane są: teatr ruski (kosztem około 200.000 
koron) i gmach Tow. „Proświty", który ma sta
nąć w narożniku ul. Ruskiej i Podwale naprze
ciw cerkwi Wołoskiej; na cele regulacyjne „Pro- 
świta“ odstąpi gminie 75 m. w ulicy Ruskiej 
i otrzyma tyleż od gminy od strony Podwale; 
gmach będzie się równał z tej strony z artyle- 
rzycką zbrojownią. W gmachu tym po' ieszczo- 
ne będą liczne ruskie Stowarzyszenia, między 
niemi i gimnastyczny „Sokół11.

Dokonany też jest plan parcelacyi placu 
Solskich, gdzie powstanie ośin parcel budowla
nych, w projekcie zaś jest parcelacya rozległej 
realności Bochdanów przy ul. Pańskiej, w środku 
której przylędzie przecznica do ul. Milkowskiego. 
a ztąd do Kochanowskiego. Na te rozparcelować 
się mające obszary są już . prawie gotowe proje
kty budowlane domów czynszowych.

#  P rzym us kagańcowy. Dnia 18 
b. m. upływa rok od wprowadzenia we Lwowie 
stałego przymusu kagańcowego w celu tamowa
nia wścieklizny u psów i chronienia ludzi przed 
ukąszeniem psa wściekłego. Wynik tego za
rządzenia jest bardzo dodatni, w r. 1903 było 
bowiem ogółem 16 wypadków wścieklizny i 5 
wypadków ukąszenia przez psa wściekłego; z 
tych 5 osób 3 leczyły się w Krakowie, 1 w 
Wiedniu, a 1 umarła w szpitalu izraelickim.

W r. z. było we Lwowie 2976 psów, czyli 
o 666 więcej niż w roku poprzednim. Tern wiec 
dodatniej przedstawia się wynik przymusu ka
gańcowego, gdy się zważy, że w r. 1902 było 
wypadków wścieklizny więcej o 2, w r. 1901 
więcej o 17, w r. 1900 więcej o 25, a w r. 
1899 więcej o 28 wypadków, mimo, że psów 
w mieście było znacznie umiej.

W r. 1901 było aż 26 wypadków poką
sania przez psy wściekłe. Wobec tak wymownych 
wyuików przymusu kagańcowego, właściciele psów 
powinni uznać wagę tego zarządzenia.

Zwracamy na to uwagę tern bardziej, że 
obecnie oprawca będzie uprawniony chwytać na
wet na chodnikach psy, nie mające kagańców.

#  Ze s ta ty styk i m. Lwowa. W cza
sie od 31 stycznia do 6 b. m. urodziło się we 
Lwowie żywo 28 noworodków płci męskiej i 
32 żeńskiej; razem 60. Nieżywo urodzonych 
było 8 noworodków.

W tym czasie umarło 40 osób płci mę
skiej i 33 żeńskiej; razem 73 osób, w tern 4 
z po za Lwowa. W szpitalach umarło 31 osób.

Przyczyny zgonu były następujące: wro
dzony brak sił żywotnych 7 wypadków, gruźlicy 
11, zapalenia płuc 11, szkarlatyna 1, duru brzu
sznego 1, ran zakaźnych 2, udaru mózgowego 
11, wady serca 7, raka 5; innych naturalnych 
przyczyn śmierci było 26 wypadków. Ponadto 
notuje statystyka 1 wypadek samobójstwa przez 
obwieszenie się.

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie
siącu życia umarło 9 dzieci, w 1 roku życia 
(włącznie z pierwszym miesiącem) 12, w wieku 
do 5 lat 19, od 5— 15 lat 3, od 15 — 30 lat 
8 osób, od 30—50 lat 15 osób, od 50 — 70 lat 
17 osób, ponad 70 lat I I  osób; w jednym wy
padku wieku stwieidzić nie zdołano.

— W ybryki studenckie. Po sobo- 
tniem walnem zgromadzeniu Towarzystwa „Bra
tniej Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej11 
o godzinie 1 minut 45 po północy około 100 
uczestników zgromadzenia wyszedłszy z gmachu 
uniwersyteckiego, udało się ulicą Koralnieką i 
Ossolińskich w stronę ulicy Sykstuskiej, celem 
demonstrowania przed konsulatem rossyjskim. 
Policya jednak wczas zawiadomiona, wstrzymała 
demonstrantów obok gmachu pocztowego i roz
proszyła ich po chwili. — Przeciw jednemu z 
uczestników wdrożono postępowanie karne. Ubo
lewania godne te wybryki insceuowaue mimo 
napomnień poważnych organów prasy, ua szczę
ście nie miały poważniejszych następstw.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w I. 
nadzwyczajnej kadencyi następujące jeszcze roz
prawy karne: Duia 1 marca Klemens Włodzi
mierz Porytowicz o zbroduię kradzieży; dnia 4 
marca Tymko Maciak i tow. o zbrodnię kradzieży.

— K oronkow y szal, oraz ostrogi ofi
cerskie, zapomniane na balu prasy, możua ka
żdej chwili odebrać w admiuistracyi Nowego 
W ieku.

A  N agła śmierć. W pasażu Mikolascha 
zmarł wczoraj po południu nagle 4 2 -letni zaro- 
bnik Rudolf Sitko. Po stwierdzeniu przez lekarza 
miejskiego nagłej śmierci wskutek udaru serco
wego, odstawiono zwłoki do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Św iętokradztw o. W nocy z 12 ua 
13 b. m. dostał się uiewyśledzony dotąd sprawca 
do zamkniętej kaplicy w Pasiekach miejskich i 
skradł ztamtąd 6 obrazów kolorowanych, dywa
nik z przed ołtarza, biały obrus, 4 drewniane 
lichtarze, 4 bukiety i girlandę z kwiatów.

Podejrzanego o kradzież Franciszka Opry- 
szka, zarobuika, aresztowano.

A  Znaczna kradzież. Onegdaj w uocy 
okradziono w Bóbrce właściciela dóbr p. Hen
ryka Czajkowskiego. Złodzieje zabrali garderobę, 
futra, kilkanaście szpinek złotych, 9 bursztynów 
z fajek i wiele innych przedmiotów, łącznej war
tości około 10.000 K.

A  Dezerterzy. Komenda 80 p. p. za
wiadomiła policyę, że z koszar zbiegli wczoraj 
dwaj szeregowcy; Isser Welt recte Prctzel i Ja- 
kób Leib Ehrlich, obaj pochodzący z Tarnopola.

A  K ronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. M. S., przy ul. Strzeleckiej 1. 3, 
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek srebrną tacę, 
4 srebrne łyżki, 4 widelce, 5 srebrnych kieli
chów, 1 duży kielich, oraz broszkę wysadzaną 
brylantami, łąezuej wartości około 2000 K.

Zakwestyonowano u notowanego złodzieja 
Aleksandra Antonika dwa złote pierścienie z ka
mykami i duży męski zegarek srebrny z grawi- 
rowanemi kopertami. Na jeduej z kopert jest 
rysunek przedstawiający lwa, na drugiej widok 
zamku.

Do sklepu zlotuika p. Zippera w Rynku 
usiłowali wczoraj w nocy dostać się złodzieje. 
Zrobili już otwór w jeduych drzwiach, prowa 
dząoych od podwórza, lecz widocznie spłoszeni 
zbiegli.

Z mieszkania p. J. C., przy ul. Mochna
ckiego 14, skradziono futro damskie z białych 
barauów, damskie palto, męskie palto zimowe i 
kilka ubrań.

Tłurnok bielizny, znaczonej literami S. B., 
porzucony w ulicy Jachowicza przez uciekających 
złodziei, złożono w polieyi.

Panu K. P., zamieszkałemu przy ul. S ta
szica 4-, skradziono wczoraj z zamkniętego mie
szkania: złoty zegarek damski, podwójnie kryty 
roboty genewskiej bez szkiełka i kółka, służą
cego do oprawy szkła, złotą obrączkę ślubną z 
datą „24 października 1892“, pierścionek złoty 
z szafirem i brylancikami, bransoletkę złotą łań 
cuszkowej roboty i 4 złote pierścionki z rozmai- 
temi kamieniami.

— Pożar. Z Bolechowa nadeszła dziś do 
Lwowa w drodze telegraficznej wiadomość, że 
wczoraj spłonęło tam 20 zagród włościańskich 
wraz z zapasami zboża i paszy. Szkoda wynflsi 
przeszło 25 000 K.

— Zm arli W  ostatnich dniach: we Lwo
wie, Autoniua Schleck, żoua, starszego inżyniera 
budowy mostów żelaznych w Gracu, w 54 roku 
życia; — Wiktorya Merwart, wdowa po majstrze 
piekarskim, w 68 roku życia; — Wincenty Ste
fanowicz, adjunkt urzędów pomocniczych, w 56 
roku życia; — Julian Biernat, technik, w 26 
roku życia,.

W Lublinie, Aleksandra lir. Miączyńska, 
wdowa po pułkowniku wojsk polskich z r. 1881, 
w 95 roku życia.

W Makowie, ks. Jędrzej Woźny, proboszcz 
w Osielcu.

— Tyfus plam isty  wygasł już w Za- 
marstynowie i Srokach, wsiach powiatu lwow
skiego.

— Sprowadzenie zwłok Słowa
ckiego. Komitet Czytelni akademickiej imienia 
Adama Mickiewicza w Krakowie wuiósł do Rady 
m. Krakowa pismo z prośbą o udzielenie zapo

mogi na sprowadzenie zwłok Słowackiego do 
kraju. W podaniu komitet zaznacza, że w czasie 
tegorocznej wiosny zamierza dokonać ostatecznie 
sprowadzenia do kraju zwłok Słowackiego.

— Jubileusz. Wczoraj obchodził w Kra
kowie 30-letni jubileusz działalności na polu pe- 
dagogicznem dyrektor I. Szkoły realnej i poseł 
do Rady państwa dr. Ignacy Petelenz. Rauo 
składano jubilatowi w auli szkoluej życzenia, 
popołudniu zaś odbył się zbiorowy bankiet.

— W ystaw a przyrodniczo-hygie 
niczna. Rada, m. Podgórza na piątkowem swem 
posiedzeniu uchwaliła na zaproszenie komitetu 
wystawy przyrodniczo - hygienicznej we Lwowie, 
wziąć w niej udział i na ten cel przeznaczyć 
kwotę 300 K. Miasto przeszłe na wystawę plany 
i fotografie wapienników miejskich, nowej rzeźni, 
chłodni i innych miejskich zakładów.

— W ybuch ropy. Z Borysławia dono
szą do jednego z pism tutejszych : W kopalni 
firmy „Mikmld i Perutz11 na Potoku szyb wy
buchowy 723 m. głębokości zaczął od soboty 
wyrzucać ogromną ilość ropy. Według obliczenia 
ilość wybuchającej ropy wynosi 3 cysterny na 
godzinę.

—  D efraudacya. W Bernie moraw- 
skiem został uwięziony onegdaj pod zarzutem 
sprzeniewierzenia emerytowany kapitan August 
Necasek, sekretarz tamtejszego wojskowo-nauko- 
wego towarzystwa. Zdefraudowana na szkodę to
warzystwa kwota wyuosi około 15.000 K.

— H ojna ofiara. Z Budapesztu dono
szą : Właściciel dóbr Stefan Dungyarsky ofiaro
wał na cele dobroczynne 301.000 K., t. j. tyle 
ile niedawno syn jego przegrał w karty.

—  Jubileusz dziennikarza. Powa
żne liczbą i nazwiskami gro o o literatów i pu
blicystów warszawskich, urządza tam w d. 22
b. m. obchód jubileuszowy 35 -letniej pracy 
dziennikarskiej p. Feliksa. Fryzego, redaktora 
Kuryera Porannego. Na czele zawiązauego w 
tym celu komitetu, stoi Maurycy lir. Zamoyski, 
sekretarzem tegoż p. Jan Czempiński. Jubilat 
należy do rzędu najpopularniejszych postaci w 
syrenim grodzie i ou to właśnie stworzył — 
rzeo można — na gruncie warszawskim obsługo 
reporterską pism codziennych, w nowożytnym 
stylu. Dla publicystyki warszawskiej położył 
Fryzę niezaprzeczone zasługi, gdyż przywiązując 
zawsze wielką wagę do rubryki wiadomości kro
nikarskich, umiał zainteresować słowem druko- 
wanem najszersze warstwy ludności miejskiej.

Feliks Fryzę urodził się w roku 1843 w 
Warszawie, z ojca Antoniego, naczelnika b. ko
misyi wojny b. wojsk polskich. Po ukończeniu 
ośmioklasowego gimnazyum realnego (1861 r.), 
uczęszczał na wykłady Szkoły pcwgotowawczei, 
przed otwarciem Szkoły głównej i PolTeehuiki. 
W jesieni 1862 roku wstąpił ua wydział inży- 
nieryi Politechniki w Puławach. Po zawiesze
niu wykładów w tej szkole, pracował w rządo
wej dyrekcji ubezpieczeń, a w roku 1865 wstą
pił do Szkoły głównej, gdzie przez następne 4 
łata oddawał się studyom matematyki i astrono - 
mii.. Od stycznia 1868 roku zaczął pisywać ar
tykuły n-ukowe do Gazety Warszaiodeiej, w 
roku zaś następnym (1869) wszedł na staie w 
skład redakcji K uryera Warszaamlciego, w 
którym pracował z rzadką gorliwością do roku 
1876. W grudniu 1876 przeniósł się do K u 
ryera Codziennego. — W rok później nabył 
wspólnie z Feliksem Burzyńskim od fotografa 
Mieczkowskiego pisemko codzienne A ntrakt, 
które waet zamienił na K uryer Poronny  i 
A ntrakt. W parę lat potem tytuł A n tra k t  od
padł z nagłówka zupełnie i samego już K urye
ra Porannego prowadzi Fryzę po dziś dzień. 
Z pism jego po za biurkiem redakcyjnem za
sługuje na wymienienie doskonały „Przewodnik 
po Warszawie i jej okolicach*, opracowany przez 
Fryzego łącznie z Ignacym Chodorowiczem w 
roku 1873. Oprócz tego od roku 1875 do 1885 
wydawał znane pismo humorystyczne M acha , a 
przy niem corocznie kalendarz „humorystyczny 
dla porządnych łudzi11.

Wedle nadesłanego nam programu, ob
chód jubileuszowy Fryzego w dniu 22 b.*m. 
rozpocznie się nabożeństwem o godzinie 1 1 rano 
w kościele św. Antoniego (Poreformackim) przy 
ulicy Senatorskiej. Po nabożeństwie jubilat bę
dzie przyjmował życzenia u siebie w lokalu re
dakcyjnym przy ulicy Senatorskiej 1. 30. Wie
czorem o godzinie 10 odbędzie się wspólna uczta 
w jednej z sal publicznych. Listy i telegramy 
nalerzy adresować do sekretarza komitetu, tele
gramy zaś z życzeniami pod adresem i Fryzę, 
Warszawa.

— Schw ytanie bandy  rabusiów .
Z Kijowa donoszą: W styczniu w powiecie giu- 
chowskim aresztowano bandę rabusiów, których 
speeyalnością było okradanie wiejskich cerkwi i 
kościołów. Jesienin okradziono w trzech wioskach 
cerkwie, w wielu okolicznych czyniono próby, 
które z tych lub innych przyczyn udaremniono. 
Dnia 2 stycznia w wiosce Sytnowa strażnik po
licyjny przechodzący nocą około cerkwi, zauwa
żył w oknach światło. Zgromadziwszy włościan, 
strażnik chciał przychwycić sprawców na miejscu 
przestępstwa. W tym jednak czasie stróż na pro
bostwie zauważywszy światło w cerkwi, zadzwo
nił na trwogę; zbrodniarze, zostawiwszy zrabo
wane przedmioty, strzelając do nadbiegających 
włościan, uciekli do pobliskiego lasu. Po chwili 
włościanie w dużej gromadzie ruszyii obławą do 
lasu, gdzie natknęli się na ognisko, koło którego

składają^.®1§gtra#była zgromadzoną banda,   - - ■
osób. Na ognisku w kotle warzyła ® 
Zbrodniarze, ujrzawszy otaczających i® ^  % f .  
poczęli uciekać. Pochwycono 12; ą 
między nich, to zbiegli katorżnicy z 
to włościanie z wiosek po bliskich PoVfia.^e pr*f 
sie odnaleziono lepiankę, a w niej _ 
miotów z dawniej ograbionych cerkwi-

— O tton Nordenskjóld) $ $  
szwedzki, który, jak wiadomo, P?wleg0 
wno ze swej wyprawy do południ®^ ' n Ą it-  
na, zwrócił się w tych dniach d ^  p 
Sztockholmie z prośbą o finansową julco^, 
raby umożliwiła ogłoszenie, rezultatom $ń, .
tej ekspedycji. Powołuje się, mięW  j 70"

Jd ‘

tej x Ł, . .
to, że sam z  własnych f u n d u s z ó w  

koron na tę wyprawę. Koszta. uie° jej 
zebrania do druku i wydania dzieł® 
byczach, wyniosą drugie tyle. ^ or1; k°sẐ fto 
blicza, że sprzedaż książki pokryje /L 
tak, iż potrzeba tylko 55.000 koron- ^  ^  
za to podróżnik obowiązuje się ofiar 
wi szwedzkiemu wszystkie swe cenOe p

— Lokom otyw a e lek try^po^
rząd kolei „Nowojorskiej Centralnej 
w połowie b, m. próby z uową 
elektryczną, która może. podobno PrZgiS 
pełnionym pociągiem osobowym . t gpetfL- 
godzinę. W  tym celu urządzony
tor, a jeśli próby daclzą wyuik pomP
czas zarząd wspomnianej kolei zaS 
lokomotywy parowe, elektryczne®!'

tąp1

p °

— Go kosztu ją  depesze
Ile pieniędzy pochłania wojua ■— 0 uk 
nietylko państwa walczące, koszt°w ^  ^  
odczuwa też zawsze prasa, która 1® 
raó o najświeższe i możliwie doki® ^ 
mości z placu boju. Najbardziej daj? 
wać wydatki tego rodzaju r e d a W ^ ^ y c 
gielskich, mającym najlepiej zorg 
informacyj politycznych. Są to p 
ści pisma bardzo zamożne, ale obe®118 ^ 3 ^  
względem finansowym i dla nich I 
się zatrważająco. Trzeba wziąć P° - 
depesza, dążąca do Londynu z brzei 
Spokojnego, musi przebyć odległo 
przeszło 12.000 mil angielskich- 

Telegram, wysłany z NagaS 
przestrzeni 476 mil pod wodą aż d® 
tam dostaje się znów na druty, 1(“ «oł 
południowego brzegu Ohio i przez o  ' 
gnu w Anamie, Singapur, Borneo, e , aJi. , 
zatoką Bengalską, przez Madros, ^  P * 
Aleksaudryę, pod morzem Śródiie313 
przez Maltę i Lizbonę, skąd wres*c ^  
do Londynu. ej 4ePpj]

Każde słowo tą drogą skierow®  ̂ ^
kosztuje I. szyling 11 pensów
mimo. że stosowana jest w tym .,
cyalna obniżona taryfa dla wielkie’1 
adresowanych do gazet, te le g ra f  5 S® 
wszystkie prywatne obliczane sa P° i,

fgów (koło 6 koron) za wyraz. ^
Mała, w stu wyrazach stresz^zo^ ggo  ̂

mość kosztuje pisma londyńskie ® L ę l ^  f. 
rou. Dłuższa wiadomość o j a k ie jś  ĝO1y
twie pociąga za sobą, wydatek Lj*'
r on ; rozchód dzienuy pierwszor*? ss.fj 
londyńskiego na depesze z wojny <*'
pońskiej wynosić może około 20.0" ^  a

Dziś już przewidują, że Je.Sp j i i ^ #  
ciągnie się, większe redakcje d*i*^0e 
dyńskich na korespondencje teleg1'3 ^ 0. J ’ 
będą zmuszone po kilkaset tysięcy yą

Telegraf w Japonii jest insty j„jf ^  
wą, jak wiadomo, więc od zaczęci® ,ej 8? ^  
stkie wysyłane do Europy wia f  ?  o p ^  
zurowane. Każda depesza musi by 
gotówce. ^

Największą agencyą telegr 
jącą na Dalekim Wschodzie, jesł P° 
soby i środki „Eastern Compańf .^jje 
Wschodnia), obok niej pracuje ” 5
rzystwo Północne11. Są to dwa P>. 
wiadomości, na które czeka w W
świat gorączkowo. <roâ V

Ale oba te Towarzystwa 
ko tak długo, póki kabel podm<>rS f  1/  
rąkolwiek stronę wojującą r.ie z°3̂ m   ̂ \ł. 
ny. Jeśli się to stanie, wówczas J
dziły jedynie wiadomości rossyjsk? 
wą. Ewentualność to jednak 
bna, gdyż zniszczenie kabla pod10 ll 
rzeczą niezmiernie trudną.

Obecnie wieści z Dalekieg0 
chodzą do Europy prawie błysk®^„u, !

F 'sza, wysłana z Japouii do 
miejscu przeciętnie po jakichś sl y f r  

naeh. ‘ jfj /
— N a j w i ę k s z a  P raC °<}yiiie- X  

w ie c k a .  Ogromna fabryka wL°D ' f .  
Arny Clathing Depot “, która % 0  $)* 
brania całą kolonię angielską ^«oO 
dniowej, zatrudnia 1700 kobiet i y « f  
W budynku fabryki znajdują się ^ ^  j  
W głównej pracowui, mającej ’*}.
gości, 15 metrów 
sokości, ustawiono

szerokości i 
rzędami -58sokosci, ustawiono rzędami 00 -e pu 

ckieh ; przy każdej z nich prac^J rj 0« M
tnie. Prócz tych 58 maszyn 
znajduje się jeszcze 188 innych ,
rych wykonuje się robota z 
szych. Wszystkie maszyny porusz 
mocą pary. Ogromna ta  fabryk3 
w ciągu tygodnia 11.000 ubrać 
miarów.



5
^ e s a r z  k o r e a ń s k i ,  który wedle o- 

8a4y f 1 telegramów udał się pod opiekę amba- 
te  żyerailCUsliiej ’ nazywa się Jiheng i liczy 54 
Mifi 1&‘ Gesarz Jiheng znany jest ze słahej 
gu]y Czy k,ri tchórzostwa i już dawniej z re- 
PUszc2„i razy powstały rozruchy w Seulu, o- 

. ^wór i  chronił się do obcych poselstw. 
Jaki a Zwykle wybierał poselstwo rossyjskie 
Hie2je Ufdl panuje na dworze koreańskim, daje 
^yw a Wy0braienie dakt, ze w ważnych chwilach 
r°Cznie^ tam stare kobiety, które wygłaszają v 
^ y rocźn'°Ĉ Ŵ Ĉe -iak najbardziej mgliste.

wy-

lttu temi kieruje się cesarz i rząd.

Błędy językowe. „Ma usposobie- 
w ^ P o z n a j e  przyjęte formy“ — ger 

ajg 0zaa zapoznawać, poznawać kogoś z 
ẑ °lności ^ r  zakozna\vać (verkennen) form, swych 
^yjetyoh1 r ‘ Zw inno si? mówić: „nie uznaje 
Jkach« term", „zapomina o przyjętych for-

n‘Us'z ”Zail' e(hnije, lekceważy przyjęte formy", 
^niatiy aI ° znany — genuisz nieuznany, zapo-

p
^®h), ( v eiC^ n y> p r z e c i ę t n i e  (dnrchchnit- 
"Przeci ot n r ’ czytam.y i słyszymy, że ktoś miał 
!^eg° wy6 r redute) wykształcenie", że „na ka- 
ysięcy1* Paaało przeciętnie" (średnio) po pięć 

^iek“ j'  ̂ est_już i „przeciętny (zwykły) ezło- 
hoścjn "Przeciętny rozum", są „przeciętne zdol- 
> tko "Plze()iętne wymagania" i t. d. Tak 
Sr edn i Z Eletaiecka przecinamy, że wyrazy 
*y*Zucj,t’ Zwy k ł y ,  z w y c z a j n y  trzeba chyba

Ze słownika.

konika p r o w in c y o s i f t l im .

>> -"dn w ^ W lec- (Znalcz om  zwłoki). Pod 
P°ryszu przy prawym brzegu rzeki 

z*łoki t a znaleziono w tych dniach martwe już 
!l°rka. rv,U eiszcgo włościanina, Wojciecha Gą- 
t* ^%sior ?eProwaózone doeliocPenia stwierdziły, 
X  . P°wracając z karczmy w stanie nie- 

spadł z mostu głową na dół i zabił się.

11 a t e a t r u .  Dyrekcyi udało się pozyskać
*Wj, a Występy bohaterskiego tenora p. Giacomo 
W kt6ry śpiewać będzie w tym tygodniu
W  . z' 6“, a następnie w „Żydówce". P. Eaw--«ra , a następnie w „Żydówce". P. E 
Pierog0̂ rzeJ za europejska sława, zdobyta 
Ujjj Zarzędnych scenach w „La Seal

na
.a“ , w Pa-. . „  _ ■■ n " “  i  n  i  oj

M ^ y m i e ,  Genui, w Barcelonie, Madrycie, 
w Londynie (w Cowent - Garden) w 

Za'Wd?iP r^u i w Moskwie. Powodzenie swoje 
^oSu P- Buwner niepospolitym zaletom 

^ -^ n m ie  silnego i dźwięcznego, który 
■ f yce.’ w czasie dwukrotnej tournee, 

1faej budził wszędzie ogólny entuzyazm.N -- — v g u j . U J  13U.VlA.tiJ UIU1JJL.

W c ^ ^ ^ te łe k  karnawałowy" powtórzony 
E hośó rozsPrze|ianej widowni. Pn-

ała bardzo ż; 
należy bezsp 
rch utworów

karnawałowy 
s t - “uek osa '.‘"mero w sobotę, ponieważ we 
>  ^  T̂ zje. 8'ę ostatni występ p. Kamiń-
’‘eK|> i<auśeie“ Drzerl TOTria.wdom ioo*rt na.

^-YJniowała bardzo życzliwie to dzieło 
t ^ i e i  i, i k^ r0 należy bezsprzecznie do naj- 
et^ arv eresujących utworów najnowszej li- 

p Damięcki ej.

ej raz °trze!-'a je^  ^ ariiawal°wy“ może być dany

- , i  -  e t : i
i;iłauście“ przed wyjazdem jego na 

cinnycb występów do Krakowa.

^6pertu a r te a tru  miejskiego 
we Lwowie.

w Poniedziałek po raz drugi „Luiza", 
A  q. aktach a 5 odsłonach, słowa i mu 

4ryi Bo a^ a Gharpentiera. — Drugi występ 
pKUckie.j, artystki opery warszawskiej.?ŷ  uptir^ warszawskiej.

0re^ (przedstawienie popularne po 
dva ,Zoąycb) po raz szósty „Safanduły", 

4 We I , aktach W. Sardou.
Pka>!acl1 a^*^ P,°11'az ?rzeci »Luiza“ opera w%p6
W i

rP ^-“ - w  .sauna i nju/i^Ka ix.
1 operT'^ ’2601 ^ s t ę p  Maryi Boguckiej, ar- 

ly Warszawskiei e J

V a - - X ,  n J J U i a  d  U J J O i a  w

O Odsłonach słowa i muzyka G.

c Warszawskiej.
/ te c h  r, t .Czwartek (popularne przedstawienie po 
ya W 5 ^ y o h j  po raz szósty „Faust", trage-raz :

aktach Goethego.
", trage-

ePeirlu a v -filharm on ii- lwowskiej.We
-   x . u. ni , lumuen jsuimw

lej, J < nadwornego śpiewaka Opery wiedeń-
>r3 hvnirQ' odęi dnia 17 b. m . koncert ErnestaPcka, 

W
^ G ik a  Czwartek, dnia 18 b. m , koncert Jana

Filharm onii" donoszą: P. Ernest
*y w ’ nadworny śpiewak Opery wiedeńskiej,

^łpadt lacaJac z koncertu w Antwerpii, uległ 
S ; j k°M  k o l c i e ^ . .  : ’ ’ ■ ■ • - •

■3 u-j śpiewak Opery wiedeńskiej,
^ypadk lacai ac z koncertu w Antwerpii, uległ 
!Czenie0Vfi k °hjowemu i odniósł dość silne ska- 
'f ^ ^ako!w•^', ^  wyzdrowiał i dziś koncertuje

S dę i e Wtorek przyjeżdża do Lwowa, a we 
^oiitp6 ^ ^ w ^ L i e  koncert w sali „Fil-

^rzybyiiei,01'ównany król skrzypków, Kubelik, 
e,<0rfctt( ’a L  Lwowa we czwartek rano, a wie- 

Ja koncert w sali „Filharmonii". Oba

koncerty tych mistrzów wzbudziły w mieście na- 
szem wielkie zainteresowanie, gdyż będą to w 
istocie najświetniejsze wieczory w bieżącym se
zonie. Popyt o bilety jest wielki.

Obaj artyści dają we Lwowie tylko po j e 
dnym koncercie, gdyż p. Yan Dyck wyjeżdża ze 
Lwowa na tournee kone rtową po Eossyi, a p. 
Kubelik wyjeżdża do swoich dóbr w Czechach, 
które nabył niedawno koło Kolina za 600.000 
koron.

Z OPERY.
(„Luiza", opera w 4 aktach a 5 odsłonach, 
słowa i muzyka Gastona Charpentier, przedsta
wiona na scenie lwowskiej po raz pierwszy 13 

bież. miesiąca).

Julian, m alarz, kocha Luizę, łaciną 
gryzetke francuską i je s t wzajemnie kocha
ny. M iłości tej staje w drodze m atka Lui
zy, prostaczka, m oralistka i ty ran  całego do
mu. W yrozumialszym je s t ojciec, bo kocha 
swą córkę, ale w domu nie ma widocznie 
nic do mówienia. Na razie schodzi kwestya 
cała na drugi plan przed — obiadem i czy
taniem  dziennika. (Odsłona I.).

Ju lian  oczekuje Luizy wczesnym ra n 
kiem na ulicy i nam aw ia ją , by opuściła 
dom rodzicielski a zamieszkała z nim . Luiza 
na razie jeszcze się op iera .. (Odsłona II).

Pod oknami pracowni krawieckiej, w 
której zajętą je s t także Luiza, słychać piosn
kę Juliana. Dziewczęta szydzą po trochę z 
Luizy, ale w gruncie rzeczy współczują z 
n ią  — każda z n ich  zaznała już potęgi m i
łości, lub zazna jej jeszcze. Dla Luizy nad
chodzi chwila przełom ow a: wybiega szybko 
z pracow ni i idzie za Julianem . (Odsłona 
III.).

Kochankowie u szczytu szczęścia — po 
bezbrzeżnie długim i beztreściwym  duecie 
miłosnym zbliża się pochód bohem y i koro
nuje Luizę .jako muzę M ontm artre’u. W tem 
nadchodzi m a tk a : pod pozorem, że ojciec, 
śm iertelnie chory, chciałby raz jeszcze zo
baczyć swe dziecko i za poręczeniem, że 
Luiza powróci, uzyskuje pozwolenie Ju liana  
na zabranie jej do domu. (O dsłona IV .).

Luiza znów w domu rodziców, m atka 
po dawnemu łaje, ojciec po dawnemu kocha 
i tu li ją  do siebie. Ale Luiza nie odczuwa 
ani jednego, ani drugiego, ona śni o m iło
ści, o 'rozkoszach Paryża, o upojeniu, które 
one dają.... Z dołu odzywają .sic kuszące to
ny bohem y.... Po krótkiej, lecz żwawej dy- 
skusyi na tem at wolnej m iłości (w  muzy
ce!) wyrzuca ją  ojciec w napadzie gniewu 
z domu, ale tylko po to, by ją  natychm iast 
znów wołać z balkonu. Chwila darem nego 
oczekiwania — biedny starzec wraca i po
dnosząc pięść w stronę miasta-dzieckożercy, 
w ybucha przekleństw em : „U!... Paryżu!"
K urtyna spada.

Oto treść opery w porządku chronolo
gicznym. Zdaje mi się, że gdyby kto wziął 
libretto pod prasę, nie wycisnąłby z niego 
nic więcej — nic przynajm niej, coby stano
wiło treść  istotną.

x\le to samo nie szkodziłoby może je 
szcze. W olno zawsze jeszcze — niestety! — 
w operze, ba naw et we współczesnym dra
macie muzycznym upstrzyć treść nic nie 
znaczącymi, byle barw nym i epizodami, zwła
szcza w guście pochodów, uroczystości i t. p. 
Mogą one przerastać w dwójnasób treść  sa
mą, mogą ją  naw et rozsadzić — luki zapełni 
przecież muzyka. Od tego je s t ona w o- 
p e rze !

W praw dzie stary  W agner był przeci
wnego zdania. A le W agner dobrym je s t na 
to, by go naśladować — mniej lub więcej 
szczęśliwie — w sty lu  deklam acyjnym , w 
śm iałych harm oniach, w tonie orkiestralnym  
i t. p. Że wszystkie te  rzeczy nie są u n ie 
go przypadkowe, lecz wiążą się z treścią i 
są wypływem głębokich zasad estetycznych, 
wynikiem artystycznego credo całego życia 
i że nie dadzą się tak bez niczego przypiąć 
do codziennego rom ansu pierwszej lepszej 
gryzetki — w to się oczywiście nie wchodzi.

Proszę mnie nie rozumieć fałszywie. 
Nie idzie mi o to, by treść m iała wielką 
„akcyę", lub dużo dram atycznych „sytuacyi". 
Jestem  bezwzględnym wielbicielem  Cygane- 
ry i Pucciniego i kocham  ten cichy, powie
działbym ustronny rodzaj, ten  ton sercowy, 
do którego zdołamy się wznieść jeszcze my 
mali, my dzieci codziennego życia. Ale w 
takim razie żądam — w operze — jednej 
rzeczy: jeżeli n ie  szczypty psychologii, k tó
ra, przyznaję, mniej odpowiada muzyce, to 
przynajm niej tego, co zawsze je s t najpe
wniejszym, najodpowiedniejszym  i najp ię
kniejszym jej podkładem  — poezyi. A ta 
kich momentów poetycznych krótkich tylko 
m om entów ,,wyliczyłem z wysiłkiem  w całej 
operze dwa: jeden, gdy dziewczęta, zasłucha
ne w piosnkę koleżanki o miłości, o jej u- 
roku i potędze, wypuszczają z rąk robotę i 
nadsłuchują echa serc w łasnych — drugi,

gdy ojciec, szczęśliwy z powrotu córki, tuli 
ją  do łona, p ragnąć ją  uśpić, jak  gdyby za
wsze jeszcze była jego m ałą, niew inną dzie
wczynką.

Od muzyki znów żądać muszo przede- 
wszystkiem, by wiernie w spierała treść  sztu
ki, by nastrojem  swym odpow iadała jej n a 
strojowi, bym odnalazł w niej cały ten ton 
intim e fabuły. Przecież to najw ażniejsze, a 
właściwie całe jej zadanie na  scenie! Jakże 
pięknie rozwiązał je  w łaśnie Puccini w Cy- 
ganeryi! Ale jeżeli na scenie podaje się ta 
lerz rosołu, a do tego odzywają sie z głębi 
orkiestry takie same tony, jak  wtedy, gdy 
W otan ogłasza, że runam i „świat związał", 
to mam w rażenie albo nieudolności, niedo- 
rastan ia  talentu, albo — blagi. To trudno— 
surmy bojowe dobre są na wojnie, ale ta ń 
czyć przy nich walca w sali balowej nie 
można.

Oto największy grzech muzyki „Luizy", 
grzech, który m nie przynajm niej odrzuca 
w prost od rzeczy jako całości, pomimo, że 
uszanować muszę wielką w pew nych k ierun
kach technikę kompozytorską, a przedewszyst- 
kiein orkiestralną dzieła. Bezustannie odzy
wają się z orkiestry, niby z bezdennej ja- 
kiejść czelności tony w prost przesadzone tu 
ze „Zmierzchu bogów" W agnera. Tak prze
m ija obraz pierwszy i zupełnie beztreściw y 
drugi, tak największa część dalszych. Naw et 
w ołanie handlarza starzyzną: „Kupie, stary  
surdut albo frak !" oparte je s t na jak im ś 
głębokim, tajem niczym  oddechu orkiestry. 
W yjątek stanow ią obydwa m om enty poety
czne, o k tórych mówiłem wyżej, początek 
duetu miłosnego, tudzież walc, przew ijający 
się niby m otyw przewodni bohem y przez 
operę, chociaż zdefigurowany często niczem 
nie uzasadnionym i, ostrymi dyssonansami.

O braku melodyi w „Luizie" nie chcę 
się rozpisywać szeroko. To przecież najspor- 
niejsza kw estya w nowoczesnej muzyce, ja b ł
ko niezgody między „starym i" a „m łodym i". 
Może być, że i ja  należę do starych, skoro 
osobiście w muz}rkę bez melodyi nie wierzę. 
Może też być, że brak rysunku, jak  głoszą, 
da się zastąpić w zupełności bogactwem ko
loru, którego, to przyznaję chętnie, je s t w „Lui
zie" wiele. Ale są przecież .jeszcze inne pod- 
stawne, konieczne czynniki kompozycyi, je s t 
rytm ika i harm onia. O pierwszej, w szerszym 
przynajm niej zakresie, nie może być oczywi
ście mowy w operze dyalogowo-deklamaeyj- 
nej. Pozostaje więc harm onia, tem bardziej 
godna uwagi w „Luizie", że obok instru- 
m entacyi autor w niej skupił, a przynaj
mniej skupić chciał całą swą siłę twórczą.

Otóż jak w ogóle w postęp sztuki, tak
samo wierzę w możliwość postępu i na tem 
polu, jakkolwiek zdaniem  mojem już bardzo 
zużytem, a naw et nadużytem . W ierzę, iż po
mimo to zjawić się może każdej chw ili ktoś, 
kto da nam  w tym względzie nowe, zupeł
nie, a przecież piękne rzeczy, jak  dał je 
swojego czasu Chopin, W agner, a choćby 
naw et z późniejszych Bizet i Grieg. Ale 
w jedno nie uwierzę n igdy : by pierwszy 
lepszy fałsz, by zestawienie zupełnie do
wolne rozdźwięcznych tonów bez uzasa
dnienia, bez potrzeby, bez rozwiązania wre
szcie, m iały  być takim postępem. To bez
ustanne jeżdżenie kw intam i i kwartam i, to 
szpikowanie prostych zupełnie akordów n i
czem nieuzasaduionem i alteraeyam i, to c ią 
głe wypadanie z tonalności w najprostszej 
naw et melodyi — to już ze strony kompo
zytora po prostu m aniactwo, a dla każdego 
ucha, odczuwającego jeszcze różnice tonów, 
ciągła męka. N iech tylko rozpocznie się ja 
kaś melodya. najzwyklejsza, najprostsza (czło
wiek Bogu dziękuje, że się rozpoczęła), n a 
tychm iast dostaje po prostu w łeb jakim ś 
fałszem harm onicznym , n ik t nie wie, dla 
czego i po co. To ma być harm onia przy
szłości ! Jeżeli ona do innego rozwoju już 
niezdolna, to stokroć lepiej wrócić nam  do 
pierwszych jej zawiązków, prostych lecz 
szczerych, do Haydna i Mozarta, do Belli- 
niego i D onizettiego!

Gdzie w obec dzieła sztuki idzie 
już w prost o to, czy nie przekroczyło 
jeszcze granic tej sztuki, czy oparte jest je 
szcze na tein, na czeni wieki zbudowały 
całą tę sztukę, jak  np. muzykę na współ- 
dźwięku, tam oczywiście niem a m iejsca na 
kompromisy. Zrozumiałem jest, że rzecz tak 
n iesłychanie śm iała pod tym  względem jak  
„Luiza", dzielić będzie wszystkich prawie 
słuchaczy na dwa tylko obozy, z których je 
den wołać b ęd z ie : arcydzieło! drugi non
sens! „Luiza" isto tn ie wywołała ten rozdział. 
Obydwa hasła  brzm ią na całej lm ii bojo
wej. K tóre z n ich  prawdziwe, i który z 
obu obozów pomimo najlepszej swej w iary 
sie myli, to okaże dopiero niezawodna za
wsze w tych rzeczach m ia ra : jak  długo 
dzieło przeżyje dzień swych urodzin.

O wykonaniu „Luizy" na naszej scenie 
pomówię w następnym  artykule.

iSeweryn Berson.

Głosy publiczne.

Do Szanownych członków „Pierwszej ga
licyjskiej fabryki gotowej odzieży" we Lwowie.

Mamy zaszczyt zawiadomić szan. Pana 
(Stowarzyszenie), że rozpoczęte wielkie dzieło 
założenia fabryki gotowej odzieży ku podniesieniu 
całego przemysłu krawieckiego w Galicyi, już 
wprowadzamy na dobre tory, albowiem mamy 
nadzieję, że w tym roku będziemy mogli korzy
stać z tak pożądanej dla nas instytucyi.

Dobre chęci i patryotyczna działalność czę
ści naszego społeczeństwa i humanitarnych in- 
stytucyj doprowadziły do tego, że już możemy 
śmiało liczyć na urzeczywistnienie tak pożądane
go celu.

Zwracamy się zatem do szanownych człon
ków i całego dobrze myślącego społeczeństwa, 
ażeby ratować w upadku pozostający a przez 
milionowy napływ wyrobów obcych do reszty 
niszczony przemysł krawiecki i nie dać na pa
stwę losu tysiącznych rzesz rękodzielniczych.

Mamy już pewien kapitał i wielu zwolen
ników miłujących wyroby swojskie, lecz którzy 
przez brak podobnej fabryki (dostarczania taniej 
odzieży) zmuszeni są udawać się do obcych.

Ci, którzy już pewnym datkiem zdeklaro
wanym zwiększyli nasze fundusze, niech łaska
wie i jak najspieszniej nadsyłają nam wyraża
ne w deklaracjach kwoty bodaj częściowo, bo 
tak olbrzymiego dzieła z mniejszym kapitałem 
nie moglibyśmy doprowadzić do skutku.

Mamy nadzieję, że szan. Pan (Stowarzy
szenie) po otrzymaniu niniejszego zawiadomienia 
raczy naszej prośbie jak najrychlej zadość uczynić. 

Bolesław  MiJculiński, 
przewodniczący komitetu

„Pierwszej galic. fabryki gotowej odzieży".

GOSPODARSTWO I HANDEL
D la przem ysłow ców  i dostaw ców .

R edakcja pism a fachowego Związku inży
nierów o. k. kolei państw ow ych z chwilową 
siedzibą w V illaeh w Styryi zamierza ogło
sić w najbliższej przyszłości wykaz lirm , 
które by m ogły dostarczać m ateryałów  i po
dejmować się przedsiębiorstw  i w ykonania 
robót na kolejach żelaznych.

W ykaz ten, który co roku po uzupeł
nieniu ma być ogłaszany stanow ić będzie 
cenny podręcznik przy rozpisywaniu rozpraw 
ofertowych na w ykonanie wszelkich robót 
przy kolejach żelaznych, jakoteż i na dosta
wę wszelakich m ateryałów .

Podręcznik ten  stanie się pożądanym  
także i w innych gałęziach pracy techn i
cznej nie ulega zatem wątpliwości, że leży 
on w in teresie  przemysłowców i przedsię
biorców krajowych.

Bezpośrednie zgłoszenia firm przyjm uje 
do 20 lutego b. r. red ak c ja  w ym ienionego 
pism a pod adresem : „Central A usschuss des 
V ereines der Ingenieure der k. k. oesterr. 
S taatsbahnen in  V illach“ .

W obec okoliczuości, że jedna  trzecia 
ogółu kolei żelaznych przypada na  nasz kraj, 
uważa wydział sekcyi lwowskiej za obowią
zek wezwać firmy krajowe do najszybszego 
i możliwie licznego zgłaszania się u wym ie
nionego Związku centralnego z powołaniem  
się na niniejszy komunikat.

B udapeszt, 15 lutego. T arg  zbo
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze
nica na kwiecień 8-69 do 8 -70. Psze
nica na  maj — •— do — •— . — Pszenica 
na październik 8'39 dę SAO. Żyto na 
kwiecień 6’94 do 6 96. Żyto na październik 
6’88 do 6 -90. Owies na kwiecień 5 ‘84 do 
5 86 . Owies na październik — ■— d o — ■— . 
Kukurudza na październik — *— do —•— . Ku- 
kurudza na maj 1904 r. 5‘44 do 5 86 . Ku
kurudza na lipiec 5'60 do 5’61. Rzepak na 
sierpień 1 1 5  ) do 1P60.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku
p n a : dobra. — Usposobienie: lepsze. — Po
goda: burzliwa.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
A ussig 18'50 do 18’60. loco Ołomuniec 17-80 
do 17-90, loco B erno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
na luty loco Aussig 18’50 do 18.60 Cu
kier w kostkach: prim a  68'70 do 68-70, se- 
cunda 68-20 do 68‘20. Spirytus kon tyngen
tow any: loco W iedeń 43-40 do 43-80. N afta 
kaukazka: transito  T ryest ID —  do 11-50, 
galicyjska przeźroczysta 40’60 do 41-20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 15 lutego. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'80 do S'10, pszenica n a  term ina  7-60 do 7-75,



żyto gotowe 6-40 do 6'60, żyto na term ina
6-40 do 6 ’60, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5*80, owies obroczny na term ina 5-25 
do 5 ‘50, jęczm ień pastew ny 4-75 do 5■ 10, 
jęczm ień browarniczy 5-25 do 5-50, rzepak 
9-25 do 9'50, ln ianka — do — , grocli 
pastew ny 6-— do 5-25, groch do gotowania
7-50 do 8-25, wyka 5‘ — do 5-30, nasienie 
ln iane — •— do —■■— , nasienie . konopne 
— •— do — •—, bób —•— do — •— , bobik 
4 '— do 5'25, hreczka — ■— do —• —, kuku- 
rudza nowa 6'10 do 6-30, kukurudza stara 
6'25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 480' — do 
200 '— , koniczyna czerwona 55--— do 6T — , 
koniczyna biała  4 5 '— do 47’ — , koniczyna 
szwedzka 4 5 '— do 6 0 '—, tym otka 23 '—  do 
25-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 18'50 do '18-85, za 50 litr. pa- 
ritas  Tarnopol na term in  — -— do — '— , 
w yranty — •—■ do — '— , eskontyngenlow y 
20-75 (io 2J •— .

Spraw ozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 5 do 12 lu 
tego b. r., bez opłaty akcyzowej. — (W a
luta koronowa). Pszenica stara  8 20 do 8 35, 
nowa — do —• —, żyto stare 6 '40do  6 55, 
n o w e— ■— do —- — Jęczm ień  browarny 5'30, 
do 5 55, pastewny 5'20 dc 5*30, owies stary 
5'30 do 5 55, owies nowy — ■— do — -— , 
hreczka —•—  do — ■ — , kukurudza zeszłoro
czna 5 90 do 6 05, kukurudza nowa — - — 
do —'— , proso — •— do — •—, groch do go
towania 7'75 do 9T5, groch pastewny 6'25 do 
6 50 soczewica —•— d o —•—, fasola —•— 
do —•— , bobik stary  5'50 do 5'75, bo
bik nowy — ■— do —•— , wyka stara 5*85 
do 5 65, wyka nowa — do — •— , koni
czyna czerwona nowa 6 5 '— do 7 3 '—, koni
czyna biała nowa 67 05 do 82 05, koniczyna 
szwedzka 5 5 '— do 80 '— , tymotka 2 1 '— do 
25 —, anyż rossyjski — •— do— , anyż płaski 
— do — '— , kminek — •— do — •—, rzepak 
zimowy stary 9'25 do 9 50, rzepak zimowy 
nowy —•— do —•— . lnianka — •— do — •— , 
nasienie Inianne 9 75 do 9'95, nasienie 
konopne 7 25 do 7 ' 4 5 , chmiel 120 — 
do 1 3 0 — , sowy — do — ■ — . łój — — 
do nafta zwykła 15 50 do 10-50, nafta
salonowa 17 50 do 18*50, wosk ziemny ■— 
d o —'— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
_ do —'— , skóry surowe — do — , 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatki'; konsumcyjnegc 43 20 do 
43-65, ekskuntyngentow any — •— do —. —.

Do P etersburga przybył przedwczoraj 
z B erlina kom endant niemieckiego pułku 
gw ardyi im. cara A leksandra, Schenk, aby 
imieniem korpusu oficerskiego tego pułku 
wręczyć carowi M ikołajowi historyczny hełm  
pułku. Równocześnie pułk. Schenk przywiózł 
w łasnoręczne pismo cesarza W ilhelm a dla 
cara.

Z Petersburga telegrafują urzędownie, 
iż wiadomość o wydaniu zakazu wywozu 
zboża je s t nieuzasadnioną.

Z C harbina nadeszły liczno zawiado
m ienia telegraficzno o wyjeździe do W arsza
wy rodzin wyższych urzędników kolejowych 
i przemysłowców Polaków, zamieszkałych w 
M andżuryi. Oczekiwany je s t przyjazd prze
szło trzystu rodzin, mianowicie małżonek z 
dziatwą i pracowników, którzy z powodu za
wieruchy wojennej byli zmuszeni wyjechać. 
Rodziny osób pozostających na służbie pań
stwowej, podróż odbędą bezpłatnie.

W  obec pogłoski, że z powodu zajść 
w Azyi wschodniej rząd nosi się z m yślą 
odroczenia podróży prezydenta Loubeta do 
Rzymu, zapewnia depesza olicyalna, iż w ia
domość ta  nie je s t prawdziwą.

Paryski, trybunał apelacyjny zatw ierdził 
wyrok I. instancyi w sprawie Oattaui-Hum- 
bert, uw alniający Teresę Hum bertow ą w tym 
wypadku.

W  angielskiej Izbie lordów oświadczył 
podsekretarz stanu kolonii, książę M arlbo- 
rough, że kw estya robotnicza w Transw aalu 
nie może być inaczej rozwiązana, jak  przez 
dopuszczenie kulisów chińskich.

m iR ff lM  LW8WSM

OSTATIIA POCZTA

W ietier Z e ih m j  p is z e : Stan zdrowia 
N a j j .  P a n a  je s t już wyborny. Bole zupeł
nie ustały. W poniedziałek (t. j. dzisiaj) 
udzielać będzie M onarcha, jak  zwykle ogól
nych posłuchań.

W  pałacu M inisterstw a spraw zagrani
cznych odbył się przedwczoraj u P. M inistra 
hr. Gołuchowskiego pierwszy obiad delegaeyj- 
ny, w którym  wzięli udział między innym i: 
Prezes gabinetu dr Koerber, prezydenci vobu 
Delegacyj baron Gautsch i hr. Szapary, a 
z delegatów austryaek ie li: m argrabia Bac- 
quehem, baron Olilumecky, Jaw orski, dr. 
Kramarz, baron Oppenheim er, baron P ran - 
dau, Sehoeller, Skene, Sylw ester i Zaleski.

W ęgierscy del egaei zwiedził i przedwczo
raj w towarzystwie M inistrów  wojny P it- 
reicha i honwedów Nyiriego, oraz generalne
go inspektora artyleryi, Kropatsclika, arse
nał. Gen. K ropatseliek daw ał w yjaśnienia 
w spraw ie m ateryału  na nowe działa.

W  parlam encie niem ieckim  poseł E u 
ler,sk-i zażądał ustanaw iania lekarzy kaso
wych, którzy um ieją po polsku, i ogłaszaniu 
przepisów, dotyczących zachowania się przy 
nieszczęśliwych wypadkach, w języku pol
skim. Mówca przytoczył nowy dowód na to, 
że z germ anizacyą łączą się cele protestan- 
tyzacyjne. M ianowicie zaś gm iny p ro testan 
ckie otrzym ują zapomogi z funduszów pań
stwowych kas ubezpieczenia, a gm inom ka
tolickim  rząd odmawia takich  zapomóg. — 
Urzędnicy w kasach ubezpieczenia obchodzą 
się brutaln ie z robotnikam i polskimi.

W  spraw ie redaktorów  odsiadujących 
karę w ięzienną, przedłożyło stronnictwo" wol- 
nom yślne rozolucyę do etatu spraw iedliw o
ści w parlam encie niem ieckim . Rezolucja 
żąda, aby wszystkim uwięzionym za w ykro
czenia prasowe wolno było stołować się na 
w łasny koszt, abonować gazetę i aby osoby 
takie zatrudniano w więzieniu tylko w spo
sób odpowiadający ich dotychczasowemu za
wodowi i stopniowi wykształcenia.

Kraków , 15 lutego. (T d . pryio.). Dziś 
w południe rozpoczęły się pod przew odni
ctwem wiceprezydenta dr. Leo konforencyo 
z przedstaw icielam i sąsiednich gm in w sp ra
wie utw orzenia wielkiego Krakowa. Pierwszą 
konferencye miano z delegatam i gm iny Lu- 
dwinowa, po południu odbędzie się konfe
ren c ja  z delegatam i Półwsia Zw ierzynieckie
go, a następnie  inne.

W południe odbyła sio w biurze pre- 
zydyalnem  k o n feren flL  w spraw ie uzupeł
n ienia robót około nowych, koszar dla w oj
ska Łojącego ustąpić z Wawelu. W  konfe
re n c ji wzięli udział delegat W ydziału krajo
wego radca W ereszczyński, im ieniem Rządu 
delegat Fedorowicz i st. radca Saare, im ie
niem  m iasta prezydent i 2 radnych, re p re 
zentant wojskowości i m agistratu. K onferen- 
eya tyczyła się uzupełniających robót dla 
koszar arty lery i w Prądniku  Czerwonym, 
jak  budowa kanału  i t. p.

W iedeń, 15 lutego. Najj. Pan odebrał 
dziś przysięgę od nowozam ianowanych ta j
nych  radców.

B u d a p e s z t ,  15 lutego. Stan zdrowia 
kardynała-prym asa Vaszarego popraw ił się 
w tym stopniu, iż wszelkie niebezpieczeń
stwo należy liw ażać za wykluczone.

Arad, 15 lutego. W skutek ciągłych 
deszczów rzeki w wielu okręgach zwłaszcza 
w okręgu Boros-Sebes w ystąpiły  z brzegów, 
wyrządzając wielkie szkody.

W M orada, kom itacie aradzkim  wiele 
ludzi w skutek wylewów utraciło  życie. 
W drożono akcyę ratunkow ą.

M antua, 15 lutego. Papież w ysłał do 
swego b ra ta  tu mieszkającego list, w któ
rym  jak  najkategorycznioj zaprzecza wszel
kim pogłoskim  o złym stanie jego zdrowia 
i oświadcza, iż nigdy nie czuł się tak zdro
wym, jak  teraz.

P a r y ż ,  15 lutego. Podpisany wczoraj 
traktatBfrancusko-syam ski pozostawia F ra n c ji 
wszystkie te korzyści, jakie uzyskała w tra 
ktacie z r. 1902. F ra n c ja  otrzym ała port 
O rentatu, a nowa mieszana kom isya francu- 
sko-syam ska ureguluje granice.

P an ika  w Pekinie.

Rzym, 15 lutego. Rząd włoski otrzy
m ał od swego posła w Pekinie wiadomość, 
żę od początku w ybuchu wojny pojawiły się 
w Pekinie obawy, iż Rossyanie obsadzą m ia
sto. Dwór chiński był przygotowany do 
ucieczki, zaniechał jednak  togo zamiaru 
w skutek zapewnień rossyjskiego poselstwa, 
że pogłoski o zamierzonej okupacyi Pekinu 
nie są uzasadnione.

W aszyngton, 15 lutego. (Telegram  
B iu ra  Reutera). Rząd chiński zawiadomił de
partam ent spraw zagranicznych Stanów Zje
dnoczonych, że w razie ucieczki dworu chiń
skiego z Pekinu w całych Chinach wybu

chłoby ogólne powstanie przeciwTcudzoziem- 
com i nastąp iły  rzezie, które mogłyby spro
wadzić groźne dla państw a chińskiego na
stępstwa.

Spraw a neu tra lności Chin.

W aszyngton, 15 lutego. Wczoraj nie 
nadeszły żadne dalsze odpowiedzi na notę 
sekretarza stanu H aya w sprawie n eu tra l
ności Chin A nglia życzyła sobie w yjaśnie
nia celów i zamiarów noty, ale Hay nie ma 
zamiaru togo uczynić, gdyż sądzi, iż szerokie 
omawianie tej sprawy mogłoby uniemożliwić 
zgodę w łącznom postępow aniu mocarstw.

W O J N A
r o y s y j s k o - j a p o ń b k

W iedeń, 15 lutego. Z dobrze poinfor
m owanych źródeł niem a dotychczas potw ier
dzenia alarm ujących pogłosek z terenu  woj
ny, rozpowszechnionych w prasie zagrani
cznej .

Petersburg, 15 lutego. G enerał Ren- 
nenkam pf został m ianowany szefem wojsk 
kozackich w Azyi wschodniej.

Petersburg, 15 lutego. Aleksejow do
n iósł carowi, że otrzym ał wiadomości o u- 
szkodzeniu telegrafu na kolei wsehodnio- 
chińskiej i o usiłowaniu zniszczenia mostu.

Londyn, 15 lutego. Kilka londyńskich 
gazet niecHielnych rozpowszechniło w iado
mość, jakoby 3 rossyjskie okręty z e s k a 
d r y  w ł  a d y w os  t o c k  i ej  z o s t a ł y  z a 
t o p i o n e .  W  tutejszem  japońskiein posel
stwie niem a wcale potw ierdzenia tej w iado
mości.

Petersburg, 15 lutego. G enerał Pfiug 
donosi z P ort Artlijnr dnia 14 lutego: W e
dług pryw atnych doniesień w y s a d z i 1 i J a 
p o ń c z y c y  n a  l ą d  po  i i i t w i e p o d 0  z e- 
m u l p o  19.000 wojska. Pomiędzy Gzemulpo 
a Ozifu urządzono te leg raf bez drutu przy 
pomocy okrętów, służących za pośrednie 
stacye. W  P o rt A rth u r wszystko spokojnie. 
N iema żadnych wiadomości o nieprzyjaciel
skiej eskadrze. Okręty wywiadowcze, które 
powróciły z Tadungu (W atungkau) nie po
tw ierdziły  wiadomości o pojawieniu się tam 
rossyjskich pancerników . M obilizacja postę
puje naprzód. G enerał Jlajlewski szef inży- 
nioryi obszaru K w antung donosi 'dnia j.l lu
tego, że podczas ostrzeliw ania P ort A rth u r 
baterye i tw ierdza nie doznały żadnych 
uszkodzeń.

Rzym, 15 lutego. M inister m arynarki 
otrzym ał wiadomość, że ciężko ranieni pod 
Crcmilpo żołnierze rossyjscy, którzy schro
nili się na statk i państw  neutralnych, prze
wiezieni zostali do Czifu.

Paryż, 15 lutego. Dziennik urzędowy 
ogłasza oświadczenie neutralności F raneyi.

Londyn, 15 lutego. D aily M ail przy
nosi z Port-A.rtli.ur urzędową w iadom ość: 
Japończycy wysadzili na ląd koło Talien- 
wanu (Dalny) 600 żołnierzy. Z tej liczby 
kozacy 410 Japończyków wybili do nogi. 
Reszta powróciła.

L o n d y n ,  .15 lutego. D aily M ail do
nosi z Niuczwang z dni a .1.1 lutego. W edług 
urzędowych depesz z P ort A rthur, miel i  J a 
pończycy 10 lutego wysadzić na ląd koło 
szańców nad zatoką Duli* wielkie oddziały 
wojska. Rossyanie pozwolili im wylądować, 
a potem napadli na nich, przyczem Japoń
czycy zostali z wielkiomi stratam i odparci.

Londyn, 15 lu teg i. B iuro  Reutera  
donosi z Tokio z dnia 12 lu tego: Słychać, 
że rossyjskie okręty wojenne krążą ciągle 
jeszcze kolo wybrzeży wyspy Jesso. W edług 
dotychczas niepotwierdzonej pogłoski miały 
one ostrzeliwać jedno z nieobwarowanych 
m iast. Przyjazna postawa niem ieckiej prasy 
w obec Japończyków wywołuje tu  wielkie 
zadowolenie.

Londyn, 15 lutego. W edług nade- 
szłyeh do Lloyda doniesień z Nagassaki, za
brali Japończycy 5 okrętów norweskich, bę
dących w służbie rossyjskiego przedsiębior
stw ar

Nowy Jork, 15 lutego. Japonia za
m ówiła tu 300 wozów am bulansowych z 
szybkim term inem  dostawy.

Nowy Jork, 15 lutego. Associated 
Presse donosi, że koło Gzemulpo było po 
stronie rossyjskiej 40 żołnierzy zabitych, a 
464 rannych, nadto 1 olicer zabity.

Szangaj, 15 lutego. B iu ro  B m tera  
donosi: Rzekomo przez Japończyków zabra
ny parowiec pocztowy „Mongolia" przybył 
szczęśliwie do Dalnego.

Tientsin, 15 lutego. B iuro  Reutera  
d o n o s i: Z Paontingfu  odeszło do Szajliaukwan 
10.000 żołnierzy celem strzeżenia granicy 
między C hinam i a M andżuryą.

Tientsin, 15 lutego. Jak  słychać od
była się dnia U  lutego nowa walka koło 
Port-A rtkur. Rossyanie pobici cofnęli się do 
portu, poezem japońska flota bom bardowała

• f, oW"
forty. Powiadają, że kilka ^
tów zatonęło, lub odniosło uszko 0 \oM'

.rzedzn*1den okręt japoński został Pr

L inia telefoniczna ^w°
przerw ana, w skutek tego depe 
cznych nie otrzymaliśmy.

,  Wied6!1

Telegrafowany kurs wiedel1
ruełd& P

W iedeń, 15 lutego 1904 r. jO-
ranna. (Vorbor.se). Godzina 10 itfęg'61' 
M arki 117-16, Renta majowa 99'8 ’ aUstryaC' 
ska ren ta  koronowa 97-70, Akcye $ $ $ '  
Zakładu kredytowego 645’ — , ń k cye ^ o- 
Zakładu kredytowego 757-—, $ 1 ' ' ’
banku 280-50, Akcye Unionba0 

Akcye B ankvereinu 510’—, 
banku 4 3 2 - - ,  Akcye Kolei Pa“ S,e i# e' 
644-—, Lom bardy 81-— , Akcye K° 
thal Akcye Fabryki bron1 ^.gO,
Akcye tytoniowe — , Akcye -^P*? ye Pfl1 
Akcye Eirna M uranyi 469’ —-> 
skiego Towarzystwa żelaz. 1885 ’
ckie 121-50, Ruble 252-50, 4-pr°0, eeaif>  ̂
ku hipotecznego 99 '— , 4 i P0'* P^flc. f  
listy Banku hipotecznego 10 L"50,  ̂  ̂ jjst/ 
życzka kraj. z r. 1893 9 9 '—,
zastawne Banku krajowego 99'  ̂ __
styr Tow. kredytowego ziemskieg0

Usposobienie: słabsze jdn

W iedeń, 15 lutego 1904 r.
lodz. 13 l^

M arki 117-16, R enta majowa 99 ° 0®

   ,  ^ .   0  „  _ .  ^

łu d n io w a  (M itta g sb o r s e ) .  GodZk.ofi

ska ren ta  koronowa 97-70. Akcje ® p
kładu kredytowego 643-50, Akcy6 
kładu kredytowego 7 5 4 ' — , Akcye 1
banku 2 8 1 '- ,  Akcye UnionbaHku ^ e r
Akcye Bankvereinu 508-50, Akcy0 >
banku 432-— , Akcye kolei p a ń s ^ - .

, , , A ElDetn3,1 . J o 'Lom bardy 8P50, Akcye kolei ty -o '
Akcyo Fabryki broni 456 '—, 
we — , Akcye A lpiny 4 1 1 '" '  . aę> ^  ■ 
ma M uranyi 468-59, Akcye 
warzystwa żel. 1900’—, Losy t«reC 
Ruble 252-50, 2 0 -F ra n k i —

■ t o V

M O S Z U  DO PD.
Przedpłata na »Gazetę ^  £0̂ ' 

wynosi rocznie (od l.stycz1118' 
ca grudnia) w miejscu 24 ^  $

32 K; półrocznie (od Igo s t Pv*i 5f
czttl 16 K., ćwierćrocznie (°
końca czerwca) w miejscu ^

cznia do końca marca) W K

p o c z tą  8 K.; miesięcznie (°d ^  ^
ca każdego miesiąca) w 
p o c z tą  2 K. 70 h

Prenumeratorowie roczń1 0d
■UJ*roczni, (którzy p r e n u  n ie r

■ liiJa ^  jniK stycznia do końca grudni^ 1 ^  4,
ca czerwca), otrzymają t
naukowo literacki*, dodatek j^ t11'
do »Gazety Lwowskiej* b e2? ^  ^
ćwierćroczni zaś i miesięc^P ^^f
płata: pierwsi 1 K. 50 h-> ^  °5-e
h. »Przewodnik* prenumer0
bno, kosztuje rocznie 8 P
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakłJ 
o wczesne nadsyłanie pren

Prenum eratę m ie jsco w ą Pg^oF'’' 
geneya dzienników Stanisław® p

go Pasaż H ausm ana 1. 9-
za m ie jsc o w ą  upraszamy nadsył9 

A dm inistracyi Gazety L w o w s k i

U sposobienie: osłabione.

Odpowiedzialny re d a k to r 

A d a m  K r e c h o w i e



Nadesłane,

!fc ^ fe S ''£ * ' -  - -   .J  **uk ,]n i^ e^ “  R e u a a n e r a , najlepszy
Akademicka 2, Lwów,

’ Jf2ykó» Aaurdzo, ł atwej, prędkiej i najtańszej 
t ~ v \ j y  UU ; n ie m ie c k ie g o , a n g ie l-

Pros Ĉ 8^ ° S °  1 ru s k ie g o  bez nauezy- 
_ iPekt i cennik gratis.

■»> . losów
5*  ̂ Pizy wylosowaniu najmniejszej 

Y§ranej n a  c a ł y  r o k  1904
&  ^  przyjmują

i Lilien.D

W
om

°bec
banki°wy i kantor wymiany.

p0si^  Wysokich kursów losów żaden 
Zabez3 Cz l°sów nie powinien zaniechać 

Płożenia się przed dotkliwą stratą 
^  razie wylosowania

Jako dobrą I. pewną lokację
polecamy

4%  L is ty  h ipo teczne  koronow e,
4l/s5/s Listy hipotecsns,
5*/, Listy hipoteczne premiowane,
4--/b Listy  Tow. kred. eiamskiego,
4Vs% i-i' ;y  B&uk-u krajowego,
4»/, Listy B»nkr« krajowego,
5’/,. Obligacja kumuBsIne Banka kraj. 
4c-y Pożyczkę krajowy.
4% G&L Obligacje propiaaeyjne i wsłsL

t  -feiity pań s tw o w e .

Nadto poieoSnsy 
keye gai, Tow arzystw a elektrycaaogo, 

;ery te sprzedajemy i kapujemy po naj- 
dc-kiadnieissyaa kursie dziennym.

Psp

ANTOB WYMIANY
>?. k. umx trał, skoyjB.sgs

i iP O T if f ls s e o .¥ f l l
l  -A ® ?Akt £./?

Jedyny koncert
V a i  k  1 3 ^ r o f e : s E Ł

odbędzie się nieodwołalnie

we środę dnia 17. lutego 
w F i l h a r m o n i i  lwowskiej.

D o c e n t  U n iw e r .

Dr. T e o d o r  B s h s s i e ^ i c z
powrócił i ordynuje jak zwykle przy ul. Jagielloń

skiej 1. 7.

T a w i s f f f i e f i f i
z n a k o m i t a  k a w a

P j r z y j e e h a l i  d o  Ł s c w a .
Dnia 15. lutego 1904.

HOTEL 9EORGE,
PP. J. Kossler z Czerniowiec, hr. Czosnowski 

z Ożomii, hr. F. Smarezewski ze Stryjowa, L. Mar

kowski z Dalniez, F. Marjewski. z Podgórza, A. 
Studziński z Buska.

Wystawy i Huzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otw arty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu.

" Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. D la członków wstęp wolny.

[WoWs.. A" A" I  K

leJ fcbjf handlowej i przemysłowej
15. lutego 1904.

za sztukę.
ap0kl1 gal S ^ aPo,200 z*- (400 kor.) 

iałiiT: 200 r< T a:nchii i przem.^ b k iT i 200 (400 'T u \u  1 Prz e m '
. . t e  ^  ^'  * hkwiT' Sal. p 0 200 zł. W. a! 

* ’

;°1. g^idaey-i
j&O Ludw. p0 20 0 zł. mk.

o a Ozejj," T* ..................
* sreW '' ,assy P° 2 0 0  zł-T  bi wT rze (400 kor.) . .

^ ^ . ( 4 0 0  kZ0erSZ0Tfie po 20 0  zł.

l o ^ df 5 !°skt w w Sanoku przed: 
c T fh  gal g0 Po 500 kor. . 

ty0(j Przedsięb. elektry- 
U11-lis ty  T P 0 200 zŁ (400kor-)

abky T  Zi‘staiT
- 8‘ 5% y

■ ‘ >  t 1**^  - 4%i°w los w 51 1. 
„ i -  . „ los w 57 1. 

ziem. 4 % (pierw.y “‘a eir,,7' 8“J

ł0s- ^alio-% 1„„ /» lat 
56

i&i za 1 0 0  kor.

ziemsk. 4%
j j  ■ w 56 lat 

'bdu:
fubdus ProPin; 4% w. a. 
W  Ba*u-^°P^i?' w- a-

Jol

' . A -    ju VV. Ot.
,ab k u  k r . 5 % (2  em .)

Dój 1 , ” .. 41/3%(3em.)
dt? , ’’ k °l° (4 em-) Jezkl ^  otto 4 <j0  po 20 0 kor.

. kj T t  w. a. z r. 1873

łczk^ P° ^  ^01'" Z r°"
Lwowa4% pó 2 00 kor! 

I V ’ * V k %  „  2 0 0  
• -Losy,

Po *Ł 20 (40 kor.) .

^ a r Y 0sSyjskieb arebrnyoh . ^ ^ g ^ a p r e r o w y c h

płacą |żądają
waluta koron
K. h. K. li.

■540 — 550 —

— — 260 —

570 - 578 -

350 - 375 -

o 400 - 420 —
be
a

o U l - — —
si- 1 0 1  — 101 70
'N 99 70 99 40

1 0 2  20 102 90
A 99 - 99 70
3 99 20 ------
o

99 40 — —
98 70 99 40

99 50 10 0  20
103 — — —
1 0 2  20 — —
101 50 1 0 2  20
98 70 99 40
98 70 99 40

99 - 99 70
97 80 98 50

101 50 ------

77 — 82 -

U  25 U  40
19 - 19 20

251 50 253 50
252 — 
117

254 -  
117 50

g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.«J *łJLV
. Duia 14. lutego 1904.

'hdu()'j^ 841ny <Uag państwa. płacą
Sai 'l 4 0̂ , g Państwa w banknot. 1 0 0 .0 5
8tŷ ° § i4ee; ............................ 99-75 99 95

żądają

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

l u t ^ i e r p i e ń ................................... 100-50 100-70
kwiecień-październik....................  100-45 100’65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 180-— 192"—
„ „ 1860 po 500 zł. wra, 4 pr. 152 25 153'25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182'— 184'50

„ 1864 po 100 zł. . . . 256-— 260-—
„ „ 1864 po 50 zł...................  255-— 259'—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 298'85 299 85

B. D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................... 119-45 119-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'8a 100'05

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'— 101'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 119'— 119-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .................... 508’— 508-80
Kol. Cesarza Franciszka -Józefa za 100

zł. 5x/4 pr............................... 129 25 130'25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr...........................100-10 101-10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 20 0 kor. 4 pr. 1 0 0 -1 0  1 0 1 -1 0

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114 90 115-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134’50 135.50 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 99-80 100 80
Kol. Czeskiej emitjs. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..................................................ŚjjjSO 100'80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr....................................................  99-90 100 90
Kol. Lilie. Jiaroia Ludwika za 200,

100“ zł. i  pr.....................................   99-90 100'90
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................  99-70 100 70
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-25 119"25

D. Dług- państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................. 97-70 97-70

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 16-3'— 165-—
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205'— 209 — 

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204-— 208’—
E. Obligaeye iiidemnizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii ......................... —•— —■—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97-85 98'85

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  277-- 281'—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................... 99'20 100‘20

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ '  „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l /2 pi‘- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. -

,, „ „ „ „ 60 1. za 20 0  kor.
4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ • „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/., pr. 511/) lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/a pr.

Banku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 1 0 0  zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

20 0  zł. 6 pr.......................................
Tow.żegl par.po Dun.Em. r.1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ „ j, „ „ 1887 4 pi.
„ „ „ „ a 1888 4 pr.

a  ̂ „ „ „ ,, 18914 p i.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r......................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. ein. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

płacą żądają

103-75 104-75

9 9 .- 100-—
9 9 -- 100 —

97-60 98-60

8 7 -- 9 1 --

listy dłużne

99-20 100-20
298-- 301-50
286-- 290-—
103-75 104-75
99-30 100-30

111-25 112-25
101-50 102-—

9 9 -- 99.20
98-75 99-35
99-75 —-—
99-50 —■—

102-30 103-30

103-- 103-75

101-75 102-75
9 9 -- 99-80

100-50 101-40
100-50 101-50

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Pałfy 40 zł. m. k............................

110-85 11185
116’— 117"—
100-50 101-50
100-50 101-40
100-50 101-50
100-50 101-50

9375 94-50

98-80 99-80

110-75 111-75
110-75 111-75
99.20 100-20

2 1 - — 2 2—
463-- 473—
163-— 173—
81’- 85—
8 0 -- 83—
6 7 -- 72—

164-— 174—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54'— 55'—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-50 29’50
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65'— 69-—
Salma 40 zł. mk..................................  230’— 236'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 8 P —
St. Genois 40 zł. mk.................................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestulOOzł.mkA^pr. —■— —■ —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300-—

K. Afceye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 281-— 282-— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2820-— 2828 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 647.— 648-— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 756'— 758'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 520-— 522-—
Galie, banku hip. 200 zł.................... 544-— 545-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240’— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 429 50 430'50 

Austro-weg. 1400 k. . . . 1604-— 1614-— 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 528’— 530-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-50 248’50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249-50 251-—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415-— 430-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394'— 400-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5450-— 5460'— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 260 zł. —■— —-—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —- —

„ Lwów-Czern -Jassy 200 zł. . . 575-— 579'— 
„ wschod.-galłc.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 2 0 0  zł....................—•— —■—
„ południowej 20 0  zł......................  —•— —■—
„ węg. galie. I. 200 zł...................  406-— 408'—

Austr.Tow. żegl.naDunajuóOOzł.mk. 847-— 851-—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 648-— 654-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1170'— 1190-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 412-— 413'— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1894'— 1904-—
Schodnicy 500 kor...............................  735-— 745-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —-—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 375-— 388-—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-10 117-35
Londyn za 1 0  funt. szt. 4 pr. . 240’2ó 240'45
Paryż za 100 franków . . . .  95"30 95'40
Petersburg za 1 0 0  rubli 41/, pr. —■— —■—
Niemieckie b a n k i ........................ 117-15 117-50
Włoskie b a n k i ............................  94-60 94-80
Francuskie banki . . . . . 94-87ę , 97-971/,
Szwajcarskie b a n k i.. 94-871/, 94"971/a

O. W A L IJ T T .
Dukat c e s a r s k i ............................... 11-35 11"39
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —■—
20-frankow ka.................................... 19'06 19"09
20-m arków ka.................................  23-43 23-51
Rosyjski półimperyał . . . .  250-— 251-—
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-10 117-30
Włoskie banknoty za 1 0 0  lir . 94-571/, 94-771/,
R ub le ..............................  2-52 V, 2531/*

t , Cz.
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Licytacye.
4fiA,n .. J

g iB 4  S 80/.8 (4) (1151)!
o Ili’ 0d h ! r nie J i r k a  Zeleiliaka. w Dłu- j 

9 !  le si§ dnia 27. lutego 1904 
1) g enioavJ?e<ł południem w sądzie niżej 
T> ^  reair, ? w biurze Nr. 14, lieytacya
r ą i B  (7  J*0SC1 Iwh. 57 ks. gr. gm. kat.
(3 y  U h  rCBo T  Pastwisko), 2)  2 6 re- 
8) ?areel ks. gr. gm. kat. Długie
h) real^ Pastwisko — jedna parcela las), 
J y # *  (3  U h .  8E ks. gr. gm. kat.
Dł,  ̂• realnn^r^e ~ łąka i pole orne) 4)

§ie SC1 lwh. 82 ks. gr. gm. kat, 
ha i- ^ ie ru (.]!^rcel  gruntow ych).
W  eyW va ^ o s c i powyższe, wystawione 
8) - 4 8  ®  ocenione: ad 1) n a  432
8? 153 ii a Qa 469 kor. 68 hal., ad

hal. or- 80 hal,, ad 4) na 849 kor.

h ?5-4 —tej

X

h a f
5S k,

cena wynosi ad 1) 154 kor. 
Sr- 53 2) BIS kor. 12  hal., a i  3)  102
 ̂ ceny ^  ’’ ad 4) 566 kor. 54 hal., poniżej 

aż nie przyjdzie do skutku, 
h fv  ż a tw ^ u  ^.oytacyjne, które się niniej- 
u, h°iUcGn- Ja i odnoszące się. do tych  nie- "Jciao. , doknmo«ł~ ‘ — 1
w -‘'P Ul oś o" <bZa 1 odnoszące się. do tych  nie- 
t ęl <t°kum enta (w yciąg tabularny,
m (1.) J  , 1straluy, protokoły ocenienia i 
J ehia) pr  °.ze .każdy, mający chęć ku
li ^clzie ejrZe<* P°dczas godzin urzędowych 

L Ia . m U j w ym ienionym , w biurze

lieytacyaakLe T rawa, w ohec których niniejsza 
yłaby niedopuszczalną, należy zgło-

* Gazeta Lwowska* Nr. 87 z

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. E. 2489/8 (5) (1152)
N a żądanie m ał. Czesławy Ferensie- 

wicz przez m atkę i opiek. Agatę Ferensie- 
wicz i m asy spadkowej Bolesława Ferensie- 
wicza, zastąpionej przez kuratora adw. dra 
Scbmala, odbędzie się dnia 1. m arca 1904 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licy tac ja  
połowy realności lw h. 18 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice (parcela budowlana z domem), wraz 
z przynaieżnościami, składającemu ąię z ko
mórki, kloak, szopy i parkanu.

Nieruchomość, wystawiona na licy tację, 
jest ocenioną n a  1167 kor. 35 hal., przy 
uw zględnieniu przynależności a a  kwotę 101 
kor. ocenionej.

N ajniższa cena wynosi 583 kor. 67

dnia 16. lutego 1904,

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatw ier
dza z tą  zmianą, że jako najniższą cenę 
przyjmuje się połowę a nie 2/3 części w ar
tości szacunkowej §.' (151 ordynacyi konkur
sowej) i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , iaaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 3. lutego 19G4.

L. cz. E . 357/3 (10) (1145)
Dnia 18. m arca 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu 

tejszym biuro 2 , licytacja całych realności 
a) lwh. 46 i i b) 128 ks. gr. gm._ W ierzb i
nowa objętych wraz z przynaieżnościami.

N ieruchomości w ystawione na licy ta 
c ję  są ocenione na ad a) 9151 kor. 8 h a l. 
ad b) 206 kor. wraz z przynaieżnościam i.

Najniższa cena wynosi ad a) 6100 kor. 
72 hal. ad b) 187 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tu te j
szym biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobczyce, dnia 23. grudnia 1903.
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L. cz. E. 363/3 (4 5) (1095 3 - 3 )

Na żądanie p. Jakóba Jachymowicza 
rzeźnika w Jaw orznie odbędzie się dnia 2. 
m arca 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym  licy tac ja  po
towej realności lw h. 905 gm. kat. Jaw orzno 
dłużników Franciszki Zielińskiej, Jan a  Pejna- 
rzowskiego i Franciszki Pejnarzowskiej w łas
nych składającej się z domu i komórki t. j. 
z parc. bud. lk. 998 wraz z ogródkiem i 
pastw iskiem  oraz parc. gr. lk. 6808/4 roli.

N ieruchom ość powyższa wystawiona 
n a  licytacyę je s t oceniona na  330 kor. z cze
go połowa dłużników własna wynosi 165 kor. 
wyraźnie sto sześćdziesiąt pięć koron.

Najniższa cena wynosi 16 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ieru
chomości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym, a mianowicie w kancelaryi są
dowej.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej prz^ wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istn ieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Jaworzno, dnia 27. grudnia 1903.

L. cz. E. 122/3 (13) (1068 3 - 3 )
Zobowiązany W itołd Postruski przez kuratora 
S tanisław a hr. Siemieńskiego w Chorostkowie.

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Kwiatkowskiego w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 14. m arca 1904 o godz, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 2 w Stanisławowie, licytacya dóbr 
Seredne objętych lwh. 180 ks. gr, dla wię
kszych posiadłości zobowiązanego własnych, 
wraz z przynaleenościami, składającem i się 
z budynków, dworu, oficyn, praczkam i, 4 
stajen, stodoły ze spichlerzem  i m łocarnią 
na kierat, domu dla ekonoma, leśniczówki, 
ujeżdżalni, 4 szop, domu dla służby, 4 obro 
gów na  siano, m łyna wodnego, 2 studzien 
i inw entarza żywego i martwego wymienio
nego w protokole opisania i ocenienia z dnia 
27. paźdiernika 1903 dla E. 122/3 (7).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 208.850 kor., przynależno
ści zaś na 45.473 kor.

Najniższa cena wynosi 169.542 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumentu (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 26. stycznia 1904.

L. cz, E . 1053/3 (10) (1162)
W skutek uchw ały z dnia 14. stycznia 

1 04 liczba czynności E . 1053/3 (9) sprze
dane będą dnia  7. m arca 1904 o godz. 12 
w południe w Lesiecznikach w drodze pu
blicznej licy tacy i: 1 sterta  pszenicy 200 kóp, 
1 sterta owsa 100  kóp, 1 sterta  jęczm ienia 
50 kóp.

Przedm ioty te można oglądać dnia 7. 
m arca 1904 między godziną 11 a 12 przed 
południem w Lesiecznikaeh we dworze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zaleszczyki, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. E. 1000/3 (3) (1194)
N a żądanie Naftalego A lstera w Ka

mionce, odbędzie się dnia 11. m arca 19 4 
o goaż. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz * Nr. III., licytacya 
1/8 części realności whl. 159 ks. gr. gm. 
Tadanie.

Nieruchomość ta, w ystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 29 kor.

Najniższa cena wynosi 19 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier
dza i inne dokum enta odnoszące się do tej 
nieruchomości może każdy, m ający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. III.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Kam ionka strum., dnia 3. lutego 1904.

L. cz. E. 48/3 (46) (1132 2 - 3 )
Częściowe zastanowienie licytacyi.
Odnośnie do edyktu z dnia 19. grudnia 

1903 1. cz. E. 48,3 (33) podaje do wiado
mości, że w dniu 17. lutego 1904 odbędzie 
się licytacya tylko co do r .iewydzielonej po
łowy dóbr Worobijówka z Poczapińcami ob
jętych  wykazem hip. 1 61 księgi gr. c. k. 
sądu obwodowego w Tarnop lu dla większych 
posiadłości Kazimierza W isłockiego własnej, 
najniższa cena dla tej połowy wynosi 109.03 f 
kor. 77V, hal.

Postępowanie licytacyjne co do drugiej 
połowy tych dóbr zostało zastanowione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8 . lutego 1904.

L. cz. E . 1369/3 (5) ( l i 63)
N a żądanie uprawnionego P iakasa Spin- 

nera, odbędzie się dnia 10. m arca 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wym ienio
nym , w biurze Oddziału II. w Żurawnie, 
licytacya 1,7 części realności lwh. 62 ks. gr. 
gm. kat. Korczówka, składającej się z p ar
celi bud. lkat. 3 i parcel gr. lkat. 26, 27, 
28, 29, 34, 286, 288, 289,' 292, 298, BIB, 
390, 892, 893, 394, 897, 410, 443, 517/2, 
529, 532, 533/2, 539 wraz z przynależao- 
ściami, skład aj ącemi się z domu mieszkal
nego, stajn i, stodoły i szopy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na kwotę 1974 kor., 
przynależności zaś na  kwotę 26 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1329 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatw ierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, m ający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Oddziału II.

Takie praw a, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dalsze koszta oznacza się na kwotę 12 
kor. 28 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, duia 6 . lutego 1904.

L. cz E. 1402/3 (4) (1164)
Na żądanie uprawnionego Pinkasa Spin- 

nera, odbędzie się dnia 10. m arca 1904 o 
godz. i l  przed południem w sądzie niżej 
wyrotąaionym , w biurze Oddziału II. w Żu 
rawuie, 1) licytacya 5/84 części realności 
lwh. 62 ks. gr. gm. kat. Korczówka Petra 
F td a n a  własnej, 2) 1/7 części realności spad
kobierców ś. p. W asyla F edana własnej a
składającej z par-, bud. lkat. 3 i parc. gr. 
lkat. 26, 27, 28, 29, 34, 286, 288, 289,
292, 293, 313, 390, 392, 393. 394, 397,
410, 443, 517/2, 529, 532, 533/2 i 539 wraz
z przynależnościam i, składającemu się z do
mu mieszkalnego, stajni, stodoły i szopy.

Nieruchom ość ad 1) w ystaw iona'na l i 
cytacyę, jest ocenioną na kwotę 824 kor. 72 
bal., przynależności na kwotę 11 kor.

N ieruchom ość ad 2) ocenioną jpst na 
kwotę 1974 kor., przynależności zaś na 
26 kor

Najniższa cena wynosi ad 554 kor. 
82 hal.

Najniższa cena ad 2) 1329 koc., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się n in iej- 
szetn zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruohoraośi-i ookumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym  Oddziała II.

Takie prawa, w obec których nim ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 6 . lutego 1904.

L. cz E. 2197/3 (5) (1165)
D nia 16. m arca 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po
łowy realności lw h. 217 gm iny  Siwka wraz 
z przynależnościam i.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 116 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 77 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

0. k. Sąd powiatowy, OJ dział II.
W ojniłów, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. E. 932/3 (5) (1147)
Dnia 11. m arca 1904 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, licytacya połowy realności lwh. 
235 gm. Dobczyce.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest ocenioną na 1216 kor.

Najniższa cena wynosi 810 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s&raej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoś;, - ue.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 29. grudnia 1903.

L. cz. E  2258/3 (5)
N a żądanie Związku kupieckiego, stow. 

zarej. z ogr. poręką w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 21. m arca 1904 o godz. 9 przed 
południem w  sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 17, licytacya a) całej realności 
obj. whl 188, tudzież b) 3.6 części realno
ści obj. wbl. 1750 ks. gr. gm. kat. Brzeża- 
uy Korobejko i A aastazyi Sakaluk w iasaych, 

Nieruchom ości, wystawione na licy ta
c ję , są ocenione ad a) na 198 kor., zaś ad 
b) ua 530 kor. 28 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 132 kor., 
zaś ad b) 265 kor. 14 bal., poniżej tej ce 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter inic licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. E  20 4 (2) (1160 1 - 3 )
Dnia 23. lutego 1904 o godzinie 11 

przed południem  odbędzie się w biurze Nro.

II. sądu tutejszego licytacya realnos 
tej wyk. hip. 1, 246/11 ks, g t \  eflJ:
Śniatyn z przynależnościam i. NąjmZj 
niżej której sprzedaż nie nastąpi

iniej;1200 koron.  ̂ n
W arunki licytacyjne, które ^  p  

szem zatwierdza i inne dokumenta P 
można w sądzie tutejszym  w binrze 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 
Śniatyn, dnia 26 stycznia D‘y

sione.

koŝ J]

Otwarcie ofert nastąpi 
mego dnia o godzinie 11-tej " gi 
południem. Wadyum wynosi 5 /° 
oferowanej ceny, która jako ^  
pozostanie.

Bliższe warunki, plany, ■ 
rys, można przejrzeć w godzina®1̂ ,  
rzędowych w podpisanym ZaT^ ^  

Zaznacza się wyraz'nie, że P^yif
sze roboty, tylko k o n c e s y o n o ^ a

budowniczym oddane zostaną- 
G. k. Zarżą salinarny 

Bochnia, dnia 11. lutego

odbędzie się dnia 8 . marca 1 9 0 4  o g °a

ocenienia i t. d.) może każdy, niają6̂ ^

m zej wymienionego i nie w ssazą - . 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, ir sl 
sądu zamieszkałego. " ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział D 1 
Dubiecko, dnia 17. g rudnia  19®

i iiu iu o u u iu w c i j/on j ziouc . u

mianowicie : ad 1 . na kwotę 240 jo
- ■ - - - ^  na kwot§ ...2. na kwotę 92 ) kor., ad 

koron 50 h., ad 4. na kwotę 
ad 5 ' na kwotę 1275 koron."

Najniższa cena niżej której

2180

L. do. 255. es  1904
OBW IESZCZENIE j r

G. k. Zarząd salinarny 
miar nowy budynek wraz z 0 
kiem gospodarczym i ogrodzenie®^- 
stawić i budowę tę w drodze P1 
nych ofert zabezpieczyć.

Kosztorysowa suma tej hń ^  
wynosi 17.090 kor. 01 h. Tern®11 ^  
kończenia tego budynku nazn3Vza j 
na dzień 1. listopada 1904 .

Oferty ostemplowane , jpf
do dnia 25. lutego 1904 do
11-tej rano do rąk naczelnika

( W 'L. cz. E  694 8 (3)
N a żądanie M ichała Kurasza ^ . 1̂ 1}  ̂

myślu, zastąpionego przez pełnom ocni®  ^|(. 
Czerlunc'-akiewicza adwokata w

10 przed południem w sądzie niżej 
nionym , w biurze Nr. 3. licy tac ja  
realności whl. 70 ks. gr. gm iny Or° 
czka objętej, dłużnika Jan a  Kamasia 
snej, składającej s i ę:  a) z 25 morgów j y  
sążni g run tu  i 361Q  sążni parceli ^  ^  
nej, b) z połowy budynuów : mies i V *
i gospodarczych, i przynależności 1 
1 wozu, 2 pługów i 2 par bron. .

Ta ł/a nieruchomości w y staw io n o #  
licytacyę, je s t ocenioną ad a) n a «r*f 
6129 koron ad b) na kwotę 7 0 ) koron 
należności zaś na 8 > koron. _ ^g{0$

Najniższa cena wynosi 4606 jo 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj® 
skutku. . J>1'

W arunki licytacyjne które sl® i1 
niejszem  zatwierdza i odnoszące s Ljjrf 
tej części nieruchomości dokumenta t Aon 
tabularny, wyciąg katastralny, _Pr° c|)

kupienia, przejrzeć podczas godzin 
wych w sądzie niżej wyinienionv®>
U L  '  . iejS^

Takie prawa, w obec których n| zgF' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal®21! 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaC. ^  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczę® , /  
rodzaju co do samej nieruchomości D 
głyby być już ze skutkiem podnoszony w  

Te osoby, dla k tórych jakie P(a. 
ciężary na powyższej nieruehomosC’. f f l f  
obecnie już istnieją, bądź w toku P 
wauia licytacyjnego powstaną, zawi»da ^  
będą o dalszych w ydarzeniach tego $  
w ania jedynie przez przybicie na tao® 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręt? i sł'

a  w
L. cz. E  1530,3 (5) . >e

D nia 7. m arca 1904 o g°4.zlI1e 
prOed południem odbędzie się w ł®ur„ju<$ 
III. sądu tutejszego licy tacya: 1- r |
whl. 198 ks. gr. Łopuszka wielka, _ A 
ności whl. 48 ks. gr. Łopuszka -jji<$ 
%  części realności whl. 175, 4. re. nfk. 
whl. 60 ks. g r , 5. połowy 
171 ks. gr. Kańczuga, Walentego 
i Roberta Krupińskiego własnych. ^gpO, J

Nieruchomości powyższe

i ^ a j iu a a & a  t e u a  1UZHJ
nie nastąpi wynosi odnośnie do re a jn  cF 
1 . kwotę 160 koron, ad 2 . kwotę M ' 
32 h., ad 3. kwotę 108 koron 32 
kwotę 1453 koron 32 h., ad 5. W l 
koron.



9
i j ^ r u n k i  licytacyjne i inne odnośne 
' _ ?■. przejrzeć można w sadzie tutej- 

0W W e  N r. 8. 
w • Sąd powiatowy, Oddział III. 

eWorsk, dnia 29. stycznia 1904.

i 76,8/3 (5) (1117 2— 8)
^4° ^  a l l .  m arca 1?04 o godzinie 10 
t ■  ̂ odh o 6 n ' z^  wymienionym, w biurze 
i |q  0 s'9 lieytaeya realności obję-
8'^ J n a i  ’ gm iny Hnilcze wielkie wraz 
leWó* '^ ^ ś c i a i n i ,  składającem i sie z za- 

* ^ , Zlffiych.
5t*e^°m ość ta wystawiona na licy- 

ezQ.°ści ?cen’iona ns, 8600 kor. przyna- 
v . i ta£ .8. na 164 kor. 
d ’ Ponp'ZSza. eena wynosi 2509 kor. 82 
° teJ eeny sprzedaż nie przyjdzie

te' Wa '
pt ^ietUf!® licytacyjne i odnoszące się do

;eJrzeć 3mośei inne dokum enta można 
b ii jf^ jZas godzin urzędowych w tut.

Q .
łf0 ' powiatowy, Oddział III. 

esioło, dnia 9. lutego 1904.

 ̂ Cz- 00 
V \y / S' 2/2 (1561 kortu vy Snr3v. :' J (1094 3 - 8 )
^illego SH awye konkursowej Leibisza Po-
la l-f , ro
•ę, J- 'J  k U l U .  ikU illK . iU S ShU Z C il

hoa gr W  adw. dr. Lisowskiego z

? V *  V ] yznacsa się audyencyę do ustale- 
tvł, y&doWo„ ®‘ 1 6 L ord. konk. roszczeń p.

Ponia,/r ju m  za sw° ie czynaości i ty- 
e 1 1904^^ y c h  wydatków na dzień 2 . 
W M i e  W -  10  Przed południem  w 

■CS r. 9 Powiatowym w Buczaezu w bm-

^erzyeigj^dyencyi tej wzywa się wszystkich 
BU c *0lW o w y c h .

CZacz> 6. lutego 1904.
Komisarz konkursowy.

h  Konkursa.
' *• (1060 3 - 3 )

c el K o n k u r s .
. skulek^  obsadzenia opróżnionej 
^9. nQ Srn-ierci ś. p. Franciszka Pi

wie  ̂ Sady c. k. notaryusza we Lwo- 
i!(ibiefc, eVv’enłualnie innej w drodze 

ty ,!uUla °Próżnić się mogącej po- 
6j t0 kręgu lwowskiej Izby notaryal- 
łeta , uJe si§ niniejszem konkurs 

^ .k o m p e tu ją c y  o tę posadę 
. esó swe należycie udokumen-
^Malei P0(iania do podpisanej Izby 

p °  20. marca 1904.
Wór k‘ î Ł*a notaryalna.

» dnia 3. lutego 1904.
k r ----------------

‘ 6d°(04 (1061 3 - 3 )
(o5g\ ^  Cei Roszenie konkursu.

Rećsef1 .nadania pięciu posagów po 
Zezer P ^ ^ z ie s ią t  sześó koron z fun- 

a . Zaremby Skrzyńskiego na 
r sty n- panien szlacheckich

SaRi !illej8zfcm konkurs, 
higciu e Zosdaną nadane w roku bie- 

ekeer.1ic*citvv C h o d z ą c y m  w tym  roku za 
^  pr leS°, j-m111 . Pannom  pochodzenia szla- 
^ ańer»^ettt chrześcijańskiej, zrodzonym 
Szi&cKt° sziap,ałzeństwie z ojca wylegitymo- 

tV Sal; ,ełwem polskiem w m etrykach
J h o ^ M i e j .

ky -ty^dawn- sieroty mają pierwszeństwo.
\  P r z J ClWo. wykona W ydział krajo- 

ń .  jg> J. a ®tawienie w łaścicielki dóbr 
-bliski • ®ktawii z hr. Tarnowskich 

te L ew entualnie zaś także z po-

° w aadj ń t t ^ rawa prezenty-ińaja ~1 w inny wnieść podania swe
% ztu r. • jewego najpóźniej do 31. 

’ , ®wiauA Załąezyć do n ich : metrykę
cW Ŝ i ade 0 0 st° SuQkach majątko- 

a polSK.e 0 m oralności i dowody szla- 
c,16®0 a ew entualnie także do- 

2 w®roctwa.
'“'faz , r,ó4 s tWaydrZlałn krajowego

T ^ielk- ltJyii i Lodomeryi 
^ów j 16.111 księstw em  Krakowskiem. 

ma 22. stycznia 1904.
Piotrowski.

w > y dzj K o n k u r s .
t)ą ''ii j 0 . !ady powiatowej Lwow- 
* h f°Sadê JP'suje niniejszem konkurs 
k / c ą  in f r°g°mistrza powiatowego 

800 i? kor- rocznie i z dodat- 
a ohia °jr ' tYtułem pauszala na
^ 4 c z n adów dró§' P °sada

sMe ^ t n i  dą„  .

stnri ^ihni „ , uble§ania się o tę po- 
i n ^ ?ae wiek swój, odbyte 

vC. Przebieg dotychczasowych

(1091 3— 3)

Podania wnosić należy do 15. 
marca b. r. do biura Rady powiatowej 
we Lwowie ul. Pańska Nr. 21.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lwów, dnia 9. lutego 1904.

Zastępca p rezesa : 
Leopold Baczewski,

L. cz- Prez. 550 4. 5/4 (1093 2 - 3 )
K O N K U R S .

N a posadę .naczelnika kancelaryjnego 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
lub przy innym  sądzie kolegialnym  opróżnić 
się mającą.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum  Sądu krajow e
go w Krakowie do dnia 28. lutego 19u4.

Kraków, dnia 9. lutego 1904.

Zl. 22. (1090 2 - 3 )
A ussehreibung.

Beim Bezirkstrassencom ite in  Kotzman 
gelangt vom 1. April 1904 an, eine Stra- 
ssenm eister-Stelle mit dem W ohnsitze in 
Kotzman und dem Jahresgehalte vom 1440 
K ro m n  zur Besetzung

Bewerber, w eiche Landes angehorige 
und der deutschen uud ru thenischen  Spra- 
che m achtig  fo n  mtissen, haben ihre mit 
einer Kronen, Stempelmarke vcrsehenen. 
eingenhandig geschriebenen Gesuche, be- 
leg t m it A ltersnachw eisung, m it den Zeu- 
gnissen uber absolvirte Bauwerkm eister- 
Schule sowie uber ih re bisherige prakti- 
sche Yerwendung beim Bau uud Strassen 
masen, langstens bis 23 F ebruar 1904 bsim  
Bezirksstrasseneomite in  Kotzman einzubrin- 
gen.

Bevorzugt werden Baupoliere und aus- 
gediente Unteroffiziere des Eisenbahn und 
T elegrafenregim entes und der Pioniertruppe.

Der Bezirksstrassen Oomite Obmann.
Sworakowski

L. cz. 497 (1206)
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały Rady chrze- 
ściańskiej rozpisuje Magistrat m. So
kala konkurs celem nadania stypendy- 
um imienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego. w rocznej kwocie 160 koron 
dla ucznia do gminy sokalskiej przy
należnego, wyznania katolickiego i do 
szkół średnich lub wyższych uczęszcza
jącego o / roku szkolnego 1903/4 po
cząwszy.

Do wnoszenia podań wyznacza 
się termin do dnia 1. marca 1904.

Kornpetenci winni dotyczące pro
śby do dnia powyższego wnieść do 
Magistratu dołączając do takowej me
trykę urodzenia, świadectwo ubóstwa 
i świadectwa szkolne z ostatnego pół
rocza szkolnego.

Burmistrz
Wysoczański.

L. cz. 13.894 (1167)
K O N K U R S .

W ydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 
krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powsze
chnym w Stryju. K andydaci powinni najpó
źniej do dnia 1. m arca 1904 wnieść poda
nie do W ydziału krajowego z dołączeniem : 

a) m etryki urodzenia na dowód, że kan
dydat nie przekroczył 40 r. życia,

bj dowody obywatelstwa austryaekiego, 
c) dyplomu doktora wszech nauk le

karskich na jednym  z uniw ersytetów  Mo
narchii austryackiej, upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej je s t przywiązaną płaca 
o rocznych 1000 koron.

Lwów, dnia 5. lutego 1904.
Piotrowski.

Kuratele.
L. cz. 28/3 (3) (838 3 - 3 )

Jewdochę Diaczuk córkę Ilka z Tata- 
rowa uznano umysłowo chorą, kuratorem  
dla niej ustanowiono Fedora Hundziaka 
z Tatarowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 8 . g rudn ia  1903.

L. cz. P. 34 (5) (850 3 -  3)
Semen D raguł M aksyma z Rudnik zo

stał uznany m arnotraw cą, a knratorem  jego 
ustanowiono Iw ana D ragnła Oleksy z Ru
dnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 4 .
Zabłotów, dnia 6. stycznia 1904.

L. cz. P. 243/3 ■ (864 3 - 3 )
Ustanowienie kurateli.

0. k. sąd powiatowy w Tarnopolu u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 3. października 1903 1. cz. Nc. IV. 
441/3 zatwierdzenia, kuratelę nad Jewdochą 
W ełyniec w Borkach wielkich z powodu 
stwierdzonej przez sąd powiatowy S. II. we 
Lwowie, umysłowej choroby i zarazem usta
naw ia kuratorem  Petra  W ołyniec w Bor
kach w ielkiih.

Zarazem zarządza się zanotowanie u- 
stanowienia powyższej kurateli w księgach 
gruntowych.

Tarnopol, dnia 25. września 1903.

L. cz. P . 342/3 (9) (897 2 — 3)
Jan  Zieliński z Dusanowa, uznany zo

s ta ł umysłowo chorym, kuratorem  jego u- 
staaowiono Aleksę Kuziów z Dusanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Przemyślany,Jdnia 28. października 1903.

L. cz. P . 15/4 (4) (1043 2 - 3 )
M aryę Kindeforską ze Starych brodów 

uznano umysłowo chorą. Kuratorem  A rtu r 
Simon z Brodów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, 19. stycznia 1904.

L. cz. P. IX. 183 3 ( 6) (865 2 - 3 )
Petra  W olowodiuka z Jankowiec uznaje 

się umysłowo chorym. Kuratorem F ilip  Wo- 
łowoaiak z Iwaezowa dolnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. P. III. 150/3 (919 2 - 3 )
Piotr Przy sieczny z Medwedowiec uzna

ny marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowio
no P io tra  Babiaka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 5. listopada 1903.

L. cz. P. 328 3 (3) (1037 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach usta

nawia nad Fediem  Onyszkowem z Koniuch 
kuratelę z powodu m arnotraw stw a, a kurato
rem  ustanawia M atwija Czernyk z Koniuch. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 29. g rudnia  1903.

L. cz. P . 8 4  (4) (936 2 - 3 )
Nad umysłowo chorym  M ichałem  B ła

hym  synem  Matija z S tryhaniec zawieszono 
kuratelę, a kuratorem  jego  ustanowiono Ma
tija  Błahego z Stryhaniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica. dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. 13/3 (4) (935 2 - 3 )
Nad N utą Abzugiem z Tyśm ienicy za

wieszono kuratelę z powodu choroby umy
słowej, a kuratorem  tegoż ustanowiono He- 
nocha F ischbeina z Tyśm ienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. L  9/2 (8) (994 2 - 3 )
Jurka M ykitę z Reczpola uznano m ar

notraw cą, a kuratorem jego ustanowiono 
Trofima M ykietę z Reczpola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 30. listopada 1903.

L. cz. P. VI. 56/3 (4) (971 2— 3)
Kością Maćków z Kropiwnika uznano 

m arnotraw cą, a kuratorem  dlań ustanowiono 
Iw ana C łm m eja  z Kropiwnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 5. lutego 1904.

L. cz. L. 7/3 (6) (1019 2 - 3 )
Aron Józef N eiss z Birczy uznany zo

stał umysłowo chorym, kurator Szymon Neiss 
z Birczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. P . 354 3 (12) (963 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Józefę Po- 

łudniak w Kulparkowie. Kuratorem  jej usta
nowiono Ignacego Południaka w Boguchwale. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. L. I. 19 3 (3) (962 2 - 3 )
M ichał Gurezali ze Strug ad Chełmiec 

uznany został umysłowo niedołężnym . Ku
rator Franciszek Stefański ze Strug.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 19. stycznia 1904.

L. cz. P. 312/3 (1) (1017 1 - 3 )
Noe Ladenheim  ze Zaleszczyk uznany 

umysłowo chorym, jego kuratorem  p. W olf 
Ladenheim w Zaleszczykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 30. października 1903.

L. cz. L. VI. 20/3 (3) (965)
Iw an Meusz z Przewłoki uznany m ar

notrawcą, a kuratorem  dlań ustanowiono 
W asyla K atrija K atrija z Przewłoki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 10. g rudnia  1903.

L. cz. P. 82/3 (7), P. 83/3 (8), P. 125/3 .(6)
(866)

M aryanna Dutka z Rozembarku, Ma- 
ryanna Serafin z Rzepiennika strzyżewskiego 
i A nna Buś z Rzepiennika biskupiego uzna
ne za umysłowo chore.

Kuratorem pierwszej jest Ignacy Mierzwa 
z Rozembarku, drugiej Klemens Małopolski, 
trzeciej Klemens Gąsior z Rzepiennika bi
skupiego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 28. października 1903.

L. cz. P. 88, 3 (5) (9 :8 )
Za m arnotraw ną uznano M aryanng 

z Wolaków Bąkową w W itowie. Kuratorem 
jej ustanowiono M ichała Szczyptę w Witowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 26. września 1903.

L. cz. P. V. 189/3 (1) (1042)
A nna Bała v. Bałkiewiczówna z Sasso- 

wa zostaje uznana za umysłowo niedołężną, 
a kuratorem  dla niej ustanowiony M ichał 
Jarem owicz w Sassowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 24. grudnia 1903.

L. cz. L. 25/3 (5) (900)
Dla Jakóba Tiedera z Korbielowa u- 

znanego jako umysłowo niedołężnego, ustano
wiono kuratorem Józefa Gnojczaka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 26 stycznia 1904.

L. cz. L. 11/3 (5 j (898)
Nad Rozalią Maziasz ze Skołoszuwa 

zawieszono kuratelę z powodu głupowatośei. 
Kurator M ikołaj Stopa ze Skołoszowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 13. stycznia 1904.

L. cz. P. 8/4 (893)
Za umysłowo niedołężnego uznano Mi- 

kitę A rtym a w K rynicy.
K uratorem  jego ustanowiono Jan a  Lobodę. 

w K rynicy
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. P. X. 1,4 (1) (989)
Leon Gałek uznany za umysłowo cho

rego, kuratorem  ustanowiony Dr. W łodzi
mierz Lewicki adwokat w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz. P . XVI 234/3 (7) (990
M ichał Laufer faktor uznany za urny 

słowo chorego kuratorem  ustanow iony Wol 
Laufer faktor w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. 24/3 (4) (934)
K atarzyna H erbut żona K aspra z Ba- 

rysza uznana za umysłowo chorą.
Kurator W ojciech Kunecki z Barysza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M onasterzyska, 22. października ■ 903.

L. cz. A 159/1 ( 0) (930)
Anastazya W yszewska córka Em iliana 

z Króleiyy ruskiej uznana za umysłowo 
niedołężną. Kuratorem jej Jan  Wyszewski 
z Króle wy ruskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 18. czerwca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C 22 4 ( 1) (1116 3 - 1

Przeciw Stanisławowi i K atarzyn 
Wilkoszom, których miejsce pobytu je s t ni 
znane, wniesionym  został do c k. sądu p 
wiatowego w Niepołomicach przez W aleut 
go Po_rębski-go pozew o w łasność realnoś 
wlh. 717 gm. Zabierzów.

N a podstawie pozwu wyznaczono a 
dyencyę n a  10. lutego 1904.
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Celem strzeżenia praw Stanisław a i 

K atarzyny Wilkoszów ustanaw ia się Pana 
S tanisław a Domińskiego w Zabierzowie ku 
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów  w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. T. 16/3 (5) (1067 2 - 3 )
W draża się postępowanie celem uzna

nia Iw ana Jakóbiaka syna W asyla za zmar 
łego który wydalił się w roku 1868 ze swej 
gm iny przynależności Dory na roboty w nie
wiadome miejsce do Kosyi zkąd więcej nie 
powrócił a od tego czasu wszelki ślad o nim  
zaginął.

W zywa się tedy tym edyktem, o poda
nie do wiadomości sądu lub kuratora dra 
Łahodyńskiego w D elatynie okoliczności do
tyczących życia lub miejsca pobytu Iw ana 
Jakóbiaka a to do dnia 1. lutego 1905 tem 
pewniej gdyż inaczej na wniosek interesow a
nych uznanie za zmarłego orzeczone będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. grudnia 1903.

Prez. 2237 (18/3) (918 2 - 8 )
Jego E kscelencja  Pan Prezydent wyż

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano
w ał dla pierwszej kadencyi sądów przysię
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam 
borze dnia 7. marca. 1904 o godzinie 9 przed 
południem się rozpoczynającej przewodniczą
cym c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Ambrożego Janowskiego 
zaś zastępcami przewodniczącego e. k. W i
ceprezydenta sądu obwodowegJo M arcelego 
Tustanowskiego, Radcę e. k. wyższego sądu 
krajowego Józefa Gołkowskiego i Radców 
o. k. sądu krajowego Jan a  Grafa, Dyonizego 
H aydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
K ohraanna i dra W łodzimierza Kozickiego, 

Sambor, 25. stycznia 1904.

L. cz. IV. 7,887 (16) (11 5 2 - 3 )
Wojciech Rusin gozpodarz ze Żarnówki 

w okręgu Sadu powiatowego Maków położo
nej mąż W iktoryi Rusinowej wyszedłszy w 
roku 1853 na robotę do Królestw a polskiego 
ztam tąd nie w rócił i dotąd o sobie wiado
mości nie dał.

W zywa się L-guż Wojciecha Rusina, 
aby o sobie, jak  niem niej tych, którzy o nim 
wiadomości mają, aby o tem tutejszemu są
dowi, lub też kuratorowi Janow i Sałapatko- 
wi wójtowi w Żarnów ce do dnia  1 . m arca 
1905 donieśli, po upływ ie tego term inu, 
prośba W iktoryi Rusinowej o uznanie Woj
ciecha Rusina za "zmarłego stanowczo zała
twioną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy.
W adowice, 30. stycznia 1904.

L. cz. Cg. II. 17/4 (3) (1176 1 - 3 )
Przeciw nieobecnej Czesławie z W i

śniewskich Szalayowej przedtem  w Rzeszo
wie wniósł Dr. Józef -'Kołaczkowski lekarz 
w Szczawnicy przez adwokata dra Rudolfa 
A lsa w Rzeszowie skargę o ?'00o kor. zpn.

Pierwsza andyeucya odbędzie się 16. 
lutego 1904 godzina 9 przed południem  w 
biurze N r. 22 .

U stanrw iony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem  adwokat dr. M arceli Paneth  
we Lwowie będzie ją  zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział II. 
Lwów, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Nc. III. 101/4 ( 1) (1149 1 - 3 )
Z n a le z io n y .

Przed około trzem a laty znalazł Jan  
Domin w Bachórzu w swojej stodole z e g a re k  
z lo ty  przechowany obecnie w depozycie są
dowym.

Nieznanego właściciela wzywa się, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym  sądzie, gdyż w prze
ciwnym razie wyda się zegarek znalazcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. O. I. 20/4 (1) (1205 1— 3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Simię Pom eranz, Laji Pom eranz, 
M echlowi Pomeranz, Jakóbowi Lipschutz i 
Laji z Pomeranzów Lipschtitz, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przez Jan a  Bomera pozew' o rozdział 
współwłasności realności objętej lw h. 204 
księgi gruntowej gminy Pczany.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 1. marca 1904 godzinę 9 
rano w tutejszym sądzie N r. biura Nr. 1 1.

Celem strzeżenia praw  wspomnianych 
n ieznanych  z miejsca pobytu ustanaw ia się

Pana Mojżesza Pom eranza w Borysławiu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie wspo
m nianych z m iejsca pobytu nieznanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpiecze
ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Odział I.
Źydaczów, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. III. 321/94 (17/11.) (1223)
Przeciw Julii Hanczaryk, Eedkowi Pro 

cińskiernu, Józkowi Procińskiem u i Lewkowi 
Procińskiem u, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez A leksandrę 
Procińską pozew o uznanie współwłasności 
w 1 5  części ciała hip. whl. 608 gm. kat. 
Leszniów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 4. m arca 1904 godz. 11 przed 
południem w tutejszym sądzie biurze 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
naw ia się Pana dra W agnera adwokata w 
Brodach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dn ia  29. stycznia 1904.

L. 2005. (1170)
O g ł o s z e n i e .

Stosownie do §. 30. ust. o Repre- 
zentacyi powiatowej Wydział powiato
wy podaje do wiadomości opodatko
wanych w Starosamborskim powiecie, 
że rachunki powiatowe funduszów ad
ministracyjnych, funduszów powiato
wych, funduszów dróg gminych, fun
duszów ubogich i funduszów depozy
towych za rok 1903, zostały wyłożone 
w biurze Rady powiatowej i począwszy 
od dnia dzisiejszego przez 14. dni prze
glądane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, dnia 31. stycznia 1904.

Prezes: Wasylkiewicz.

L. L  C. 22/4 (1) _ (1165)
Przeciw nieobecnym Iwanowi i A nnie 

Fedakom  dawniej w K rem pnie, wnieśli Mi
chał i Rozalia Fedakowie w K rem pny po
zew o własność części posiadłości lwh 54, 
55 i 205 ks. gr. gm. Krempna.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 23. 
lutego 1904 godz. 9 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem  p. adw. dr. Dybaś w 
Żmigrodzie, będzie ich zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz:a łI IL  
Żmigród, dnia 8 . lutego 1904.

L cz. 0. II. 8/4 (1) (1196)
Przeciw Ołeksie W ąsułowi synowi Iw a

na przedtem w M ielnicy zamieszkałemu, k tó
rego miejsce nie jest znane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Dm ytra W ąsuła syna Fedora z M iel
nicy pozew uznanie własności do części re 
alności objętych whl. 862 i 902 ks, gr. gm. 
Mielnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu
tejszym sądzie biuro Nr. 6 audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 16. lutego 1904 o 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Ołeksy W ąsuła 
syna Iw ana ustanaw ia się p. Stefana Suche
ckiego kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
W ąsuła w rzeczonej sprawne na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 2-5. stycznia 1904.

L. cz. 0. IV. 6/4 (10) (1185)
Przeciw nieobecnej H elenie Skrypueh 

przedtem  w Przem yślu wniósł A ntoni Strze
lecki profesor w Samborze przez dr. Jonąsa 
w Przem yślu pozew o 295 kor.

Rozprawę wyznaczono na 8 . m arca 1904 
godz. 4 po południu biuro Nr. 42,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kuratorem  dr. Głembocki w Prze
m yślu będzie ją  zastępywał, dopokąd w Sią
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie- 
ustaDOwi.

0. k. Sąd powiatowy.
Przem yśl, 5. lutego 1904.

wniesionym  został do c. k. sądu powiatowe
go w Tarnopolu przez Szymona Klara zastą
pionego przez adw. dr. Jam pola pozew "o 
275 złr. Mk.

N a podstawie wniosku powoda wyzna
czono audyencyę do dalszej rozprawy na 
dzień 16. lutego 1904 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gruber- 
ga ustanaw ia się p. adw. dr. Schm idta w 
Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. C II. 36/4 ( ! )  (.1230)
Przeciw Dominikowi Kuligowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatoNego w Nisku 
przez Agnieszkę Kulig pozew o zapłatę kwo
ty 900 koron.

N a podstawie pozwu wyznacza się te r
m in do rozprawy na dzień 15. lutego 1904 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia . praw  Dominika Ku
liga ustanaw ia się P ana  Franciszka Bochen
ka w Kam ieniu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Do
minika Kuliga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisku, dnia 5. lutego 1904.

L. cz. C IL  49/4 (1) (1188)
Przeciw Janowi Derusowie, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w T arno
wie przez Józefa Sutkowskiego z Poręby 
radlnej pozew o 354 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień  16. 
lutego 1904 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego u- 
stanawia się Pana dr. adwokata Herm ana 
Bobera w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

U. k. Sąd powiatowy, O ddzh tłp l.
Tarnów, dnia 1 . lutego 1901.

L. cz. C V 19/4 (1) (1202)
Przeciw Aleksandrze Pawluk żarn. Ry

bka, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe
go w Sokalu przez Jakóba Kocka i Zofię 
z Pawlaków Kocko, gosp. z Byszowa pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 200 
złr. i dla obowiązku dania krowy wartości 
30 złr. ze stanu biernego realuości objętej 
whl. 99 gm. Byszów.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 15. m arca 1904 godzina 
9 rano sala N r. II.

Celem strzeżeń a praw A leksandry P a
wluk zam. Rybka ustanaw ia się Pana adwo
kata dr. Petruszewicza w Sokalu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ale
ksandrę Paw luk zam. Rybka w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki o sa  w sądzie się nie zgłosi lub peł
nom ocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. C. III. 61,4 (1) (1191)
Przeciw nieobecnem u Janow i Piechowi 

wniosła M aryanna M arcinek z Rzezawy 
skargę o 204 kor. 84 hal. na którą rozpra
wę na 19. lutego 1904 sala Nr. 11 w yzna
czono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nego kuratorem  Jan  Orzechowski w Łazach 
zastąpi go dopokąd on się sam lub przez 
pełnom ocnika nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
B ochnia 8 . lutego 1904.

niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie Z8DJ

iał L 
1904-

1 . 1
C. k. Sąd powiatowy, Oddziały

Mielnica, dnia 22. stycznia

L. cz. III . 2767/74 9/IV. (1189)
Przeciw Jakóbowi Grubergowi m ie

szkającemu w ostatnich czasach w Grzyma- j 
łowię, którego miejsce pobytu jest nieznane,

L. cz. C. I. 13.4 ( l j  (1227)
Przeciw Beiii zam. Kawałek której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w M ielnicy 
przez Jossla W alzer w M ielnicy pozew o 
209 kor. 90 hal., 10 kor. 65 kor. 8 h.

Na podstawie pozwu została wyznaczo
na audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
24. lutego 1904 o godz. 12 przed południem 
w sądzie tut. biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw  Beili zam. Ka
wałek ustanaw ia się pana M aksym iliana Rei
nera c. k. not. w Mielnicy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randki w rzeczonej sprawie na jej koszt i

Amortyzacye
L. cz. Nc. III. 443/3 (2) "(1054 

odaJ0 ,C. k. sąd pow. w Zurawnie P0 geJj*' 
rośby Cirli Scheiner iJakób8skutek prośby Cirli Scheiner * - 

ffera do wiadomości, że tym  osobo© 
ły dwie książeczki oszczędności fy tr
stw a dla oszczędności i kredytu ^  
wnie noszące N r. 224 a i 224 b, op©
na tę  sam ą kwotę 504 koron.  ̂ ,

W zywa sie zatem tveh. którzy©
ksW

by ,i0W zywa się zatem tych, — 
żeczki te w rękach mieć moglh pi 
w przeciągu sześciu miesięcy od 
niejszego edyktu w sądzie tutejszy© P 
łożyli, tem pewniej, iż w przecie® r  ” <> ’ ” r ---- f Pffte
zie, po upływie wyżej zakreślonego„.i,, " . i  j  "  a
książeczki za nieważne będą uzna ’ zedl>0' 
stawiciel ich tj. Towarzystwo dla °sz pie 
śei i kredytu nie będzie obowiązaae

Pod

%
odpowiadać.nadać. tiT

O. k. Sąd powiatowy, OddziałA 
Żurawno, dnia 9. lutego 1904- Pita,

L cz. T 78/3 (4) 0 ° a8
A m o r t y z a c j a .  „ j£r»' 

Na wniosek E rnesta Stockmara 
kowie przez adwokata Dr. Ungera 
kowie wdraża postępowanie cele© a© :oSkO' 
cyi następujących rzekomo przt?z,!% ' li'

bieo

S

dawcę zagubionych płaszczyków 4 /* 
stów hipotecznych a to : płaszczyk0^  j jjr 
listu hipotecznego Ser. D. Nr._ ^  jjoó
1838 każdego na 5000 złr. czyli 
na okaziciela opiewających i bez ar. 
ponowego, któryeh kupony najbliżsi*0 
są dnia 1. m aja 1904. c z j ^

Posiadacza powyższych płasa ^ych 
listów hipotecznych bez arkuszy kup<© gSf0je' 
wzywa się przeto, aby zgłosił |i§  'iB„ jygf 
mi prawami w ciągu jednego roku t 
dni i 3 dni w przeciwnym bowie© ^  
po upływie powyższego czasokresu za 
istniejące uznane zostaną. . ,, y U

0. k. Sąd krajowy c y w i l n y ,  Oddział 
Lwów, dnia 17. stycznia 1904-

b'U

bod

<Iel

L. cz. T 7/3 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

(1064 C

W

na
O. k. sąd obwodowy w Jaśle 

prośbę Zofii Ligęzowskiej
am ortyzacyjne co do zaginionej 

"  ’■ -  zah0ZJ p twkładkowej Towarzystwa z ooi ^  Cz- 
w Gorlicach Nr. 4339 na kwotę oo . ,„*0, ,
23 hal. • • ]l9‘uv’zpn . op iew ającej i w zyw a ,0(3<
w którego posiadaniu powyższa 
":ę znajduje, aby ją  w przeciągu J , fc f
roku, sześciu tygodni i trzech duj 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w ” jjoiffj 
lwowskiej" tutejszem u sądowi tePgo te ll i

> j e,
W , 8,

Z°St|
bia

gdyż po bezskutecznym upływ ie t
  i -  _____ t . _  _ _  i  ■ r 7 . x i :  T . i
H U książeczka na żąaanie Zońi Lig?2
uznaną zostanie za umorzoną. _ Ty_ 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Jasło, dnia 30. g rudnia  1903-

Firm y.
L. cz. Firm . 229 (3)

Wpis do rejestru handlowego
spółkowej. ^  a g o r

Do rejestru  firm spółkowych w 
co n astępu je :

Siedziba firm y : Rakszawa. j. j  “
Brzmienie firm y : Leon Dor© 0 

lomon Dornfest. nr*0
Przedm iot przedsiębiorstwa: P

biorstwo browarniane.
Form a spółki: jaw na od ^

Spólnicy osobiście odpowiedz© ^ 1 ,s
on D ornfest i Salomon D orn fest.

Podpis f irm y : własnoręczny
obu spólników.

r

Dzień w pisu : 24. lipca
O. k. Sąd obwodowy jako b a 

Oddział II. „ 
Rzeszów, dnia 24. lipca 19o»-

W ,  1,1

L. cz. Firm . 19 (4) ,
C. k. Sąd obwodowy j ak° je 

zarządza w dniu dzisiejszym wpisa ^ o b  „ 
jes tru  handlowego dla stowarzys26 YiniAji

( Z  
Jl0 !W A ł

j tui u liauiuu y> u uia ow ^
wo gospodarczych przy firmie 
rolnicza spółka pożyczkowa i ° s jjja 
w Leżajsku", że na walnem ZST =a 1 j  
tegoż towarzystwa z dnia 4. z &
w miejsce ustępujących członko .
dr. M ichała Żukiińskiego i Sta© 
stwickiego wybrano do zarząuu ^

Z

W

stwicKiego wy orano ao ^  ^
Kiszakiewicza i Aleksego ® 
żajsku a zastępcą członka D yr0kcy 
sława Karasińskiego w Leżajsk©

Rzeszów, 23. stycznia 1964-

Za

V :
Ad:



i6
o*'

jctl

&

m ir

. p

J t

l
Fir» -.2 4 ;4  (Pojed. II. 39) (1031)

tt, .Wpis firmy pojedyńwczej. 
plsano do rejestru dla firm pojedyn-

firmy : Przemyśl.
? zmie
rzedmii

r> k s li

h]e firmy : Mosos Tbuniim .
°t przedsiębiorstw a: eskonto-

Ct!fdacz (L) Moses
1 , la_Wpisu: ] 6 . atv

Thumim. 
stycznia 1904.

S^d obwodowy jako handlowy, 
i. Oddział II.

emyśl, dnia 21. stycznia 1904.

Ł eZ. 1?;
12„ ~. W  ( i032 )

'^eszo' obwodowy, jako handlowy 
^ ls&hie )Vlft zarządza w dniu dzisiejszym 
b,°'8°8porl 0 rej estru stowarzyszeń zarobko- 
2 ^Jczy ^02̂ ^  firmy „Kasa zaliczkowa 
if 0Sr»tiicz 16 s ôwarzyszenie zarejestrowane 

r°^rvpo °E^ Por§ką“ z uwido< znieniem 
S a 1 Ł  °,dP°wiedniej : 
o. 8W io  . ° Warzystwo zawiazało

statute I90i 
§ > 1 Ze

tu z daty Tyczyn
ssę na 

14. sty-

s'edribą stowarzyszenia jest Ty-

r ? 'e kres Ce*eni stowarzyszenia je s t udzie
l n i  członkom i obracanie ich  ka

ni U ^  8ranicath  ustawy,
“gram CZas trw ania stowarzyszenia jest

5 ^ 1 ,
i~**iKsnhV WJbrano dyrektoram i pp. Lazara
k a^> G erif8'  ^ issoD

6§era &ra

i

a Tuchmana, Jakóha 
Salomona Grometa i Zallela

siftZ6j °dPowiedzi. alność członków roz - 
Odziać ̂  ° d w dj 0 (1' ^ ?r oty deklarowa

l i  “głoszenia stowarzyszenia mają
°^skir.fi CZane w jednym  z dzienników

?°d Ł ) *  firm
kcyi El?tą

stowarzyszenia podpisują 
stam pilią 2 z członków Dy-

izesz.

f i ,

dDia 23. stycznia 1904.

« . ].■
■Tm 54,4

<lel „32?*
« C " » »

(1099)

dru firm gpołkowych wykreślono :
rzruje(.;u ,'™.y: Kołomyja.

enie firmy :
AroDa

„W yrąb lasu i han- 
Mojżesza Breierów, 
lysłu od roku 1900. 

Wpisu : 30. stycznia 1904.
4d obwodowy jako handlowy,

1{0}, Oddział II.
0myja, dn ia  27. stycznia 1904.

I)ataZW*u'§cia przemysłu od 
k.

e*. p:
lrm- 68 Stow. I. 146/15 

6* g ł o s z e n i e .
- _____  (958)

v, O g ł o s z e n i e .
^arl^^ysiw110 Przy firmie »Bank kredytowy
tet łotrówaWy w S ta le  n /'Z- stowarzyszenie

że stne 1 ograniczoną trzykrotną po-
W la lilr,„°-^arzyszen ie to z powodu ukoń-

aje, nlacyi z re jestru  wykreślone
C. k a 
riv. *■ SądTarn °pol

fi.

obwodowy, Oddział II. 
dnia 2 i. stycznia 1904.

Cz- Pi
648/8 Spółk. I. 289 

-żv ^1S fifm y spóikowej. 
wpisać do rejestru

(956) 

dla firm

v0*

I).
firrmem),"" u rm y : Knihinin (pod 

lir
Stani-

aÓVr k ' łabrvl firm y : Filip i Babeta Lie- 
drożdży praso- 

Phi-
w r YU. spirytusu i

ł *hininie“, po niem iecku :

11
lipp & Babette Liebermann, Spiritus- und 
Prezzhefefabrik in K nihinin".

Przedm iot przedsiębiorstw a: fabryka
spirytusu i drożdży prasowanych.

Form a spółki: jaw na  spółka handlowa 
od dnia 15. listopada 1908.

Podpis firmy (F. Z .): Oboje jaw ni 
spólnicy Filip Lieberm ann i Babeta Lieber
m ann podpisywać będą firmę łącznie (colle- 
ctiv) w ten  sposób, że każdy z nich pod 
w y p ra n ą  łub wyciśniętą firmą umieści swój 
własnoręczny podpis.

Data wpisu: 28. listopada 1903.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 28. listopada 1903.

(106L. ez. F irm . 37. Stow. I.
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisanie przy firmie „To
warzystwo kredytowe rękodzielników i prze
mysłowców, spółka zarejestrow ana z ograni
czoną odpowiedzialnością w Krakowie", iż 
na nadzwyc-zajnem ogólnem zgromadzeniu 
z 30. grudnia 1903 uchwalono zmianę s ta 
tutu, tego stowarzyszenia z 21. stycznia 1899, 
a w szczególności zmiany postanowień w §. §. 
4, 11, 17, 21, 26, 29, 30, 31, 32, 37, 44 
i 45 r.ych statutów zawartych.

Kraków, dnia 29, stycznia 191.4.

aioi)

L. 874.

Łic|tac|a ofertowa.
(1092 2 -3 )

Gmina miasta Oświęcimia ogłasza niniejszem konkurs w drodze pisem
nych ofert na budowę rzeźni gminnej w Oświęcimiu.

Plany, kosztorysy i warunki budowlane mogą być przeglądane w godzi
nach urzędowych w Urzędzie gminnym w Oświęcimiu.

Koszta budowy wynoszą wedle kosztorysu 97.611 kor. 32 hal.
Oferty zawierać mają wyrażony w procentach opust ceny kosztorysowej 

oraz oświadczenie, że oferentowi znane są plany, kosztorysy i warunki bu
dowy i że je wszystkie przyjmuje. Równocześnie z ofertą złożone ma być 
wadyum wynoszące 5°/0 ofertowej sumy.

Oferty wnoszone być mają do Urzędu gminnego miasta Oświęcimia naj
później do włącznie 1. marca 1904 do godziny 6-tej po południu. Oferty 
spóźnione lub wniesione bez wadyum nie będą uwzględnione.

Gmina miasta Oświęcimia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, jak  niemniej prawo rozpisania ponownej oferto
wej licytacyi bez względu na wniesione w terminie oferty.

Naczelnik gminy: Karol Śmieszek.

NAJOBSZERNIEJSZE I  N A JB A R D ZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISMO POLSKIE DLA KOBIET:

L. cz. Firm . 49,4
O b w i e s z c z e n i e  

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w ykreśla się firm ę: Credit i 
Genosseuschafi; fur Hand.we.rk und Gewerbe, 
reg istrirte  G enossensehaft mit beschraakter 
H aftung in Kolomea in  L iąuidation z powo
du konkursu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 27. stycznia 1904.

99 Pismo tygodniowe dla 
kobiet, pod redakcją

ez. Firm . (1035)3 (Stow. I. 143/35) 
O g ł o s z e n i e .

W pisano do re jestru  stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
kład kredytowy w Skale, stowarzyszenie 
rejestrow ane z ograniczoną poręką", że 
walnem zgromadzeniu z dnia 26. grudnia 
1903 uchwalone zostało wykreślenie powyż
szego stowarzyszenia z tut. rejestru stowa
rzyszeń z powodu skończonej likw idacji.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

za-
,Za-
za-
na

r , L dnia 14. stycznia 1904.

G. Zl. F irm . 136/3 (1033/
E in tragung  einer Gosellschaftsfirma.

E ingetragen  wurde in das R egister fur 
Gesellsehaftsfirmen.

Sitz der F irm a : Słobudka bei S tryj.
F ir in a w o rtla u t: H erbert & Sohn.
Betriebsgegei,'Stand: Dampfsagewerk

und Holzhandlung.
G eseilschaftsform : Offene Handelsgesell- 

schaft seit 18. November 1902.
Person i ich haftende G ese llschafte r: 

W ilhelm H erbert und E rn st H erbert, beide 
Kaufieute in O harlottenburg.

V ertre tungsbefug t: Jeder der beiden 
Gesellschafter wird selbstiindig.

F irm aze ich n u n g : Jeder der beiden Ge
sellschafter w ird selbstst&ndig die F irm a 
zeichnen.

Datum der E in trag u n g : 22. Dezem- 
ber 1903.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A btheilung IV.

Stryj, am 19. Dezember 1903.

Doniesienia prywatne.
Rok ¥1.

> JP W © Ś C I M U Z Y C Z N E
^ ° t i i t e r a c k o - a n t o w e ,  p o ś w i ę c o n e  r a s w o j o w i  t w ó r -  

°jsfeiej muzy, daje r^cssnie 200 stronnic nut na 
fortepian wartości około 30 rubli.ł W o , ,

e* Ol*vr [Uzy°zne“ wychodząYfl 5 Ol*vr wyouuazą iaz na m.
^c<lan.Za®: dost> a^Re sal°n o w » wyjątki

ttPUe dla -wszystkich nowości wki
^  ’ sPrawozdania ze sceny i estrady, korespondencja, obszerna kro-

3ln : 'Dr 1 fi. d-
a <V>S(1 licznym życzeniom, od Nowego roku wprowadzamy pożyteczną nowość p. t. : 
Ua Będzie to zbiorek najpiękniejszych melodyi polskich w łatwym

ftpian, pedagogicznie opracowany — w liczbie 50 sztuczek.
8*5* W w  P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :

Przes\'ł bocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
o i!?Czfi.: Rocznie rb. 6 , półrocz. rb. 3 , kwart. rb. 1  k. 50.

raz na miesiąc zeszytami, zawierającemi: utwory kon- 
z oper, operetek i do tańca, z zagrani-

dla wszystkich nowości w tymże rodzaju. W dziale literackim: a r ty k u ły

bill

^ ^ n T e r ^ J  Galioyi rocznie 16  kor->wac można rodnio
w Niemczech 

można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
U mar., w Ameryce 7 rb.

zawie-
rb.

P 1111 ty  ^  , e“ei roczni otrzymują b e z p ła tn ie  t r z y  p o p rz e d n ie  z e sz y ty ,
j^huiaeratć 5 rb., alb o  o g ło s z e n ie  w n a sz e m  p iśm ie  w e o n ie  5

es redak U zU muią  także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowinoyi.
' radl.1 L A ^riiris traoy i: Warszawa, Warecka 15.

ra Walicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

Maryana Gawafawicza
Wydawca P I O T H  L A S K A I J E R .

Treść pisma stanowią: A rtykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezje i dram aty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencje, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakom itych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmianę,

pisane p rzez:
.11 ryńiLi Da wale w/cza, Kazimierza Glińskiego 

i Artura Gliszczyńskiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury  sztuki i przemysłu.

D O D A T K I  P O W I E Ś C I O W E
w formacie książkowym.

Przy każdym  num erze „BLUSZGZU‘‘ w y ch o d zi:
Dodatek obejmujący bogaty dział ubiorów kobiecych, dziecięcych i go
spodarstwa domowego. — Wielki arkusz tablic kroju co drugi numer. — 
Ryciny kolorowe najświeższej mody według wzorów paryskich. — W do
datku gospodarskim podawane są : Sekrety i przepisy gospodarskie, przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenumerat rki es,łoroezne otrzymają po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e ,  jako 

premium, niezmiernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t . :
„ K O B I E T A  W S P Ó Ł C Z E S N A * 4

Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych auto
rów polskich o stanie i działalności kobiet La ,ws|ystkieh polach pracy społecznej. — Powyż
szego dheła cena księgarska wynosić będzie 9 k^rou. wszystkie całoroczne prenumeratorki 
„BLUSZCZU11 będą mogły nabywać za 3 K. t. j. za trzecią część ceny sprzedażnej w hmdlu. 
Oprócz t.go przysługuje im prawo nabywania za połowę ceny, czyli za rubli pięć, zbytko

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBOM SZTUKI POLSKIEJ1 z tetstem H. PiątfowslueEo a r t  mai.
za cenę zniżoną 20  kor.

Prenumeratę przyjmuje:
Biuro dzieunikńw Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

We Lwowie : 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron 20 halerzy. 
Rocznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Rocznie 27 koron 20 halerzy.

ILUSTRACKA POLSKA
W  r o k u  1 9 0 4

„Ilustracya Polska" drukować będzie szereg now ych utworów powieściowych:

„MIESZKANIE P R Z Y  FAMILII"
powieść hum orystyczna W ŁADYSŁAW A REYMONTA,

„KRÓL POWIETRZA"
powieść fantastyczna przez LUDW IKA SZCZEPAŃSKIEGO, pisana ze współudziałem zna

komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści.
W szystkie dotychczasowe działy „ Ilu strac ji"

Dział popularno naukowy
D z i a ł  s z t u k i  - - - - - -
Sprawozdania teatralne

i  d l a  IE3 a  xd n a s z y c h .
(MODA ILUSTROWANA) 

będą nadal, jak  dotychczas, prowadzone przez specjalistów .
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z na j

wybitniejszych recenzentów  i literatów  w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo
nim em  F-dur i As dur.

do

Bezpłatne Premium dla P. T. abonentów!
Każdy roczny lub półroczny abonent „Ilustracyi" otrzyma jako bezpłatne premium 

wyboru albo fantastyczną powieść H. G. W ELLSA  pod tytułem :
„ G » ¥  Ś P IĄ C Y  S IĘ  Z B U D Z I44

z 10 ilustrac jam i, 
albo zabawną nowelę hum orystyczną

„ W  N A S Z E J  L E T N IE J  S T O L IC Y "
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem" w ozdobnej okładce. 

ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI:
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres.

Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 
resująeej powieści „Zakładnik".

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń 
we Lwowie, Pasaż Hausmana.

kor. otrzymać num ery z początkiem inte- 

SOKOŁO WSKIEGO



Dg*obn:t ir ij ło s ie n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

n i a  o m o ł n r ń u j  sztychów i miniatur Hala 
M ir1!  a l l l a l U I  W W  aukcyjna P ssa i Mikolascha.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za- 
rządezyni u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

f i z a k a m  popołud niowego zajęcia biurowego p^d 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek“.

P i n s  X . i  P i o t r  I .  król Serbii w staloryeie 
in 4-to (Wegera w Lipsku) po 1 kor. 20 hai. 

Zamówienia tylko no 10 sztuk razem, R. Chomieki 
Lwów, Czarneckiego 12

F r n  e r k w ,  uezeuica ze szkoły p. Laur. bardzo 
milutka, przyjęłaby udzielać początków g ry  

na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcie w muzyce. Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malzaeherów.

T ł u m a c z e n i a
x po lak leg} na n iem ieckie 1 z  n iem leoklego  
na p o lsk ie , w ykonuj zupełn ie dokładnie  
w iern ie akadem ik A dres w  biurze P lohna.

K orzystną i pewną lokacyg kapitału 
osiągnąć można przez złożenie udziałów w 
Spółce kredytowej członków Towarzystwa 
w zajem nych ubezpieczeń w Krakowie.

W  r. 1903 wypłacono od udziałów 5%  
dywidendę.

W szelkie fundusze Spółki lokują się 
tylko w dających zupełne bezpieczeństwo 
pożyczkach na zastaw  pensyi.

Bliższych informacyi w spraw ie udzia
łów jakoteż pożyczek można zasięgnąć w biu
rach  Spółki, Kraków, Basztowa 9.

I W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 kigr. ty lk o  6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a t ajlepszy śr-dek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzen lew lcz em. n: ucz. Iw anczany.

O grom n a  uędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy na j
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłan ie  łaska
wych datków do A d m in is trac ji naszego pisma.

Ogłoszenie,

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzeni# T $ '

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S 1 E I M T Y S M
JCról. ja licy i i £o3om eryi

w r a z

z W . JCs. JCrakowskiem
na rok

1904
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12. po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

F I L I P  3P > S C H IM G £H
U F a / to r /y łs ia ,  " b r o n i  

w Feplach (Kapyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda
lam i, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie w yrobiona broń, ostrze
laną  w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Ogłoszenie.

Kasa zaliczkowa „łLAfiZIEJA“ w Bołszowcaeh
podaje do wiadomości,

że od dnia 1. m arca 1904, stosownie do uchwały Rady zawiadowezej 
z dnia 4. lutego 1904, zniżoną będzie stopa procentowa od wkładek 

oszczędności z 6 na 5% .„od sta.
Bołszowee, dnia 11. lutego 1904.

Djrekeya Kasy zaliczkowej Nadziej*?, w Rołftowe&eli,
Stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką.

Dr Halare îcz. Wasyl Kostyk. Wolf Tsr>e«baum

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebii

J Ó Z E F  J .  i U E r s r K A T T F
I p l a «  S m o lk i  3*

poleca
swoje nowe spsoMtlzone wozy meblowe.

JÓZ. J. LEJNKADF'r; • ..LWÓW Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

W ® w @ ść!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona 1
K a w a  p a lo n a  ściśle podług zasad hygieny* zapomocą g w r i jc e g ©  p«wie» 

I r  z a  — znakom ita w sm aku i aromacie — codzień świeżo p a lo n a !
7 , kilo kawy palonej M elange N r. I. zł. 70 et.

„ "  N r. II. —  „ 90 „
N r. III. 1 „ 10 „

„ Nr. IY. 1 „ 20 „
M elange cesarska N r. Y. 1 „ 40 „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż :  zachowuje znako
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, */», V* * Vs kd°-
P o le c a  l3.arLd.el !h. e r  "harfy I I?: su w y

E D M U N D A  R I E D L A
iff”© Ł  W  O  W  I  E3,

ul. Teatralna 3. liapszeclw Katedry.

Lwowskiego Tow arzystw a zaliczkowego, zarejestrowanego 
czona poreka we Lwowie, odbędzie sie duia 24. iutątfo 190*.v v v ij ' IriPl
dżinie 3 po poi. w lokalu Towarzystwa przy ul. J a g i e l l o n a ■>

P o r z ą d e k  d * i e n » y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia .^gu
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności swej i przedłożenie hi 

rok 1903.
3. Wybór 5 członków do Rady nadzorczej.
4. Wnioski członków.

Lwów, dnia 13. lutego 1904. .e
Dr. Witold NarNiewicz Jodko, sekretarz. Jan 4mbcrski, zast’J --< L
      —

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej QV1 ,
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie so
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, P
do wiadomości, że

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z a n i u
Spółki kredytowej odbędzie się dnia 5. marca 1904 0 ^  
dżinie 4 po południu w sali obrad Towarzystwa ^  
nyeb ubezpieczeń w Krakowie, ulica Basztowa 1. ° 
stępującym porządkiem dziennym: , p

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z ezym10̂ 1 
1903 i udzielenie absolutoryum. rot

2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i a 
funduszu rezerwowego przeznaczonych. . j f

3. W ybór jednego członka Rady nadzorczej, ewentualni0 
stępcy.

4. W nioski członków.
W razie braku przepisanej statutem ilości członków, odbędzie si§ ^

§. 24 statutu powtórne Walne Zgromadzenie z  tym samym p o r z ą d k ie m ,  $

we

ilosnym, tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem, bez względu na 
cnych członków

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują 
żeczka udziałowa lub kwitem depozytowym. ,

Dr. Konstanty
L. 19.444/08

O głoszenie•
%— — *—  p

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiana -,c  ̂
szem na podstawie § . 6 3  statutów pp. Tadeuszowi Pertakowi, Dr. ma j fł| 
Perlakowi, oraz nieletnim: Józefie Helenie Babireckiej-Pertak owdoWia ^  
kiewicz, Kajetanowi Rudolfowi 2 im. Babireckiemu-Pertak, BronisłaWie yiii 
reckiej-Pertak i Władysławowi Filipowi Babireckiemu-Pertak; tym °c^ \  
jako nieletnim, przez opiekuna tychże, Karola Pertaka, kapitały p
2700 kor. 31 hal., 5412 kor 28 hal. i 16.816 kor. 64 hal. listami zaS 
pochodzące z większych sum 1800 fl. w. a, z pierwotnej 7400 fi W. 
w. a z pierwotnej 3300 fl. w. a. i 8700 fl. w. a. na hipotece dóbr jgjFj 
Pniatyn Orszowiec whl. 221 urzędu hipotecznego c. k. sądu °bW 
w Brzeżanach objętych, w powiecie przemyślańskim położonych, < i
z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 81. grudnia 1903 jeS
zostałe. Pt

f

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa wi§' ^  
deusza Pertaka, Dr. Maryana Pertaka oraz nieletnich Józefę Helenę b 
Pertak owdowiałą Halkiewiez, Kajetana Rudolfa 2 im. Babireckieg0 ^ tf. 
Bronisławę Babirecką Pertak i Władysława Filipa Babireckiego Peda 
ostatnich jako nieletnich przez opiekuna tychże Karola Pertaka ja'c.°cją ^  
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu »zeS , f 
sięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli P 
rem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dób •

1 D yrekcji g a l Towarzystwa kredytowego ziemskie#0.
We Lwowie, dnia 21. stycznia 1904.

L. 1817.
Ogłosizenie.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

  • ,Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada P. erp*y
na podstawie §. 63 statutów pp. Janowi i Ewie z Zurawiów Dd
tudzież Janowi i Franciszce z Zarzyckich Jaśkiewiczom kapitały P° ta# t J
7858 kor. 66 hal, 8607 kor. 11 hal. i 3771 kor. 67 hal. listami zaŜ . i ^
pochodzące z większych sum pierwotnych 6900 zł a. w., 6100 zł a,.o0t® ,/
zł. a. w, na hipotece dóbr'Kowalowa c z ę ść  (Sors) whl. 791 u rz ę d u  mP^j
go c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych i na hipotece rea
182 ks. gr. gm. kat. Kowalowa przy c. k. sądzie powiatowym W .  i °
prowadzonej w powiecie Tarnowskim położonych, intabulowane, z ^  j
rzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe- p,

Dyrekcya gal. Towa- zystwa kredytowego ziemskiego wzywa
Gubernata i Ewę. z Żurawi*)w Gubernatorową jako właścicieli dób?
część (Sors) whl. 791, tudzież pp. Jana Jaśkiewicza i Franciszkę z
Jaśkiewiczoną jako właścicieli realności Iwh. 182 ks. gr. gm. kat- g J  j
ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrłkcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziem ski^0'
We Lwowie, dnia 4. lutego 1904.

jpcU*
Papier z fabryki papieru Braci Fiałko^8


